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Przyczynki do sprawy 
akcji społecznej 

na rzecz bezrobotnych
Poruszone przez nas zagadnienie 

akcji społecznej na rzecz bezrobotnych, 
szczególnie w obliczu zbliżającej się je­
sieni i zimy, ma różne strony i momen­
ty, któremi opinja publiczna zajmować 
się będzie musiala bardzo poważnie, by 
akcja wspomniana dała wyniki, leżące 
w interesie zarówno mas, bezrobociem 
dotkniętych, jak całego społeczeństwa 
i jego równowagi wewnętrznej. To też 
będziemy do tej sprawy często powra­
cali, nieraz poruszając i kwestje drażli­
we, z nią związane.

Jednej z nich dotknął świeżo „Dzien­
nik Kujawski“, a mianowicie, wskazu­
jąc kategorję leniwców między bezro­
botnymi, która akcji społecznej na rzecz 
bezrobotnych oczywiście szkodzi do­
tkliwie. W piśmie wspomnianem czy­
tamy, co następuje:

„Ofiarne zawsze społeczeństwo ino­
wrocławskie stara się, by choć doryw­
czo znaleźć pracę dla ludzi, by dać im 
możność znośnego życia w dzisiejszych 
krytycznych czasach. Zawiązał się w 
ostatnim czasie komitet obywatelski, 
który radził nad tern, jakby klęsce bez­
robocia zapobiec. Pewna część bezro­
botnych znalazła pracę przy budowie 
lotniska, część przy pracach magistratu, 
większość jednak skazana była na bez­
czynne wyczekiwanie z dnia na dzień 
na zarobek.

„Z wielkiem zadowoleniem przyję­
to wiadomość o budowie magistrali 
Gdynia — Śląsk, przy której mogłoby 
znaleźć około 800 robotników zatrud­
nienie. Uzyskano zapewnienie, że w 
pierwszym rzędzie pracę przyzna się 
robotnikom bezrobotnym z Inowrocła­
wia. I zdawało się, że każdy chętnie 
skorzysta z okazji, na którą przez tak 
długi okres czasu beznadziejnie wycze­
kiwał. Tymczasem dzieje się inaczej.

„Kiedy w urzędzie pośrednictwa 
pracy złożono zapotrzebowanie na ro­
botników do budowy kolei, część wska­
zanych bezrobotnych, zapoznawszy się 
z warunkami pracy, miast przyjąć ją z 
zadowoleniem, że wreszcie będzie oka­
zja kilka złotych zapracować, ostenta­
cyjnie od pracy odstąpiła i wróciła na 
wygodne niedźwiedzie legowisko bez­
czynności. Ludzie ci jeżdżą za to na po­
la pobliskich majątków i wiosek,-gdzie 
w biały dzień kradną zboże i inne pro­
dukty ziemne.

„Jak to nazwać? Praca jest, lecz 
pracować nie chcą, bo lepiej pobierać 
zapomogi od państwa i nic nie robić. 
Władze państwowe muszą się tą kate- 
gorją leniwców energicznie zająć i 
odmówić wszelkich zapomóg. Są bez­
robotni, którzy każdą pracę chętnie bio- 
rą, byle tylko nie być ciężarem społe­
czeństwa, ale jest również kategorja na­
po! zbolszewiczałych jednostek, które 
wolą kraść i żyć z łaski kas państwo­
wych, niż pracować. Czas już wielki, 
aby z tymi raz skończyć. Tego wymaga 
interes i dobro państwa."

Tyle „Dziennik Kuj.“ Od siebie do­
damy, że tego wymaga i dobra opinja 
rzetelnych bezrobotnych, i że jest to wa­
runkiem powodzenia akcji społecznej 
na rzecz bezrobotnych na taką skalę, ja­
ka jest w istocie niezbędna.

„Dziennik Kuj.“ słusznie nie gene­
ralizuje zarzutu, lecz odróżnia zdrowe 
ziarna od plew. Generalizowanie by­
łoby takim samym błędem i taką samą 
niesumiennością, jak uogólnianie np. 
twierdzenia, że wszyscy przemysłowcy

Dymisja rządu angielskiego
Mac Donald podał sieć do dymisji dzisiaj w południe — 
Utworzenie rządu „jedności narodowej“ — Mac Donald 

na czele nowego gabinetu koncentracyjnego?
Londyn, 24. 8. (Tel. wł.) Rząd 

angielski w południe podał się do dy­
misji. Urzędowo donoszą z pałacu 
Buckingham, że utworzony zostanie 
rząd koncentracyjny, grupujący wszy-

. stkie trzy stronnictwa.
Londyn, 24. 8. (Tel. wł.) „Reuter“ 

donosi, iż rząd jedności narodowej 
tworzyć będzie Mac Donald. W nowym 
rządzie reprezentowani będą konser­
watyści, liberali i socjaliści.

Baldwin i inni przywódcy mieli wy­
razić swą zgodę na takie załatwienie 
spra.wy.

Londyn, 24. 8. (Tel. wł.) Jak 
„Times“ donosi na ostatniej radzie 
gabinetowej opowiedziało się za osta­
tecznym kompromisowym planem o- 
szczędnościowym, 12 ministrów, nato­
miast przeciw ośmiu.

Londyn, 24. 8. (Tel. wł.) Premjer 
Mac Donald, minister spraw zagrań. 
Henderson i przywódca konserwaty­
stów Baldwin, zostali dziś przedpo­
łudniem o godz. 10 przyjęci przez kró- j 
la w pałacu Buckingham. W polud- i 
nie odbędzie się posiedzenie gabinetu, ] 
które poprzedzone zostanie naradą ■ 
przywódców wszystkich trzech stron-

i nictw. Wśród ministrów opowiada­
jących się przeciw obniżeniu zasiłków 
dla bezrobotnych znajduje się również 
minister spraw wewn. Clynes. W 
Downingstreet olbrzymi tłum ludzi 
wyczekuje dalszych wydarzeń.

Upadek socjalistycznego rządu Mac 
Donalda i zapowiedź powstania w Lon­
dynie rządu koalicyjnego jest wypad- ( 
kiem ogromnego znaczenia. Fakt, że 
Anglja odstępuje od swej tradycji1 poli­
tycznej, która nakazuje, by odpowie- 
dzialność za rządy brała tylko jedna 

3 partja, jest najlepszym dowodem powa- 
; gi sytuacji. Tylko w okresie wielkiej

wojny i wielkiego niebezpieczeństwa 
Anglja zdobywała się na rządy koali­
cyjne. Należy odczekać szczegółowych 
wiadomości z Londynu, by zdać sobie 
dokładnie sprawę z sytuacji. W każ­
dym razie w dniu dzisiejszym zbankru­
tował ostatecznie w Anglji socjalistycz­
ny system rządzenia, który spotęgował 
kryzys, a otwiera się nowa era.

Należy nadmienić, że półoficjalna 
„Gazeta Polska“ znowu wpadła w oce­
nie sytuacji międzynarodowej. Myśląc 
może o Polsce, właśnie dziś ogłosiła ar­
tykuł, w którym zapewniała, że rząd 
koalicyjny w Anglji jest niemożliwy i 
że rządzić będzie nadal gabinet socjali­
styczny. Proroctwa te przeplatał organ 
pułkownikowski napaściami ni przy­
piął, ni przyłatał na polski obóz naro­
dowy. Od pewnego czasu naczelny or­
gan B. B. stale się kompromituje przy 
omawianiu położenia międzynarodowe­
go. Objaw naprawdę niepokojący ...

Londyn, 24. 8. (Tel. wł.) Ubiegła 
niedziela w Londynie wbrew tradycji 
została przez sfery rządowe spędzona 
bardzo pracowicie. Dziś można już 
stwierdzić z całą pewnością, że rząd 
Macdonalda prawdopodobnie jeszcze 
w ciągu dzisiejszego dnia ustąpi. W 
godzinach południowych odbędzie się 
najprawdopodobniej ostatnie posiedze­
nie obecnego gabinetu.

Londyn, 24. 8. (Tel. wł.) Socjali­
styczny „Daily Herald" zapowiada w 
wydaniu nadzwyczajnem na pierwszej 
stronie rozstrzelonym drukiem, że 
rząd Macdonalda poda się dziś do dy­
misji. Nowy rząd utworzą konserwa-

(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej.)
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< zarabiali dotąd nieproporcjonalnie, że 
j wszyscy dyrektorzy pobierali nadmier- 
j ne pensje i tantjemy itp. Jak w każdej 
; warstwie, są i w sferze robotniczej dwie 
I kategorje: robotników rzetelnych i z po­

czuciem godności obywatelskiej, nie 
pragnących niczego innego, jak pracy i 
za pracę godziwego zarobku, oraz ro­
botników leniwców, darmozjadów, czy­
hających tylko na zapomogi dla bezro­
botnych.

Ta druga kategorja psuje opinję bez­
robotnych wogóle, boć nie wszyscy ro­
zumują głębiej i odróżniają jednych od 
drugich; to też ze strony ogółu rzetel­
nych mas robotniczych winien być wy­
warty silny nacisk na elementy leniwe, 
by nie wyrządzały moralnej krzywdy 
warstwie robotniczej jako całości i nie 
paraliżowały akcji społecznej na rzecz 
bezrobotnych.

Na inną zupełnie stronę sprawy ak­
cji społecznej na rzecz bezrobotnych 
zwraca uwagę poniższa koresponden­
cja, pochodząca z kół kobiecych:

„Nawoływań o pomoc dila bezrobot­
nych wiele, bezrobotnych coraz więcej, 
a akcja pomocy jakoś się ociąga, gdyż 
każda rodzina ma dziś warunki ciężkie, 
a zwykle pomoc dla biednych od rodzin 
pochodzi.

„Rodzinom jest dziś bardzo ciężko, 
ale pracujący kawaler nie zna — poza 
nielicznemi wypadkami — żadnych o- 
bowiązków materjalnych prócz obo­
wiązkowego pójścia do kawiarni czy ka­
baretu. Nieciłby nasi kawalerowie opo-

Nowy rząd węgierski
Utworzenie nowego rządu na Wę­

grzech jest niewątpliwie wypadkiem 
ważnym. Od dziesięciu lat przyzwy­
czajono się widzieć na stanowisku 
premjera Węgier lir. Bethlena, które­
go wielką zasługą było zgniecenie ko­
munizmu, jaki wybuchł w Budapesz­
cie po wojnie. Hr. Bethlen z wielką 
umiejętnością kierował polityką swe­
go kraju, potrafił wyprowadzić go z 
odosobnienia, rozbudził wielkie aspi-

! racje. Okazało się jednak, że w poli­
tyce prestige‘owej poszedł za daleko., 
Węgry pod jego kierownictwem sta­
ły się awangardą polityki rewizjonin 
stycznej. Na sesjach Ligi Narodów 
otwarciej i śmielej stawiały zagadnie­
nia rewizji traktatów, niż Niem -y. 
Oparcia szukał hr. Bethlen we Wło­
szech.

Polityka ta była dobra na okres po­
myślności gospodarczej i powodzenia 
Niemiec. Obecnie bankrutuje. Węgry, 
kraj praw'e wyłącznie rolniczy, odczu­
wają fatalnie kryzys gospodarczy.

I Zachwianie się „Danatbanku“, zwią- 
, zanego silnie z życiem gospodarczem 
na Węgrzech, spotęgowało przesilenie, 

j Waluta węgierska — pengoe — jest 
j zachwiana. Od 1 września ma obowią^ 

zywać dla wypłat zagranicznych pen­
goe złoty, czyli rząd węgierski liczy 
się z możliwością spadku waluty. Wę­
gry musiały udać się o pomoc do za­
granicy. Pomocy udzielono we Francji. 
Były i obecny minister spraw zagra­
nicznych Walko uzyskał od Francji 
pożyczkę. Z chwilą wszakże jej podpi­
sania hr. Bethlen ustąpił.

Dymisję tę na zewnątrz tłumaczy 
się rozmaicie. Mówi się, że hr. Bethlen 
jest zmęczony dziesięcioletniemi rzą­
dami, że osoba jego nieco się jua 
sprzykrzyła zarówno regentowi Hor-! 
thytemu, jak i społeczeństwu!, że wszy­
scy byli spragnieni odświeżenia rządu. 
Bethlen uzyskał coprawda olbrzymią 
większość w parlamencie w czasie nie­
dawnych wyborów, ale parlament ten 
nie jest żadnem dla niego oparciem, 
bo nie posiada autorytetu. Wybrany 
w jawnem głosowaniu, sposobami po- 

i licyjnemi nie posiada znaczenia mo- 
; ralnego, któreby pozwoliło mu zająć 
decydują"« stanowisko wobec rozmia­
rów klęski gospodarczej. Musiano więc 
szukać rozwiązania kryzysu zaufania 
w powołaniu do władzy ludzi nowych.

Wszystkie te motywy są niewątpli­
wie słuszne, ale nie wyczerpują, one 
istotnych powodów przesilenia wę­
gierskiego. Fakt, że na czele nowego 
rządu stanął hr, Karolyi, mający 
opinję frankofila, a ministrem spraw 
zagranicznych p. Walko, który roko­
wał z Francją o pożyczkę świadczyłby, 
że na Węgrzech nastąpił zwrot w kie-t 
runku Paryża i że polityka rewizjoni­
styczna zostaje tam odsunięta. Jest 
to objaw niezmiernie ważny, jeżeli 
zważy się na pozycję Węgier wobec 
państw Małej Ententy i na rolę, jaką 
Węgry miały odegrać w polityce nie­
mieckiej. Na skomplikowanym odcin­
ku europejskim gotów nastąpić spo­

i kój.
; Zmiana rządu na Węgrzech nasu- 
t nęła również inne jeszcze komenta- 
; rze, które notujemy dla informacji. 
.> Premjer Karolyi piastuje honorową 
• godność „stróża kocony św. Stefana“, 
t. Jest zatem pierwszą osobistością w 
ruchu monarchistycznym. Czyżby ie- 

; go powołanie na szefa rządu miało 
i być zapowiedzią powrotu Habsbur- 
■ gów, co niektórzy uważają za najlep­

sze antydotum na niemieckie piany 
„anschlussowe?". Przyszłość to poka- 
że. Narazie trzeba stwierdzić, że nad 
Dunajem zaszła duża zmiana.

datkowali się też trochę na rzecz spo­
łeczeństwa bezrobotnego, choćby z tą 
myślą, że jutro może i ich to samo spot­
kać. Niech zjedzą tylko jedino ciastko 
codn.ia mniej w cukierni i mniej w re­
stauracji o jedną przekąskę z wódeczką, 
a już otrą niejedną łzę głodową dziecka 
bezrobotnego.

„Niech pracująca panna, która prze­
ważnie swój dochód obraca na stroje 
— w przeciwieństwie do pracującej mę­
żatki, odmówi sobie na rzecz bezrobot­
nego jednego stroju, a spełni świetlany 
i narodowy uczynek.

„Niech pomyślą osoby wolne, że bez­
robotni nie sami sobie ukuli swój los, 
że ten los ich przyszedł sam, a jest tak 
silny i bezlitosny, że trudno z nim wal- ’ 
czyć.

,Apelujemy więc o pomoc do kawa­
lerów przedewszystkiem, niech ze swo­
jej pensji złożą regularny miesięczny 
datek. Im różnicy to nie sprawi, a 
biednego uratuje“.

Tyle autorka. Apel powyższy jest 
w zasadzie słuszny. Zaznaczyć tylko 
należy, że odsetek osób nieżonatych, 
w-zględnie niezamężnych, które poma­
gają materjalnie rodzicom, rodzeństwu, 
czy dalszym krewnym, jest większy, niż 
autorka sądzi. Mimo to duża jest nie­
wątpliwie liczba osób niezamężnych i 
czy nieżonatych, które mają bez porów- j 
nania mniejsze obowiązki od mężczyzn j 
i kobiet, obarczonych rodziną. Dlatego s 
apel powyższy nie powinien pozostać ; 
bez echa; powinien on trafić do sumie­
nia ludzkiego i narodowego tych, do 
których jest skierowany,

P. Prezydent w Wiśle.
Warszawa, 24. 8. (Teł. wł.) Pre­

zydent Rzeczpospolitej wyjechał do
Wisły na dalsze wakacje, (w)
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Echa warszawskie
(Od własnego korespondenta
Warszawa, 23 sierpnia. 

Po długiej pracy nareszcie zaczęły
opadać rusztowania z olbrzymiego 
gmachu, który stanął u zbiegu Nowe­
go Świata i Alei Jerozolimskiej, wy­
łania się nakoniec gmach Banku Go­
spodarstwa Krajowego. Nie jest je­
szcze oddany do użytku, nie jest na­
wet zupełnie wykończony. Jeszcze 
rzeźbiarze kują u głównego wejścia 
płaskorzeźby, jeszcze pozostaje urzą­
dzenie wewnętrzne. Ale tajemnica wy­
sokiego parkanu istnieć już przestała.

Niestety, nie nęci oka budowa, ani 
estetyka. Przytłacza widza ciężkie osa­
dzenie potężnego gmachu, utrzymane­
go w stylu blokowym. O wiele inaczej 
przemawiają do umysłu inne podob­
nego stylu budowy, żeby wspomnieć 
tylko wstrzymaną dzisiaj budowę Mu­
zeum Narodowego przy Alei Jerozo­
limskiej. A to gmaszysko nie nęci, nie 
pociąga...

Natomiast budzi niedawne jeszcze 
wspomnienia lip, pod któremi pijało 
się w Nadświdrzance wyborne zsiadłe 
mleko. Jeszcze przed czterema laty. 
Było zawsze latem pełno. Mleczarnia 
— ogródek, położona przy ulicy space­
rowej, ściągała mnóstwo przechod­
niów.

Ale my w Warszawie nie lubimy 
ani wody, ani zieleni: od Wisły 
wszystko ucieka, a zieleń wytrzebia 
się wszędzie, gdzie się tylko uda. Opo­
dal Wisły, tuż przy moście Poniatow­
skiego, kończy się budowa jakiegoś 
ogromnego bloku mieszkaniowego, 
którego front jest zwrócony — ucho­
waj Boże — nie ku Wiśle, lecz ku... ar­
kadom wiaduktu, wiodącego ku mo­
stowi! Był przy ul* Świętokrzyskiej je­
szcze przed trzema laty ogródek Sto­
warzyszenia urzędników państwo­
wych, gdzie rosły również lipy sędzi­
we, a w altance co wieczór grywała 
muzyka: że bufet był tani, zawsze by­
wały zajęte wszystkie stoliki, bo mo­
żna było gdzieś wypocząć. Przy ul. 
Wiejskiej był słynny park Branickich: 
Frascati. Miał swoją historję. Pamię­
tał Stanisława Augusta Aż teraz wy­
tyczają przezeń osobną ulicę ku Roz­
bratowi, podcinają drzewa leciwe, 
wznoszą jeden po drugim mieszkalny 
dom luksusowy.

To też gdy nastanie wieczór, a spra­
cowany warszawianin chce się przejść 
i zachłysnąć odrobiny czystego, świe­
żego powietrza — niema gdzie. Parki 
publiczne o pewnej godzinie są zamy­
kane, by nie służyły za azyłum miło­
ści, a aleje: Ujazdowska i Jerozolim­
ska, są tak przepełnione parkami i 
przechodniami, że i tam powietrza 
niema.

_ I tak jakoś dziwnie panowie radcy 
miejscy przechodzą nad problemem 
zieleni i powietrza łatwo do porządku 
dziennego, że nikt się o nie nie upo­
mina, jakby ich wogóle nie potrzebo­
wał. Może tak jest w istocie...

Chociaż widać i inne objawy. Kto 
mógł, komu zezwalały na to warunki, 
umknął z stolicy na prowincję. Po-

Football samorządowy w Warszawie
Skutkiem raptownego spadku do- 

ohodlów budżetowych samorząd war­
szawski znalazł się w nader trudnej sy­
tuacji, wyrażającej się niepłaceniem 
pensyj pracownikom i. wstrzymaniem 
rozmaitych świadczeń dla ludności.

(Sposobność tę postanowiła wyzyskać 
miejscowa „sanacja“ i podjęła gwałtow­
ny atak na magistrat, usiłując wykazać, 
że to nieoględna i rozrzutna gospodar­
ka magistratu „sprowadziła samorząd 
stolicy nad) brzeg przepaści“, przyczem 
odpowiedzialnością za działanie magi­
stratu obarcza „sanacja“ wyłącznie o- 
bóz narodowy. Do dyskusji zgłosili się 
także socjaliści, którzy znowu wynale­
źli dogodną dla siebie koncepcję więk­
szości „sanacyjno“ - endeckiej, która — 
ich zdaniem — rządzi miastem i ponosi 
odpowiedzialność za wszystko, co złe 
lub niepopularne, gdy na P. P. S. przy­
pada rola opozycyjnej obrończyni lud­
ności.

Obóz narodowy podjął wyzwanie i 
nietylko odparł nieuzasadnione ataki, 
ale przeszedł do ostrej ofensywy. Na 
łamach „Gazety Warszawskiej* ukazał 
się szereg artykułów, traktujących spra­
wę odpowiedzialności za działalność sa­
morządu nietylko z lokalnego, ale tak­
że z ogólnego punktu widzenia.

Skład obecnej rady miejskiej war­
szawskiej przedstawia się następująco: 
Narodowe Koło Gospodarcze 36 rad­
nych, „sanacja*-* 31 (w tem B. B. 11, B. 
B. S. 13, grupa MoraczewskiegO 7), P. 
P. S. 13, Gh. D. iJi N. P. R. 2. Razem

„Kurjera Poznańskiego**.)
ciągi do kąpieliskowych miejscowości 
były nieustannie przepełnione, jakby 
nigdy nie było u nas kryzysu, ani żad­
nych obniżek pensyj urzędniczych. Na 
Krynicę, Zakopane czy Hel bywało tar 
kie przepełnienie, że nieraz jeżdżono 
w przejściach i kurytarzach. A ci, któ­
rym los nie pozwolił zażyć powietrza 
w górach, czy nad morzem, wyzyski­
wali każdy promień słońca nad Wisłą 
na plaży.

Uciekano od miasta. Nic też dziw­
nego, że teatry świeciły pustkami, po­
za jednym Małym, gdzie Jarkowska w 
„Roxy“ święci istotnie wielki triumf, 
że w kinach nigdy niema przepełnie­
nia, że kawiarnie i restauracje są moc­
no przesiane. Niejedno przedsiębior­
stwo kulinarne wywiesiło obwieszcze­
nie, że „wskutek remontu lokal zam­
knięty“: każdy rozumie, co taki „re­
mont“ znaczy. Opustoszały i zachwia­
ły się najprzedniejsze lokale, bo nie­
ma kto je odwiedzać. Wogóle ostatnie- 
mj czasy widać było pod tym wzglę­
dem dekadencję: największem wzię­
ciem cieszyły się jeszcze bary, gdzie 
było nie najgustowniej, lecz najtaniej. 
Tu nieraz było można spotkać naj­
przedniejsze towarzystwo obok pu­

bliczności mniej wersalskiej. Demo- 
' kratyzacja postępowała na tem przy­
najmniej polu. Lecz teraz nawet j nie­
jeden bar musiał się uciec do „re­
montu“.

Jakoś się ludziska do biedy przy­
zwyczajają. Narzekają co niemiara, 
wymyślają, ale potem potulnie ciągną 
dalej swą taczkę żywota.

Trzeba zaznaczyć zgóry, że nie 
wszyscy. Wypadki samobójstw na tle 
nędzy, lub niemożności wypełnienia 
swoich zobowiązań s i coraz cięższe. 
Głośnem echem odbiło się nie tylko w 
stolicy samobójstwo wybitnego na­
kładcy, który nerwowo nio mógł prze­
móc przesilenia. Szeroko mówiono o 
kartce, którą pozostawiła właścicielka 
sklepu: „Kto nie może wywiązać się z 
swych obowiązków i zobowiązań, nie 
ma prawa żyć!“ Oczywiście taka fi- 
lozofja życiowa nie jest celowa i etycz­
na. Znamienne, że stosunkowo wię­
kszy procent samobójstw spotykamy 
wśród ludności żydowskiej, aniżeli 
chrześcijańskiej. Kultura chrześcijań­
ska dajesnąć pobudki psychiczne, po­
zwalające łatwiej przetrwać niedoma­
gania codzienne, aniżeli inne.

Na tle przesilenia powszechnego 
najbardziej głośne jest przesilenie te­
atralne. Jakkolwiek mało osób uczę­
szcza do teatrów, jednakże i prasa i 
publiczność śledzi z wysokim napię­
ciem przebieg rokowań pomiędzy dy­
rekcjami teatrów a aktorami. Z za­
ciekawieniem oczekuje się poniedział­
kowego zjazdu aktorów: wszak sezon 
już za tydzień, a dotąd poza teatrami 
„Zaspowemi“ żadna dyrekcja nie ma 
podpisanej z Zaspem umowy i aktorzy 
się nie angażują, bo nie mają prawa, 
w myśl rygorów swej organizacji. Du­
żo jest tu niezadowolenia, dużo troski, 
a najwięcej — nędzy. H. W.

93 Polaków, do czego dochodzi 27 Ży­
dów, a mianowicie 15 Żydów burżua- 
zyjnych, przeważnie sjonistów j 12 so­
cjalistów z „Bundu“ i „Poale-Sjon“.

Już z cyfr tych widać, że warszaw­
ska rada nie może mieć żadnej zdecydo­
wanej i trwałej większości, a raczej, że 
nie może w niej być mowy o większości 
narodowej, że natomiast możliwa jest 
większość „sanacyjno“ - lewicowo - ży­
dowska.

¡Większość taka utworzyła się zaraz 
na pierwszem posiedzeniu w r. 1927, na 
którem przewodniczącym rady wybra­
no p. Jaworowskiego podówczas jeszcze 
pepesowca. Ta sama większość prze­
prowadziła zmianę nazwy placu Sa­
skiego na plac marszałka Piłsudskiego. 
„Sanacja“ i socjaliści rozmaitych od­
cieni, wspomagani często przez chade­
cję, tworzyli większość, która dla celów 
demagogicznych sprzeciwiała się osz­
czędnościom i uchwalała rozmaite „do­
brodziejstwa“, szczególnie dla pracow­
ników miejskich, oraz wysokie podatki 
dla „kamieniczników“.

Podobna sytuacja jest także na te­
renie magistratu, gdzie na 15 członków 
Ęarodowe Koło Gospodarcze ma czte- 
rfech przedstawicieli, „sanacja“ 5, a 
Chadecja, Żydzi i P. P. S. z „Bundem“ 
po 2.

Pomimo takiego układu sił, w któ­
rym obóz narodowy w. ważniejszych 
sprawach stale znajdował się w mniej­
szości, przedstawiciele jogo nie chcą 
wzorem „sanacji“ chować się za cudze

plecy. Oświadczają oni wyraźnie, że 
poczuwają się do odpowiedzialności za 
losy miasta i gospodarkę obecnego sa­
morządu, ale nie zwalniają od niej i 
innych grup, a także i — rządu.

Zdaniem przedstawicieli obozu na­
rodowego do samorządu nie można sto­
sować kryterjów parlamentarnych. — 
Większość parlamentu, wyłaniająca z 
siebie w normalnych warunkach rząd, 
ponosi pełną odpowiedzialność za 
wszystkie jego poczynania. Natomiast 
stosunek magistratu, wyżeranego pro­
porcjonalnie, do rady miejskiej jest o 
wiele luźniejszy Ci radni, którzy wy­
bierali danego prezydenta czy wicepre­
zydenta, nie muszą z tego powodu gło­
sować za każdym ich wnioskiem i z 
drugiej strony odrzucenie przez taką 
czy inną większość Rady przedłożenia 
magistratu nie powoduje jego dymisji, 
jak to się dzieje w stosunkach parla­
mentarnych.

W tych warunkach — zdaniem obo­
zu narodowego — nie może być odpo­
wiedzialności w znaczeniu parlamen­
tarne,m. Istnieje natomiast odpowie­
dzialność rzeczowa, polegająca na tem, 
że każda grupa, większa czy mniejsza, 
odpowiada przed obywatelstwem mia­
sta za to, za ozem glosowała i co robili 
jej przedstawiciele w magistracie.

Bezrobocie największe u nas na zachodzie
Podane przez nas wczoraj zesta­

wienie biur pośrednictwa pracy wy­
kazuje na dzień 15 sierpnia liczbę za­
rejestrowanych bezrobotnych 253.943. 
Jest to cyfra poważna, dochodząca 
niemal do cyfry największego napię­
cia bezrobocia w roku minionym.

Zestawienia poróv^iawcze pomię­
dzy rokiem obecnym a minionym 
wskazują, że najbardziej zostały na­
wiedzone bezrobociem dzielnice za­
chodnie, t. j. najbardziej uprzemysło­
wione. Stosunek porównawczy wy­
pada wręcz fatalnie: bezrobocie wzro­
sło tam prawie o 100 %. Tak 2 sierpnia 
1930 r. w woj. poznańskiem i pomor­
ski em było bezrobotnych 18.744, a w 
rok później dnia 1 sierpnia br. liczymy 
ich już 33.787. Podobny stosunek wi­
dzimy na Śląsku: kiedy 2 sierpnia 
1930 r. było na Śląsku 33.846, to w 
rok później 60.468. O ile zeszłoroczne 
lato w Poznańskiem i na Pomorzu o- 
kazywało tendencję zniżkową aż do 
połowy września, kiedy bezrobocie po­
częło wzrastać, o tyle w tyim roku 
przez lipiec i sierpień trzyma się pra­
wie na tym samym poziomie, spadł- 
szy od kwietnia do czerwca z 53 tys. 
na 36 tys. Na Śląsku roku minionego 
bezrobocie latem trzymało się około 33 
tysięcy, a tego roku, okazawszy w 
listopadzie i grudniu tendencję zwyż­
kową, podniosło się w lutym do 58 
tys. i trzyma się na cyfrze 60.000 lub 
wyższej.

Ciekawą ewolucję wykazuje Łódź. 
Tegoroczne lato jest dla niej korzyst­
niejsze, niż poprzednie. Lato minione 
utrzymywało się na poziomie prze­
szło 40 tys. zarejestrowanych bezrobot­
nych; już w sierpniu ożywił się prze­
mysł łódzki, wykazując spadek bez­
robotnych o 10 tys. Najkorzystniejszy 
był listopad, gdzie bezrobocie spadło 
do 27 tys. W lutym dosięgło cyfry 
52 tys., poczem wykazało tendencję 
zniżkową, aż lipiec - sierpień mija 
przy 28 ty®, bezrobotnych.

W Sosnowcu latem 1931 r. liczymy 
prawie o 50% bezrobotnych więcej, niż 
w roku minionym, kiedy wahało się 
około sumy 14 ty®. Teraz liczy około 
20 tys.

Wysoki stosunkowo procent wzro­
stu bezrobocia wykazuje Białystok. 
Mianowicie prawie 50%. Cyfry te są 
wprawdzie niskie, lecz wzrost wysoki: 
gdy minionego lata liczono do 2 tys., 
to teraz przeszło 3 tysiące.

Taki sam procent zachowany jest 
dla ziem wschodnich. Lato zeszło­
roczne wykazywało ponad 5 tys„ o- 
becnie przedstawia cyfrę 8 ty®.

Niski stosunkowo wzrost bezrobo­
cia wskazuje Warszawa i ziemie po­
łudniowe. W Warszawie zeszłego ro­
ku latem obracaliśmy się około cyfry 
12 —13 ty®., teraz zaś stoimy wobec 
cyfry 15 ty®., zatem przeszło 20% 
wzrostu. Jeszcze lepszy stosunek ob­
serwujemy w Małopolsce: tam zeszłe­
go roku liczyliśmy latem przeciętnie 
24 tysiące, a roku obecnego 28 tys.

Z cyfr tych widać, że im dalej na 
wschód, mamy coraz mniej zarejestro­
wanych bezrobotnych i coraz większy 
procent osób, zajętych przy rolnic­
twie.

Wykres bezrobocia roku minionego 
wykazuje, że zniżkowało ono aż do 
listopada. W roku obecnym nie widzi-

Nadto ciążę odpowiedzialności — I 
to poważną — ponosi także rząd. Rząd, 
jako władza nadzorcza, aprobuje łub 
odrzuca, budżet miasta i ważniejsze u- 
chwały samorządu. Rząd także stwa­
rza ogólną sytuację finansową i gospo­
darczą kraju, która w dodatni lub ujem­
ny sposób odbija się na- gospodarce 
związków samorządowych.

O ogólnej polityce rządów pomajo- 
wych, popychającej samorządy na dro­
gę wielkich budżetów, a zwłaszcza nad­
miernych inwestycyj, pisaliśmy już nie­
raz. W stosunku do samorządu stolicy 
odpowiedzialność rządu jest zwiększo­
na jeszcze przez to, że w zeszłym roku 
nie rozpisano, jak należało, nowych wy­
borów do rady miejskiej, lecz pozosta­
wiono obecną na czas nieograniczony. 
Takie bezterminowe trwanie musi 
wpłynąć ujemnie na plany gospodarcze 
i ich wyniki).

Sytuacja na terenie samorządu war­
szawskiego przypomina mecz footballo- 
wy. Każda strona stara się piłkę odpo­
wiedzialności wpakować w bramkę 
przeciwnika. Jest to przygrywką do no­
wych wyborów, które zapowiadane są 
ciągle, ale kiedy się odbędą, — niewia­
domo. Tu już całą odpowiedzialność 
ponosi — rząd. M. K.

my niestety tak silnego spadku w cią­
gu miesięcy letnich. Zestawienie zaś z 
minionego tygodnia musi zastanowić 
każdego, gdy widzi w szeregu punk­
tów wzrost bezrobocia, chociażby drob­
ny. Do takich środowisk należy: War­
szawa miasto (plus 213), Częstochowa 
(plus 64), Sosnowiec (plus 1073), Lwów 
(plus 122) Drohobycz (plus 38% Śląsk 
(plus 366), Bydgoszcz (plus 14). Czy 
te cyfry oznaczają zahamowanie osła­
bienia bezrobocia już na stałe, czy też 
są tylko przejściowe?,..

A każdemu z nas fatalna pogoda 
sierpniowa nasuwa pytanie: czy nie 
stajemy w obliczu zapadającej już je­
sieni? ... H. W.

Rewolucja światowa 
w drodze wojny

W „Revue des Deux Mondes“ z 1-go 
sierpnia czytamy w dalszym ciągu:

Najeżona bagnetami i zamieniona 
w rozległy obóz, Rosja sowiecka czyha 
na chwilę sposobną, by urzeczywistnić 
swe zamysły napadu. Kierownicy jej 
z namiętną uwagą śledzą kryzys go-, 
spodarczy, który gnębi świat i który' 
oni starają się wszelkiemi sposobami 
pogłębić. Jest to dla nich sposobność 
ruszenia na świat zachodni.

Zarazem liczą Sowiety na stan pod­
niecenia w całym świecie, który w pi­
smach ich tak jest malowany:

„W wielu krajach masy rewolucyjne 
ruszyły do kontrataku. W Hiszpanji już 
wzniosły sztandar rewolucji. W Polsce, w 
Niemczech, w Rumunji kryzys rewolucyj­
ny już nadchodzi. Kraje kolonjalne i na- 
pół kolonjalne są w stanie wrzenia. W Chi­
nach armja czerwona zagraża środkowi 
zagłębia Yang-Tsi-Uhanu. Indje są w prze­
dedniu nowych strajków i nowych po­
wstań. Walka narodowa rozpala się nano 
wo w Maroku, w Syrji, w Indochinach. 
Wpływ stronnictw komunistycznych wzra­
sta. W ciągu ostatnich miesięcy liczba or- 
ganizacyj komunistycznych podniosła się 
o 40 lub 50 procent. W Polsce niektóre z 
nich wzmogły się w czwórnasób. Świat ka­
pitalistyczny leci ku wybuchowi rewolucji. 
W chwili obecnej odbywa się przebudowa­
nie stronnictw komunistycznych całego 
świata przez bolszewizację i koncentracje 
mas ludowych“.

Kryzys gospodarczy, niepokój świa­
towy, to konjunktuna dla Sowietów 
a pismo centralne ich „Bolszewik“, 
stwierdzając, że warunki już są, docho­
dzi jednak do wniosku, że tylko wojna 
może stworzyć ostateczne okoliczności 
pomyślne. Nie jest to myśl nowa, bo 
już Lenin mówił: wielkie wojny po­
wodują wielkie rewolucje. Ale też do­
dawał: skończyliśmy jedną wojnę, mu- 
simy się przygotować na drugą. I za­
lecał znajomość techniki wojskowej, 
aby „masy ludowe mogły likwidować 
wielkie konflikty dziejowe“.

W urzędowych zebraniach stronnic­
twa, bolszewicy nie wahają się odsła­
niać swych zamiarów, ale/ używając 
zwykłej ubłudy, wmawiają, że to pań­
stwa kapitalistyczne chcą pierwsze u- 
derzyć, a w czasie ostatniego kongre­
su Kom. Wyk. 3-ciej Międzynarodówki 
autor sprawozdania o niebezpieczeń­
stwie wojny antysowieekiej wypowie­
dział zdanie dwuznaczne: wojna prze­
ciw Z. S. S. R. sprowadzi wybuch mię- 
dzyaapodowąj wojny domowej
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Dymisja rządu angielskiego
(Ciąg dalszy ze strony i-szej.)

tyści i liberali, którzy są zupełnie 
zgodni co do zamierzeń oszczędnościo- 
r/ych i którzy wobec tego w Izbie 
gmin posiadać będą około 30 głosów 
większości. acdonald zostanie po­
nownie przyjęty dziś pr’<” króla. Rów­
nież przywódca konserwatystów Baid- 
win i liberałów sir Herbert Samuel 
udadzą się do pałacu Buckingham. W 
południe odbędzie się ostatnie posie­
dzenie socjalistycznego rządu.

Niektóre nisma londyńskie widzą 
koniec karjery Macdonalda, który po 
ustąpieniu z . rządu oędzie musiał 
prawdopodobnie zdać również kierow­
nictwo Partii Pracy.

Drugi gabinet Mac Donalda trwał 
u steru 26 i pół miesiąca. Po wybo­
rach w maju 1929 roku, w których 
konserwatyści utracili swą przewagę 
w Izbie Gmin, król powołał w dniu 
8 czerwca 1929 roku rząd Mac Donal­
da.

Nowy rząd węgierski
Jlinistrem spraw zagrań. p. ~Ludwik Walko — Dzisiaj hr. 

Karolyi przedstawi swój program

B u d a p e s z t, 24. 8. (PAT.) Hr. Ka- 
rolyi na wczorajszem posłuchaniu u 
regenta otrzymał upoważnienie do u- 
tworzenia gabinetu. Nominacje ogło­
szone będą jutro w specjalnem wyda­
niu dziennika urzędowego.

Nowymi członkami rządu są: mi­
nister spraw wewnętrznych Keresztes- 
Fischer, zajmujący dotychczas stano­
wisko prefekta, znany z energji; dalej 
minister rolnictwa poseł Rady, b. szef 
sekcji w ministerstwie rolnictwa, któ­
ry poświęcił się specjalnie polityce a- 
grarnej. Następnie minister handlu dr. 
Kenez, profesor statystyki, znany eko­
nomista. Wszyscy oni należą do par­
tji jedności.

Budapeszt, 24. 8. (PAT.) Cała 
opinja publiczna z ulgą przyjęła wia­
domość o utworzeniu rządu hr. Karo- 
lyi‘ego. Szczególnie korzystne 'wraże­
nie wywołał fakt, że tekę spraw zagra­
nicznych objął Walko, sądzi się tu

Wniosek parlamentarzystów angielskich 
o zmianę procedury mniejszościowej

Projekt rewizji ochrony mniejszości narodowych na sesji 
Ligi Narodów?

Londyn, 24. 8. (PAT). „Manche­
ster Guardian“ ogłasza pismo, wysto­
sowane do Hendersona przez grupę 
posłów wszystkich trzech party], 
stwierdzających, że ochrona mniej­
szości zbankrutowała, niezadowolenie 
mniejszości jest powszechne, wobec 
czego konieczna jest zmiana procedu­
ry mniejszościowej. Podpisani wzy­
wają Hendersona do zgłoszenia na 
zgromadzeniu Ligi wniosku w tej 
sprawie, względnie do utworzenia 
specjalnej komisji mniejszościowej, 
albo też powołania komitetu dorad­
czego, któryby wykonywał swe funk­
cje pod kierunkiem komitetu trzech.

Program działalności faszystowskiej 
na rok 1932

Rzym, 24. 8. (PAT.) „Foglio d‘Or- 
dini“, biuletyn urzędowy partji faszy­
stowskiej ogłasza program działalno­
ści faszystowskiej od dnia 1 paździer­
nika 1931 r. do dnia 27 października 
1932 r. Między innemi sesja wielkiej 
rady faszystowskiej ustalona została 
na dzień I-go października, następnie 
na dzień 24 października sprawozda­
nia kierowników prowincjonalnych 
stronnictwa oraz przemówienie Musso- 
łiniego, dalej na dzień 10 listopada

Ładny
powiatowy prezes B. B.
G d y n i a, 24. 8. (Tel. wł.) Na tere­

nie tutejszym grasuje od dłuższego 
czasu niejaki Roman Jedliński z Cie­
szyna. Osobnik ten skłonił pewnego 
obywatela z Wejherowa do zawarcia 
z nim spółki ¡‘naraził go na straty, po­
nieważ na własne nazwisko inkaso­
wał należności firmy. W dalszym cią­
gu pobił tutaj na ulicy pewną obywa­
telkę, która miała świadczyć w sądzie 
Przeciwko niemu i wreszcie dokonał 
napadu na komornika Wy-

nie
był

Ponieważ rząd Mac Donalda 
posiadał absolutnej większości, 
skazany na kompromis z liberałami, 
którzy bez zastrzeżeń popierali tylko 
rządową politykę zagraniczną. W 
sprawie bezrobocia rząd poniósł sro­
motną klęskę, co jest tern więcej 
kompromitujące, że w walce przed­
wyborczej socjaliści właśnie w tej 
sprawie czynili daleko idące obietni­
cę. Podczas gdy przy obejmowaniu 
rządów liczba bezrobotnych w Anglji 
wynosiła niewiele więcej ponad Jeden 
miljon, dziś jest ich przeszło 2.700.000. 
To było też głównym powodem dla­
czego glosy konserwatystów przy wy­
borach uzupełniających tak znacznie 
wzrosły, podczas gdy głosy socjali­
styczne znacznie spadły.

Jakie skutki pociągnie za sobą 
rozłam Mac Donalda i Snowdena z 
Hendersonem i innymi wybitnymi 
przywódcami Partji Pracy, w chwili 
obecnej jeszcze osądzić nie można.

bowiem, że zasiadując w rządzie wpły­
wać on będzie również na sprawy fi­
nansowe.

Skład nowego rządu jest następu­
jący: Prezes rady ministrów i tymcza­
sowy minister finansów — hr. Juljusz 
Karolyi; sprawy zagraniczne — Lud­
wik Walko; sprawy wewnętrzne — 
Franciszek Keresztes Fischer; wyzna­
nia religijne i oświecenie publiczne
— Aleksander Emszt; rolnictwo — 
Bela Rady; handel — Bela Kenez; 
sprawiedliwość — Tibor Zsitvay; o- 
brona narodowa — —Juljusz Goem- 
boes; opieka społeczne — tymczasowo 
Aleksander Ernszt; minister bez teki
— Jan Mayer.

Nowy rząd złoży przysięgę na.ręce 
regenta pradopodobnie w poniedziałek 
w południe. Szef rządu przedstawi 
swój program na konferencji partji 
Jedności w poniedziałek wieczorem

Podpisani wysuwają argument, iż 
członkowie komitetu trzech są bardzo 
zajęci i nie mają możności szczegóło­
wego badania petycyj, które to zada­
nie mógłby spełniać komitet doradczy 
i składać sprawozdanie komitetowi 
trzech.

Pismo podpisali posłowie Malone, 
Riley i Taylor z Labour Party, dalej 
Jones i Mander ze stronnictwa libe­
ralnego, poseł Cazalet ze stronnictwa 
konserwatywnego oraz nieposłowie 
— lord Noel i Buxton zwolennicy La­
bour Party oraz sir Edward Boyle 
sympatyk liberałów.

otwarcie Izby, zaś na dzień 1 grudnia 
otwarcie Senatu. W r. 1932 w dniu 
1 października odbędzie się w Rzymie 
zjazd faszystowskich uczonych. W 
dniach 24 — 25 — 26 tegoż miesiąca — 
zjazd i parada w Rzymie faszystow­
skich sił zbrojnych. Dnia 25 paździer­
nika sprawozdanie prowincjonalnych 
kierowników stronnictwa oraz omó­
wienie planu prac na okres drugiego 
dziesięciolecia od 1932 —1942 roku.

znaczona z tego powodu przeciwko 
niemu rozprawa sądowa nie mogła się 
odbyć, ponieważ Jedliński nie jest w 
Gdyni zameldowany i ukrywa się 
przed władzami, zmieniając mieszka­
nie.

Jedliński nie jest „byle kim“. W 
posiadaniu naszem jest list, który Je­
dliński w dniu 29 stycznia r. b. wysto­
sował z Gdyni do firmy St. Kubiak w 
Warszawie. W liście tym znajduje 
się następujący ustęp: „... Stosownie 
do mego poprzedniego listu, dalej wy­
rażam chęć objęcia Ich przedstawi­
cielstwa wyłącznego na Pomorze Dla­
tego też pozwolą sobie podać garść

szczegółów o sobie: jestem emeryto­
wanym kpt. mechanikiem marynarki 
wojennej w Gdyni, od dwóch lat pro­
wadzę obecny interes, jestem radnym 
m. Gdyni, prezesem pow. B. B. W. R.; 
jeden z moich szwagrów jest dyrekto­
rem Banku Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni“. S. B.

Urzędnicy bronią się
Warszawa. 24. 8. (Tel. wł.) W 

niedzielę odbył się zjazd delegatów 
pracowników Związku Ub. Społ. Wy­
powiedział się on przeciwko projek­
tom obniżki nłac 1 zapowiedział ’a- 
skarżenie do Najwyższego Trybunału 
wszystkich zarządzeń sprzecznych z 
ustawami, (w)

Poseł Patek w Warszawie
Warszawa, 24. 8. (Tel. wł.) W 

joiiiedziałek zrana przybył do War­
szawy z Moskwy poseł Patek. Przed 
wyjazdem odbył on konferencję w ko­
misariacie spraw zagranicznych. Ro­
kowania dotyczyły zawarcia paktu 
nieagresji pomiędzy Polską a Sowieta­
mi oraz ożywienia stosunków han Iło­
wych. (w)

Od’ot ks. Mikołaja
do Kumunji

Lwów, 24. 8. (PAT.) Wczoraj o go­
dzinie 11 min. 38 przybył do Lwowa 
samolotem z Krakowa książę Mikoła, 
rumuński w drodze powrotnej do Bu­
karesztu. Na lotnisku wojskowem 
w Skniłowie zebrali się przedstawi­
ciele władz z dowódcą O. K. genera 
łem Popowiczem, dowódcą grupy lot 
niczej z Krakowa pułkownikiem Ja 
sińskim i zastępcą dowódcy 6-go puł­
ku lotniczego we Lwowie majorem Ha- 
berkiem na czele Po krótkim postoju 
książę Mikołaj odleciał o godz. 11 min. 
45 do Bukaresztu.

Śmierć druqlej ofiary obowiązku
Kraków, 24. 8. (PAT.) Wczoraj 

wieczorem zmarł w szpitalu św. Łaza­
rza drugi wywiadowca wydziału śled­
czego P. P. Jan Bukowski, ranny pod­
czas ostatniego napadu bandytów na 
eskortę więźnia Michalskiego.

Kraków, 24. 8. (PAT.) Sprawcy 
ostatniego napadu bandyckiego Mako- 
wicz i Michalski zostali odstawieni do 
więzienia św. Michała. Michalski od­
powiadać będzie za zbrodnię włama­
nia do fabryki Berson i usiłowane mor­
derstwo na osobie st. przodownika Ko­
zła i st. post. Krzywdy, Makowicz zaś 
za zbrodnię podwójnego morderstwa, 
dokonanego na osobach posterunko­
wych wydziału śledczego P. P. Mikru- 
ta i Bukowskiego. Sprawcy staną 
przed sądem przysięgłych już w ka­
dencji wrześniowej.
Pomnik Joanny d’Arc w Starogardzie

Starogard, 24. 8. (PAT.) W 
Starogardzie Stow. Młodzieży Żeńskiej 
ufundowało pomnik Joanny d'Arc, 
którego poświęcenia i odsłonięcia do­
konano uroczyście przy dźwiękach 4 
orkiestr i udziale 2 000 druchen.

Podwyżka cen biletów peronowych
Warszawa, 24. 8. (Tel. wł.) W 

ministerstwie komunikacji rozważana 
jest sprawa podwyżki cen biletów pe­
ronowych z dotychczas obowiązującej 
ceny 20 gr. do 25 grosizy.

Podwyżka ta ma być wprowadzona 
w życie już w najblższym czacie.

Lot Amy Johnson
Tokio, 24. 8. (PAT.) Lotniczka 

angielska Amy Johnson wystartowała 
w drogę powrotną do Londynu.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.9525 zł.

Kurs gnid. gd. Bank Polski, oddział w 
Poznaniu, piacił dziś za 100 guld. gd. w 
dewizach 172.97 do 173.23 zł., gotówką 172.63 
złotych.

PGZNAtiSKA GIEŁDA PIEHięm
Poznań, dnia 24. 8. 1931. 

Na dzisiejszej giełdzie pieniężnej pano­
wała tendencja naogól utrzymana.

Z papierów procentowych względnie lo­
kacyjnych poszukiwano 5% pożyczkę kon­
wersyjna po 43.50, robiono tranzakcje 8% 
listami dolarowemi staremi Pozn. Ziem. 
Kred, po 88)4 % (przy dewizie 8.90) i odda­
wano 6% listy żytnie po 14.75 (za 1 ctr. 
mtr.) Mniejszą ilość pożyczki inwesty­
cyjnej handlowano po 85.— oraz 8% li­
stów amortyzacyjnych po 78%.

, Z akcvj bankowych doszło jedynie do 
j notowania Bankiem Polskim, za który pla- 
1 cono 110.7&

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe :

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjna 43)4% P- 
8% dolarowe listy Pozn. Z;emstwa Kredyt

88)4% +
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 14.75 O. 
Bank Polski I em. 110.75 P.

Tendencja utrzymana.

00.00— 21.00 
00.00— 21.25 
00.00— 21.35 
00.00— 21.40

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, dLia 24. 8. 1931 

Warunki: Handel huriowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
„Ceny tranzakcyjne“

Żyto nowe — zdrowe, suche 
15 tonn par Poznań . . .
15 tonn par. Poznań . . .
15 tonn par Poznań . . .
15 tonn par. Poznań . . .
Usposobienie stalsze.

Pszenica nowa zdrowa sucha 
15 tonn par. Poznań . . .
15 tonn par Poznań . . .
Usposobienie stalsze.

„Ceny orjentaeyjne“ 
parytet Poznań

Żyto......................................... 20.50-
Usposnbienie stalsze.

Pszenica........................... •
Usposobienie stalsze.

Jęczmień przemiałowy . .
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . . .
Usposobienie spokojne.

Owies....................................
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia 65% wi work.
Usposobienie stalsze.

Mąka pszenna 65% wł work.
Usposobienie stalsze.

Otrebv żytnie ..... s 
Otręuy pszenne .....
Otręby pszenne (grube) 8 .
Rzepak .......................»4
Groch Victoria ......

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 30 tonn.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 24. 8. 1931.
Waluty Gotówka

Dolary Stanów Zjedn. tr.: 8,95; sp.: 8.97

21.40— 00.00 
21.55— 00.00

20.50— 20.75

20.00— 21.00

17.25— 19.25

21.00— 23.00

15.50— 16.50

32.00— 33.30

32.50— 34.50

13.00— 13.75
13.00— 14.00
13.75— 14.75
26.00— 27.00
24.00— 27.00

kup.: 8,93.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belgja 124.50 124.81 124.19
Hólandja 360.05 360.95 359.15
Londyn +3.38 43.49 43.27
Nowy Jork

czeki 8.925 8.927 8.923
Nowy Jork

kabel 8.929 8.931 8.927
Paryż 35.00 35.09 34.91
Praga 26.441/5 26.51 26.38
Szwajearja 173.75 174.18 173.32
Wiedeń 125.50 125.81 125.19
Wiochy 46.71 46.83 +6.59

33.25
44.25

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

4% poż. inwest. . , , , 84.50
3% poż. bud. . . : ( « i
5% poż. konw. . i B j »

Akcje w złotych:
Bank Polski....................... 0.00—113.50
Parowozy ........ 0.00— 10.50

Tendencja niejednolita.
Komentarz.

Z papierów państwowych mocniejsza 
4% poż. inwestycyjna, dla listów zast. 
tendencja jednolita. Z akcyj bankowych 
Bank Polski słabszy, z metalurgicznych 
parowozy utrzymane.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 24. 8. 1931.

Pszenica march, nowe zbiory 218.00—220.00 
Tendencja słaba.

Żyto march, nowe zbiory . 167.00—169.00 
Tendencja słabsza.

Żyto z okolic Warty i Note­
ci cif Berlin sp.................... 0.00—178.00
Tendencja słabsza.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ...........................  152.00—162.00
Tendencja spokojna.

Owies march. . . . B i >143.00—152.00 
Tendencja słaba.

Mąka pszenna . . . s i i 27.00—33.25 
Tendencja słabsza.

Mąka żytnia ...«»»
Tendencja słabsza.

Otręby pszenne . . « • »
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie . . . . s »
Tendencja spokojna.

Rzepak.................................... 140.00—150.00
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . . . . » s 
Groch pastewny 
Makuchy lniane . . .
Wytłoki suche paryt. Berlin
Śrót Soya................................
Ziemniaki jadalne białe . .
Ziemniaki jadalne czerwone 
Ziemniaki jad. z Odenwaldu
Ziem. jad. żół.......................

Ogólna tendencja słabsza.

23.75— 26.25

11.75— 12.25

10.25—10.75

24.00—31.00 
18.00—20.00 
13.40—13.50 
6.90— 7.00 

11.70—12.40 
1.30— 1.40
1.40— 1.50
1.40- 1.50 
1,50— 1,60
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W najmłodszej republice świata
(Wrażenia z podróży do Hiszpanji).

Madryt, 18 sierpnia.
Przyszła mi w podróży zagranicz­

nej myśl, aby wstąpić do Hiszpanji i 
własnemi oczyma przyjrzeć się nowej 
republice hiszpańskiej oraz nowym 
stosunkom, które się w niej układają 
po wielowiekowej tradycji monarchi- 
stycznej. Aby dostać się do Hiszpanji 
musiałem przezwyciężyć wiele trud­
ności z otrzymaniem wizy paszporto­
wej. W Bordeaux np. konsul general­
ny hiszpański odmówił mi wizy mimo 
interwencji naszego konsulatu, gdyż 
czuje się obrażonym na Polskę z po­
wodu nieprzyjęcia go przez marsz. Pił­
sudskiego podczas przejazdu na Ma- 
derę. W gruncie jednak rzeczy panuje 
niechęć wpuszczania do Hiszpanji 
osób, które mogą wywieść z niej uje­
mne wrażenie. Aż znalazł się wreszcie 
poczciwiec, który za dość znaczną 
opłatą udzielił mi wizy.

Po przebyciu kilku setek kilome­
trów skalistej pustyni, oddzielającej 
stolicę Hiszpanji od granicy francu­
skiej, znalazłem się wreszcie w Ma­
drycie. Jadąc do hotelu, na jednej z 
głównych ulic, ujrzałem sterczące 
zgliszcza jakiegoś kościoła i dużego 
gmachu. Ż ruin wyzierały, jak oczo­
doły ślepca, otwory okien. Mimo dość 
wysokiego parkanu drewnianego, oka­
lającego ruiny, a postawionego przez 
władze, aby ukryć hańbę przed obcy­
mi, widać je doskonale. Pytam się 
szofera w języku włoskim, co to zna­
czy. Odpowiada rai niechętnie wzru­
szeniem ramion: spaliło się. Kto spa­
lił? — Russi, komunisti! Odrazu po­
czułem, że mam do czynienia z przy­
słowiową dumą hiszpańską, która 
wstydzi się swego wandalizmu i rada- 
by odpowiedzialność zań zwalić na in­
nych. Później dowiedziałem się, że 
spalony kościół i gmach szkolny sta­
nowią własność 00. Jezuitów.

W Madrycie pierwsze swe kroki 
skierowałem do naszego poselstwa, 
aby zasięgnę ć trochę informacyj. W 
całem poselstwie zastałem tylko poko­
jówkę - Hiszpankę, która wyjaśniła 
mi, że w ciągu lata poselstwo urzędu­
je w San-Sebastiano, w nadmorskiej 
kąpielowej miejscowości, i, jeżeli 
mam interes, mogę tam jechać. Po­
dróż z Madrytu do San - Sebastiano 
wynosi 10 godzin expressem. Natural­
nie, musiałem zrezygnować z tej przy­
jemności i udałem się bezpośrednio do 
Hiszpanów. W pierwszym rzędzie zło­
żyłem wizytę redaktorowi wielkiego 
dziennika katolickiego w Madrycie 
„El Debate“, p. Emanuelowi Grana.

Sytuacja w Hiszpanji — mówił p. 
Grana — nigdy nie była tak tragiczna, 
jak dzisiaj. Mówi się dzisiaj o Kata- 
lończykach, Baskach, Andaluzyjczy- 
kach, słyszy się o republikanach, so­
cjalistach, komunistach, anarchistach, 
wykreśliło się natomiast z naszego 
słownika politycznego dwa pojęcia: 
Hiszpana i katolika. Każda z prowin- 
cyj, tworzących nasze państwo, żąda 
dla siebie już nietylko autonomji, ale 
omal nie pełnej niezawisłości. Główną 
rolę grają tu ambicje polityczne jedno-stek, gdyż rozumnyJ Kk K i kapturzonych komunistów. W
bie sprawę, że w praktyce hasła sępa- i *,01. mieszaninie me dziw nie
ratystyczne nie dadzą się urzeczywist­
nić, tak się dziś bowiem gospodarczo i 5 
politycznie zazębiają wzajemnie inte- ? 
resy wszystkich naszych prowincyj 

Jak się układają dziś stosunki po- j 
między Kościołem a państwem?

Młoda republika rozpoczęła swój 
żywot od palenia kościołów i 
rów.

W związku z notatką p. t. „Nieod- 
... x .... - klaszto- ' parte zarzuty“ w numerze 382 pisma na-
Trzeba było rozagitowanęj tłu- ’ szeg0 otrzymujemy od p. Antoniego Sa- 

szczy kogoś rzucić na pastwę. Król i ,i sa następujące sprostowanie:
najbliżsi jego współpracownicy wyje­
chali. Masoni, socjaliści, komuniści 
rozpętali niesłychaną nagankę na Ko­
ściół i duchowieństwo, a zwłaszcza 
przeciwko prymasowi Hiszpanji, kar­
dynałowi Segura y Saenz.

Postępowanie rządu obecnego z 
prymasem obok palenia kościołów 
wywołało dla Hiszpanji wszędzie bar­
dzo niekorzystny nastrój. I nie dziwię 
się temu. Kardynał Segura to ap >stol- 
ski człowiek. Nie tak dawno poznał 
go król podczas objazdu kraju jako 
biskupa małej diecezji Coria. Zauwa­
żył niezwykłe wyniki jego działalności 
pasterskiej. Z Corii biskup Segura 
przeszedł na arcybiskupstwo do Bur- 
gos, kilka zaś miesięcy temu został ar­
cybiskupem Toledo i prymasem Hi­
szpanji. Ani prymas, ani duchowień­
stwo nie brało w polityce abso’utnie 
żadnego aktywnego udziału. Być mo­
że, że pewne kola rojalistyczne posłu­
giwały się nieraz autorytetem Kościo­
ła w swym interesie politycznym, ale 
co tu może Ryć winnym Kościół lub 
duchowieństwo. Jako pretekstu do 
prześladowania /prymasa chwycono 
się jego odezwy, w której prymas wzy­
wał duchowieństwo i wiernych <to Jo*

jalności dla republiki. W odezwie tej 
było kilka słów serdecznego wspom­
nienia, poświęconych królowi za jego 
wierność zasadom katolickim. Co w 
tem było złego? Każdy uczciwy czło­
wiek to zrozumie, demagodzy zaś wy­
korzystali to dla swych celów nieucz­
ciwych.

A jaki jest stosunek rządu obecne­
go do religji?

W rządzie jest pięciu fanatycznych 
wrogów Kościoła j wogóle religji. Są

Na elektrycznem krześle

Im bardziej obywatel wije się w bolesnych drgawkach, tero głośniej „sanacyj­
ny“ aparat wrzeszcy swoją melodję.

Nie dziw
Kierownictwo Związku Strzeleckie­

go tak jest „oburzone“, że prasa podaje 
dlo publicznej wiadomości różne spraw­
ki, przeważnie kryminalne, odnośnych 
działaczy „strzeleckich“. Tymczasem 
nie naszą jest chyba winą, że w szere­
gach „strzeleckich“ znajduje się tyle e- 
lementów niesamowitych.

Informują nas, że wywiad, zrobiony 
przed kilku miesiącami przez władze 
w sprawie „Strzelca“, dał wynik taki, 
iż stwierdzono w nim 40 proc, ludzi, 
oddanych „sanacji", — 20 proc, żywio­
łów, skłaniających się do komunizmu, 
—- resztę z kategorji „niepewnych“: 
zwolenników P. P. S., „Wyzwolenia“ i

brak miejsca dla typów kryminalnych.

W sprawie
nieodpartych zarzutów

,W listopadzie 1930 roku wniosłem 
za pośrednictwem adw. p. dr. Gidyń- 
skiego skargę do sądu grodzkiego prze­
ciwko odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Kurjera Poznańskiego“ o oszczerstwa 
w kilku artykułach, a zwłaszcza za za­
rzuty skierowane przeciwko mnie z po­
wodu rzekomych nadużyć w spółdziel­
ni „Letnisko Pocztowców“. W skardze 
przytoczyłem niezbite dowody, że żad­
nych nadużyć „w Letnisku Pocztow­
ców* nie popełniono, i że wszelkie za­
rzuty w tym kierunku są oszczerstwem.

„Pierwszą rozprawę przeciwko p. 
Koniecznemu, jako odpow. redaktorowi 
„Kurjera Poznańskiego“ wyznaczył sąd 
grodzki w dniu 30 lipca r. b„ lecz p. Ko­
nieczny nie stawił się z powodu wyja­
zdu w nieznanym kierunku, wobec cze­
go sąd grodzki sprawę odroczy! i wy­
znaczył nowy termin rozprawy na dzień 
1 października r. b. Czy i jakie były 
nadużycia w „Letnisku Pocztowców“ 
wykaże wkrótce wyrok sądowy.

Antohi Sas*.
Wobec powyższego oświadczamy: 

P. Sas wytoczył wprawdzie odpowie­
dzialnemu redaktorowi pisma naszego
procęs prywatno-karny. &le jak to

to sekciarze bezbożniczy. wojujący, 
nie zatem zwykli libera'owie. Premjer 
Zamorra, aczkolwiek czasami okazuje 
nazewnątrz, że jest katolikiem, nie ma 
siły, ani odwagi cywiinej przeciwsta­
wić się antyreligijnym wystąpieniom 
swych kolegów w gani necie iub swych 
grup parlamentarnych Pan Zamorra 
za wszelką cenę chce być prezyden­
tem republiki hiszpańskiej, idzie więc 
po linji najmniejszego oporu...

Pożegnaiem mego rozmówcę, peł­
nego niewiary i troski w przyszłość re­
publiki hiszpańskie] i skierowałem 
swe kroki do parlamentu, czyli t. zw. 
kortezów.

Ks. Zygmunt Kaczyński.

wynika z jego aktu oskarżenia — wy­
łącznie o i n n e zarzuty w związku z 
korespondencjami p. K. o b o n y kre­
dytowe w związku Pocztow­
ców. O wytoczeniu nam rzekomo już 
w listopadzie r. z. sprawy za artykuły, 
podnoszące przeciwko p. Sasowi cięż­
kie zarzuty w sprawie gospodarki 
„Letniska Pocztowcó w“, nic 
zgoła nie wiadomo ani nam, ani na­
szemu obrońcy prawnemu.

Termin przed sądem grodzkim od­
był się dnia 21 kwietnia rb., ale w y- 
łącznie w sprawie owych 
bonów kredytowych. Bed. Ko­
nieczny był wówczas na sądzie i sta­
wił wniosek o przesłuchanie świadka, 
z powodu czego termin został odroczo­
ny bez daty. Do tej pory red. Koniecz­
ny nie otrzyma! w tej sprawie żadne­
go dalszego wezwania.

Powtarzamy, że w kwestji „Letni­
ska Pocztowców“ ani nie znamy żad­
nej skargi p. Sasa., rzekomo wniesio­
nej już w listopadzie r. z„ ani też nie 
otrzymaliśmy żadnego wezwania na 
sąd, co stoi w wyraźnej sprzeczności 
ze „sprostowaniem“ p. Sasa.

„Natręctwo“
Pod nagłówkiem: „Jak to było z 

mówcami na uroczystości apelu re­
zerwistów“, pisze lewicowo - „sana­
cyjny „Goniec Wielkopolski“:

„W związku z krytyką organizacji ze- 
szloniedzielnego apelu rezerwistów, na któ­
rym niepotrzebnie przemawiało aż dwóch 
posłów B. B. W. R., proszeni jesteśmy o 
zaznaczenie, iż poseł dr. Surzyński prze­
mawiał jedynie na usilne, graniczące 
wprost z natręctwem prośby organizato­
rów apelu, którzy lękali się, że zbraknie 
im mówców“.

Trzeba przyznać, że dobry to kawał 
polityczny, uwaga bowiem o „grani­
czących wprost z natręctwem proś­
bach“ dotyczy oczywiście w rzeczywi­
stości nie organizatorów apelu, lecz 
mówcy:

Z Chrzęść. Związków Zawód.
W Katowicach dokonano połączenia 

górnośląskiego Zjednoczenia Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych w 
centralę Chrz/Związków Zaw. w .War­
szawie. /, i

Wotom narodowe
Duch ofiarności. — Słowa mistrza 
Ignacego Paderewskiego. — Mona, 
mentalność i dostojeństwo pomnika 
N. Serca P. Jezusa. — Polska musi po­

zostać wierna Chrystusowi.
Przeżywamy bardzo ciężkie prze­

silenie gospodarcze. Mimo to z peł- 
nem uznaniem podnieść należy fakt, 
że społeczeństwo nasze polskie i kato­
lickie w poczuciu obowiązku wobec 
Boga, Ojczyzny i własnego sumienia 
ochotnie zdobywa się na ofiarność, a- 
by spełnić ślub narodowy w sprawie 
wzniesienia pomnika N. Serca P. Je. 
zusa w Poznaniu. Ogół społeczeństwa 
naszego rozumie dobrze, że Rzeczpo­
spolita nasza potrzebuje opieki Bożej 
i że bez tej opieki trudno nawet pomy­
śleć o opanowaniu nawałności i prze­
ciwności, które bądź w nas uderzają 
bądź zagrażają nam.

Należy przy tej sposobności przy­
pomnieć słowa Ignacego Paderew­
skiego, jakie do korespondenta jedne­
go z pism warszawskich wypowiedział 
w Morges w Szwaj car ji wtedy, kiedy 
nosił się z zamiarem przybycia do Po­
znania na uroczystość odsłonięcia 
pomnika Wilsona. Oto słowa mistrza 
naszego: ,

„Co najważniejsze, uważam, że 
skupić się winni wszyscy dzisiaj w 
Polsce przy Kościele katolickim, z 
którym Polska jest tak ściśle, jak chy­
ba żaden inny kraj, związana. Przez 
Kościół Polska narodziła się jako pań­
stwo, dzięki Kościołowi stworzyła 
wielką cywilizację i kulturę, wniosła 
do ogólnej skarbnicy cywilizacyjnej i 
kulturalnej poważny udział. Dzięki 
Kościołowi odrodzi się silna i potężna, 
bo tylko jako taka może wogóle ist­
nieć jako państwo, nigdy słaba i ska­
zana na wieczne szamotanie się we­
wnątrz i wystawiona na nieustanne 
zakusy wrogów“.

Słowa powyższe oddają wiernie to, 
co u nas myśli i czuje ogół społeczeń­
stwa naszego. W tym też duchu ślu­
bowaliśmy zbiorowo i uroczyście 
wzniesienie pomnika N. Serca P. Je­
zusa. Otrząsnąć się trzeba z bezwła­
du, obojętności, opieszałości, martwo­
ty, a pracować prawdziwie w duchu 
katolickim. Praca w tym duchu jest 
jednocześnie pracą dla Ojczyzny, jej 
umocnienia i utrwalenia. Pomnik 
Najśw. Serca Pana Jezusa, poza trud­
ną pracą artystyczną p. prof Rożka, 
dokonywaną nad wielkim modelem 
posągu Chrystusa Pana, jest prawie 
całkiem na ukończeniu. Swą monu­
mentalnością i dostojeństwem dziś 
już zwraca na siebie uwagę.

Przemawiać ma na zawsze do su­
mienia naszego i sumienia przyszłych 
pokoleń naszych, a przypominać po 
wszystkie czasy obowiązki wobec Oj­
czyzny i Kościoła naszego. Umacniać 
ma na duchu i siłach w walce prze­
ciwko złu, przeciwko zatruwaniu dusz, 
przeciwko nowoczesnemu pogaństwu 
i ciemnym silom wywrotowym. Pol­
ska nasza musi pozostać wierną Chry­
stusowi. Składajmy więc ochotnie na 
wielkie kończące się dzieło i w ofiar­
ności naszej nie ustawajmy ani na 
chwilę. Składki przyjmują Admini­
stracja pisma naszego, P. K. O. nr. 
207.470 i banki.

Stolica apostolska a rząd hiszpański
Cittá del Vaticano, 24. 8. (Tel. 

wł. K. ,A P.) Dzienniki włoskie donio­
sły, że Stolica Apostolska wystosowa­
ła protest przeciwko zarządzeniom rzą­
du hiszpańskiego w sprawie własności 
kościelnej. Według informacji, jakiej 
zasięgnął nasz korespondent watykań­
ski, doniesienie to jest o tyle nieścisłe, 
że wspomniany protest nie został do­
tychczas uskuteczniony, ponieważ Wa­
tykan oczekuje na dokładne i bezpo­
średnie wiadomości o krokach, pod­
jętych przez rząd madryckt
Na drodze do zlikwidowania konfliktu 

Watykanu z Wiochami
Cittá, delVaticano, 24. 8. (Tel. 

wł. K. A. P.) Ojciec Tacchi Venturi, 
który, jak wiadomo, cieszy sie całko- 
witem zaufaniem zarówno Watykanu, 
jak i Mussoliniego, odbył znowu wczo­
raj rano długą rozmowę z Ojcem św. 
i kardynałem sekretarzem stanu. 
Również ambasador włoski przy Wa­
tykanie, hr. de Vecchi, przyjęty był 
przez kardynała Pacceli'ego.

Poleca się łaskawej pamięci

w Bydgoszczy 
«L Marszałka Focha 39
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Unifikacja
w dziedzinie przemysłu
Kontynuując nasze rozważania na 

temat unifikacji gospodarczej Wielko­
polski a resztą Rzeczypospolitej, pra­
gniemy dzisiaj pokrótce przedstawić 
skutki tego procesu scaleniowego w 
dziedzinie przemysłu. Zgóry musimy 
stwierdzić, że skutki te były częściowo 
dodatnie, częściowo zaś ujemne.

Zaczynamy od wyliczenia skutków 
ujemnych. Po definitywnej, admini­
stracyjnej unifikacji państwa, dokona- ) 
nej przed laty 10-ciu, przedwojenne 
przemysły zachodnio - polskie znalazły 
się w nowych warunkach, zgoła od­
miennych i w dużej mierze niepomyśl­
nych. Szereg przemysłów uległ bądź to 
likwidacji, bądź przekształceniu.

Likwidacji uległ silnie rozbudowa­
ny przemysł tytoniowy, skoncentrowa­
ny w 75 fabrykach, położonych na te­
renie Wielkopolski i Pomorza. Po zli­
kwidowaniu prywatnego przemysłu ty­
toniowego Polski Monopol Tytoniowy 
skoncentrował produkcję wielkopolsko- 
pomorską w 7-miti fabrykach, co po­
zbawiło ok. 3000 robotników pracy, a 
przemysłowców naraziło na dotkliwe 
straty, wynikłe z przymusowego wy­
kupu.

Podobnie, na wprowadzeniu mono­
polu państwowego ucierpiał drugi prze­
mysł, mianowicie przemysł wódczany, 
którego produkcja spadła od chwili 
wprowadzenia pełnego monopolu, 5- 
krotnie.

Wzgląd na wymogi obrony kraju 
spowodował, że silnie rozwinięty w 
Polsce Zachodniej przemysł wojenny u- 
łegł bardzo znacznemu zwężeniu wsku­
tek transplantacji jego do innych dziel­
nic. Fachowcy obliczają, że wskutek 
likwidacji tegoż przemysłu kilka tysię­
cy pracowników postradało pracę.

Zmiana warunków gospodarczych 
dała się dotkliwie we znaki trzem naj­
poważniejszym przemysłom zachodnio- 
polskim, mianowicie: przemysłom
drzewnemu, młynarskiemu i maszyn 
rolniczych.

Mylna polityka taryfowa zamknęła 
przed naszym przemysłem tartacznym 
bogate źródła surowcowe kresów 
wschodnich, podobnie jak i utrudniła 
zbyt mąki w innych dzielnicach. Za­
równo przemysł drzewny, jak i mły­
narski Polski Zachodniej nastawiony 
był na produkcję dla wielkich obsza­
rów Rzeszy Niemieckiej; stąd zwężenie 
rynków zbytu odbiło się ujemnie na je­
go rentowności. Podobnie ucierpiał 
przemysł maszyn rolniczych, szczegól­
nie dotknięty przejściem rolnictwa z 
metod pracy intensywnej na eksten­
sywną.

Jeśli na powyższych przykładach 
wyczerpują się główne ujemne skutki 
unifikacji gospodarczej, to przedstawie­
nie skutków dodatnich wymagałoby b. 
szczegółowego omówienia, a to z uwa­
gi na różnorodność tego zjawiska. Z 
braku miejsca, ograniczamy się do 
stwierdzenia, że niebywały głód towa­
rowy, częściowo wywołany długim po­
stem wojennym, częściowo zaś brakiem 
krajowych źródeł nabycia i niemożno­
ścią sprowadzenia wielu towarów z za­
granicy, spowodował konieczność po­
wstania licznych nowych gałęzi wy­
twórczości. Gdy obecnie patrzy się na 
ilość nowo powstałych gałęzi wytwór­
czości, jest się zdumionym ogromem do­
konanej pracy.

Demobilizacja, spolszczenie warszta­
tów pracy i ich rozbudowa, -wreszcie: 
unifikacja gospodarcza — wszystkie te 
dzieła w normalnych czasach stanowi­
łyby przedmiot prac kilku generacyj w 
ciągu dziesiątków lat. Zostały jednak 
dokonane w ciągu zaledwie lat kilku. 
Czyż nie jest ten objaw tężyzny narodo­
wej — najbardziej dodatnim rezultatem 
ubiegłego dziesięciolecia?

Krótki® informacje gospodarcze
— We wszystkich trzech okręgach gór­

niczych tj. Drohobycz, Jasło i Stanisławów 
znajduje się obecnie w ruchu 2336 szybów 
naftowych.

— Rada Międzynarodowego Instytutu 
Rolniczego w Rzymie dyskutowała nad 
Projektem stworzenia instytutu kredytu 
rolniczego dla udzielania pożyczek mię­
dzynarodowych krótkoterminowych.

— Tegoroczny zbiór kukurydzy w Ru- 
munji szacują na 6 milj. tonn. Ponieważ 
Wewnętrzne zapotrzebowanie nie przekra­
cza 3% mil jonów, wobec tego zostaje 
olbrzymia ilość 2% miljona tonn na wy­
wóz.

Nowe przepisy
o sprzedaży mięsa i przetworów mięsnych

W jednynf z ostatnich „Dzienni­
ków Ustaw", mianowicie w nr. 68 z 
dnia 7 sierpnia ogłoszone zostało roz­
porządzenie ministra spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z ministrem rol­
nictwa i przemysłu i handlu dotyczą­
ce „dozoru nad mięsem i przetworami 
mięsncmi“. Zanim zajmiemy się ob­
szerniej analizą tego rozporządzenia, 
zaznaczyć musimy, że rozporządzenie 
obok postanowień słusznych zawiera 
kilka wprost rewolucyjnych przepi­
sów, które mogą podciąć byt znacznej 
większości przedsiębiorstw rzeźnic- 
kich, o ile byłyby wykonane.

Całe to obszerne, bo składające 
się z 49 paragrafów, rozporządzenie 
szczegółowo normuje warunki, jakim 
muszą odpowiadać zarówno mięso, 
dostarczane do rąk konsumentów, jak 
i przetwory mięsne, dalej określa, 
gdzie i w jakich warunkach może się 
dokonywać sprzedaż, jak powinny być 
urządzone miejsca sprzedaży i wy­
twórnie przetworów mięsnych Itd.

Z ważniejszych przepisów rozpo­
rządzenia przytaczamy następujące, 
zastrzegając sobie szczegółowsze ich 
omówienie w jednym z dalszych nu­
merów pisma.

Mięso, przeznaczone do sprzedaży 
lub innego obiegu dla spożycia, musi 
odpowiadać wszystkim weterynaryj­
nym przepisom dla mięsa, zdatnego 
do spożycia dla ludzi, oraz być właści­
wie znakowane.

Zabrania się sprzedaży mięsa za­
nieczyszczonego, zepsutego, spleśnia­
łego, o barwie, zapachu i smaku nie­
normalnym, barwionego z dodatkiem 
środków konserwujących, z wyjąt­
kiem soli, cukru, saletry, octu fermen­
tacyjnego jadalnego, lub najwyżej 15 
proc, jadalnego roztworu kwasu octo­
wego, wreszcie mięsa nadmuchanego 
powietrzem. Zabrania się również 
przechowywania mięsa siekanego i 
mielonego, natomiast dopuszczalna 
jest sprzedaż mięsa mielonego lub sie­
kanego na żądanie i w obecności ku­
pującego.

Przetwory mięsne powinny być 
sporządzone z materjałów nienagan­
nych co do jakości. Wędliny i inne 
wyroby masarskie nie mogą wykazy­
wać jakichkolwiek śladów zepsucia. 
Dalsze paragrafy określają warunki, 
jakim powinny odpowiadać powłoki 
wędlin, konserwy mięsne, potrawy i 
wyciągi mięsne (buljony).

Do czynności, związanych z wyro­
bem przetworów mięsnych, z przewo­
zem i sprzedażą mięsa i przetworów 
mięsnych, nie mogą być dopuszczone 
osoby, dotknięte ostrą chorobą zakaź­
ną lub gruźlicą w postaci niebezpiecz­
nej dla otoczenia, chorobą skórną za­
raźliwą lub wzbudzającą wstręt, oraz 
stykające się z zakaźnie chorymi. Per­
sonel zajęty przy pracy powinien mieć 
czyste ręce, krótko obcięte paznogcie, 
nosić białe czapki (czepki) i przestrze­
gać wzorowej czystości. Ponadto per­
sonel zajęty przy wyrobie przetworów 
mięsnych powinien nosić czyste białe 
fartuchy z długiemi rękawami.

Wszelkie czynności związane z za­
ładowaniem, przewozem i wyładowa­
niem mięsa powinny się odbywać w 
warunkach, zabezpieczających mięso 
od wszelkich zanieczyszczeń, zepsucia 
i udzielania się mięsu złej woni.

Miejsca sprzedaży mięsa nie mogą 
się mieścić w suterenach, powinny 
być zaopatrzone w chłodnie lub co- 
najmniej w piwnice, powinny być 
widne, suche i posiadać wentylację. 
Ściany winny być malowane jasną 
farbą olejną lub wyłożone materjałem 
nieprzepuszczalnym. Rozporządzenie 
dalej określa, jakim wymaganiom od­
powiadać powinny przyrządy do mię­
sa, a więc haki do wieszania, płyty 
stołów, kloce i deski, płyty do wag.*

Najdotkliwszy dla wszystkich nie­
mal dotychczasowych sklepów rzeź- 
nickich jest przepis zawarty w par. 18, 
zabraniający sprzedaży wędlin i in­
nych wyrobów masarskich oraz 
wszelkich innych artykułów żywności 
w miejscach sprzedaży mięsa. Ten 
sam przepis w innej nieco formie po­
wtarza się w par. 38-ym 1 .8, który 
brzmi: „W sklepach do sprzedaży 
przetworów mięsnych sprzedaż mię­
sa, z wyjątkiem schabu i żeberek, jest 
wzbroniona". Ważny jest również 
par. 19, który niewątpliwie wywoła 
wiele sprzeciwów. Zabrania on: 1) 
sprzedaży mięsa, dziczyzny i ptactwa 
oskubanego: a) na targach i rynkach

w straganach otwartych, b) w handlu 
obnośnym; 2) bicia ptactwa na tar­
gach i rynkach.

Jeden z dalszych paragrafów regu­
luje dokładnie warunki sprzedaży 
mięsa końskiego.

Rozdział trzeci rozporządzenia zaj­
muje się wytwórniami przetworów 
mięsnych. Orzeka on, iż wytwórnie 
te nie mogą mieścić się w suterenach, 
jak to dotąd często bywało. Lokal 
wytwórni masarskiej powinien skła­
dać się z pomieszczeń przeznaczonych 
na: 1) warsztat, 2) peklownię, (solar- 
nię) i chłodnię, 3) wędzarnię, 4) ubie- 
ralnię i natryski, 5) skład podręczny 
na wyroby gotowe. Z tych pomiesz­
czeń tylko niektóre mogą być ze sobą 
połączone albo raczej wspólne. Wy­
sokość pomieszczeń wytwórni powin­
na wynosić co najmniej 3 mtr. Izby 
winny być suche, widne i tak obszer­
ne, aby na każdego zatrudnionego pra­
cownika przypadało co najmniej 4 
mtr. kw. powierzchni. Natryski z wo­
dą ciepłą powinny być urządzone w 
każdej wytwórni, zatrudniającej 5 i 
więcej pracowników. Osobne przepi­
sy regulują urządzenie wędzarni prze­
mysłowych.

Rozdział czwarty zajmuje się sprze­
dażą i innem wprowadzeniem w obieg 
przetworów mięsnych. Na szczególną 
uwagę zasługuje p. 6 par. 38, który o- 
rzeka, iż „w sklepach, z przetworami 
mięsnemi, obsługiwanych przez dwie 
lub więcej osób, osoby zajęte kraja­
niem tych przetworów, nie mogą być 
zatrudnione odbiorem i wydawaniem 
pieniędzy“, czyli, iż w każdym niemal 
sklepie z przetworami mięsnemi za­
trudniona być musi osobna kasjerka. 
Dalej ciekawy jest przepis, wymaga­
jący, aby wędliny oraz inne wyroby 
masarskie, przeznaczone do sprzeda­
ży riie w tych miejscowościach, w któ­
rych zostały wytworzone, były zaopa­KRONIKA GOSPODARCZA
P03ATKI I OPLUTY

.(ip) Cła konwencyjne na towary przy­
wożone do Polski pochodzenia greckiego 
oraz towary pochodzenia polskiego wysy­
łane do Grecji. W związku z wymianą do­
kumentów ratyfikacyjnych konwencji 
handlowej i nawigacyjnej miedzy Polską 
a Grecją obowiązują obecnie cła konwen­
cyjne na artykuły pochodzenia greckiego, 
a mianowicie: rodzynki, koryntki, figi su­
szone, szmergiel, przyprawy do potraw z 
oliwek czarnych i zielonych w oliwie lub 
inaczej przyrządzonych w naczyniach her­
metycznie zamkniętych, likiery, oliwa, wi­
na winogronowe, owocowe i jagodowe. 
Polska natomiast korzysta z ceł ulgowych 
na wywóz do Grecji: krów, koni, jaj, dro­
biu i innego ptactwa (bez cła), kaszy jęcz­
miennej, mąki kartoflanej, krochmalu, 
pozostałości z destylacji olejów mineral­
nych, deszczuLk fornierowych, dykt gru­
bości powyżej 2 mm nawet pokrytych 
cienkim fornierem, klepek bednarskich, 
krzeseł, kanap, foteli z drzewa giętego bu­
kowego, koszyczków i koszyków z wierz­
by lub innych podobnych materjałów po­
chodzenia roślinnego, ręcznrch wyrobów 
koszykarskich, żelaza walc ¡wanego lub 
wyciąganego, nieobrobionego, maszyn i 
aparatów przemysłowych, maszyn i na­
rzędzi rolniczych, maszyn, narzędzi i 
sprzętów domowych, kapsli do butelek, 
wszelkich przedmiotów z ołowiu lub ze 
stopu ołowiu, wszelkich przedmiotów z 
cynku lub ze stopu cynku, dekstryny, tek­
tury dachowej, sznurków i lin z wyjąt­
kiem plecionych tkanin lnianych, konop­
nych, jutowych lub z podobnych materja­
łów. (az)

Z KRAJU
(k) Ograniczenie sprzedaży napojów al­

koholowych. W Nr. 73 Dziennika Ustaw R. 
P. z dnia 21 sierpnia 1931 r. ogłoszone zo­
stało rozporządzenie ministrów spraw 
wewnętrznych i skarbu z dnia 30 lipca 1931 
r. wydane w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości i komunikacji w przed­
miocie wykonania ustawy z dnia 21 marca 
1931 r. o ograniczeniach sprzedaży, poda­
waniu i spożyciu napojów alkoholowych 
(przeciwalkoholowej). Zgodnie z tem roz­
porządzeniem wypuszczanie do dowolnego 
obrotu zarówno krajowych, jak i zagranicz­
nych napojów alkoholowych o zawartości 
ponad 45 proc, jest wzbronione. W dalszym 
ciągu rozporządzenie ustala zasady fabry­
kacji i eksportu wyrobów alkoholowych, 
sprawę przechowywania i podawania tych­
że, określa pojęcie fuzli i wreszcie ustala 
ilość punktów detalicznej sprzedaży napo­
jów alkoholowych w poszczególnych wo­
jewództwach oraz w m. st. Warszawie. 
Zgodnie z ustalonemi kontyngentami wo-

trzone w plomby lekarza weterynaryj­
nego.

Handel okrężny wędlinami i inne- 
mi wyrobami masarskiemi (na tar­
gach, rynkach, straganach, ulicarh, 
podwórzach i domach i t. d.) jest 
wzbroniony, a tylko w przypadkach 
wyjątkowych (jarmarki, odpusty itd.) 
powiatowa władza administracyjna 
może każdorazowo zezwolić na sprze­
daż tych artykułów, ale tylko w po­
mieszczeniach krytych.

Nadzór nad mięsem, wędlinami i 
innemi wyrobami masarskiemi wyko­
nują urzędowi lekarze weterynaryjni, 
których zakre9 działania w tym 
względzie jest szczegółowo uregulo­
wany w par. 41.

W postanowieniach końcowych 
znajdujemy w par. 46 przepis odracza­
jący doprowadzenie do stanu wyma­
ganego przez rozporządzenie miejsc 
sprzedaży mięsa oraz wytwórni i 
miejsc sprzedaży przetworów' mięs­
nych do dn. 30 czerwca względnie 31 
grudnia 1933 r. Jeśli w tym terminie 
zmiany wymagane przez rozporządze­
nie, nie zostaną dokonane wymienio­
ne miejsca sprzedaży oraz wytwórnie 
ulegną zamknięciu.

Tak przedstawia się rozporządze­
nie, którego treść wywoła niewątpli­
wie w kołach rzeźnickich szerokie e- 
cho i mnóstwo sprzeciwów. Jak już 
wspomnieliśmy, niektóre przepisy 
wprowadzają wprost rewolucyjne ino- 
wacje, których zastosowanie będzie w 
wiciu wypadkach zgoła niewykonal­
ne, a których celowość ze wgzlędu na 
ubóstwo naszego kraju wyda je się 
nam wątpliwe. Tego rodzaju dro­
biazgowa opieka i wysokie wymaga^ 
nia w stosunku do rzeźnictwa byłyby 
może na miejscu w krajach zamoż­
nych i o wysokiej kulturze material­
nej, ale do tej kategorji państw Pol­
ska jeszcze się niestety nie zalicza.

Rozporządzenie to dowodzi ponow­
nie, iż ci, którzy narzucają krajowi 
tego rodzaju przepisy od zielonego 
stolika, nie orjentują się w naszej co-

, dziennej rzeczywistości.

Ijewództwo białostockie ma prawo do o- 
tworzenia 600 punktów detalicznej sprze- 
i dąży napojów alkoholowych na terenie da- 

i 110Ó, krakowskie 2.050, lubelskie — 800, 
lwowskie — 2.150, łódzkie — 925, nowo­
grodzkie — 375, poleskie — 350, pomorskie 
— 1.450, poznańskie — 2.700, stanisławow­
skie — 800, śląskie — 3.000, tarnopolskie — 
1000, warszawskie — 975, wileńskie — 425, 
wołyńskie — 725 i m. st. Warszawa — 575. 
Rozporządzenie w dalszym ciągu ustala, 
iż restauracjom i bufetom kolejowym nie 
wolno podawać napojów alkoholowych, 
zawierających więcej, niż 4lś proc, alkoho­
lu: dotyczy to również wagonów restaura­
cyjnych. Pozatem rozporządzenie wyko­
nawcze ustala zasady głosowania po­
wszechnego mieszkańców gmin w sprawie 
ewentualnego wprowadzenia zakazu sprze-. 
dąży anpojów alkoholowych na terenie da­
nej gminy; wreszcie ustala również kary 
cofnięcia koncesyj oraz organizację przy 
władzach administracji ogólnej I instancji 
komisyj do walki z alkoholizmem oraz 
zakres działania tych organizacyj na tere­
nach powiatu. Rozporządzenie to wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

(k) Powstanie rady izb rzemieślniczych. 
W Warszawie powołana została do życia 
rada izb rzemieślniczych, która zmierzać 
będzie: i) do współdziałania z władzami 
państwowemi oraz z organami samorządu 
terytorialnego i gospodarczego, jak rów­
nież w sprawach ogólnego rozwoju rzemio­
sła — przez udzielanie informacyj i wyda­
wanie opinij, — i 2) do przedstawiania 
władzom państwowym oraz organom sa­
morządu terytorialnego i gospodarczego 
życzeń i wniosków, dotyczących organiza­
cji i polityki gospodarczej rzemiosła.

Z ZAGRANICY
(z) Nowa fala niewypłacalności banko­

wych w Stanach Zjedn. Po niedawnym 
krachu trzech banków w Ohio, obecnie 
czwarta, poważna instytucja finansowa: 
AmericafT Bank w Toledo (Ohio) zamknę­
ła swe okienka wypłat. Niedawno dokona­
ne zamknięcie wielkiego banku ubezpie­
czeń Security Home Trust Co. spowodo­
wało niewypłacalność całego szeregu kon­
trolowanych przezeń pomniejszych ban­
ków. Wielka liczba banków hipotecznych 
i kredytowo-budowlanych doniosła swym 
klientom, że narazie nie może dokonać 
żadnych wypłat, aż do chwili polepszenia 
się sytuacji. W pogotowiu trzyma się ca­
łą. stojącą do dyspozycji policję, by za­
pewnić spokój i bezpieczeństwo. Mimo 
silnego wzburzenia, zwłaszcza drobnych 
deponentów, do poważniejszych wykro­
czeń narazie nie doszło. W Accron i Óuya- 
hoga Falls zawiesiło swe wypłaty dwana­
ście rolniczych kas oszczędności, których 
suma depozytów wynosi 26 milj. dolarów.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Co się znowu spaliło?

Wielki pożar w Potulicach — Jakie były przyczyny 
niektórych pożarów

W dniu 20 b. m. o godz. 15,30 w No- 
wejwsi - Wyszyńskiej pow. ohodzie- 
skiego powstał pożar w zagrodzie p. 
Manskego Waldemara. Spalił się piec 
do wypiekania ohleba wartości około 
1.000 zł, ubezpieczony w K. U. O. na 500 
złotych. Dochodzenia wykazały, że po­
żar powstał wskutek nadmiernego na­
palenia.

W powiecie wągrowieckim zanoto­
wano w dniu 20 b. m. dwa pożary. O 
godlz. ,15 spalił się dom mieszkalny gmi­
ny Szczodrochowo. Szkoda wynosi 
1.800 zł. Zachodzi zbrodnicze podpale­
nie. Dochodzenia w toku. O godz. 1. 
w Potulicach spaliła się stodoła i chlew 
oraz maszyny rolnicze rolnika Wia- 
trowskiego Wawrzyńca. Szkoda wy­
nosi około 55.000 zł, którą pokrywa K. 
U. O. w Poznaniu. Toczą się docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny po­
żaru.

W pow. strzelińskim powstał pożar 
na łące maj. Janowice, gdzie spaliły się 
4 stogi gorczycy, własność p. Podliń- 
skiego Jana z Janowic. Szkoda wynosi 
6.700 zł, którą pokrywa Krajowe Ubezp. 
Ogn. w Poznaniu. Przyczyna pożaru 
nie jest jeszcze ustalona.

W Jeziorach Wielkich p. Grabow­
skiemu Janowi spaliła się stodoła ze 
zbożem, stajnia z oborą, 4 przybudówki 
z desek, maszyny rolnicze oraz stóg 
zaw. 20 wozów żyta. Szkoda wynosi 
7.200 zł, którą pokrywa Kraj. Ubezp. 
Ogn. w Poznaniu. Przyczyna pożaru i 
tutaj niewiadoma.

W pow. inowrocławskim w dniu 21 
b. m. powstał pożar w Broniewie w 
mieszkaniu rolnika Dolińskiego Józefa, 
skutkiem czego spaliła się bielizna i 
pościel wartości 1.125 zł, którą to szko­
dę pokrywa Kraj. Ubezp. Ogn. w Po­
znaniu. Dochodzenia wykazały, że po­
żar powstał wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem.

W dniu 20 b. m. o godz. 23 w Bydgo­

Burze na Pomorzu
Wielkie straty wskutek popżarów, — 

Grom zabił kobietę.
Nasz korespondent pomorski (ski) 

donosi:
Ostatnie dwa tygodnie przeszły pod 

znakiem burz i ulew. Wskutek nie­
zwykle obfitych opadów sprzęt zboża 
był niemal udaremniony; zboże poczy­
na się psuć w polu i wyrastać.

W Grabowie pod Starogardem grom 
uderzył w przewód elektryczny, wsku­
tek czego w wiosce zapanowała ciem­
ność. Piorun wpadł potem do miesz­
kania rzeźnika Reszki i poraził śmier­
telnie żonę właściciela, chorą córkę, któ­
rą matka w tej chwili opatrywała, od­
niosła poparzenie nóg. Reszkowa osie­
rociła ośmioro drobnych dzieci.

W Marywilu uderzył grom w dom 
mieszkalny rolnika Baranowskiego; 
domownicy zdołali pożaj* ugasić.

Nad powiatem kościerskim przecho­
dziły również ciężkie burze, połączone 
z ulewnym deszczem. U gospodarza 
Sowińskiego w Garczynie uderzył zim­
ny grom w stajnię i zabili dwa konie i 
jałowicę.

W Krotoszynach pod Lubawą spło­
nęła wskutek gromu sterta słomy go­
spodarza Krajewskiego. Silny grad 
wyrządził tu znaczne szkody w polu i 
ogrodach.

W Szembruczku pod Grudziądzem 
piorun zabił pasącą się w polu krowę 
rolnika Marksa. W Mokrem wskutek 
uderzenia gromu spłonęło zabudowanie 
gospodarcze Malwiny Suchockiej; spa­
liło się tegoroczne żniwo i maszyny rol­
nicze.

Wybryk czy zasadzka
Tama ognia wpoprzek szosy

Gdy wczoraj wieczorem między go­
dzinę. 10 a U PP- majorostwo Ogur- 
kowscy jechali swym samochodem z 
Pobiedzisk do Kostrzyna, byli nagle 
zmuszeni zatrzymać się na szosie w 
odległości około 3 km od Kostrzyna, 
gdyż dalszą drogę przegradzała im ta­
ma ognia. Czyjeś złośliwe, a może 
zbrodnicze ręce, ułożyły przez całą sze­
rokość szosy, od jednego rowu do dru­
giego, pokład słomy na metr? wysoki, 
który buchał trzaskającym płomie­

szczy na ul. Jasnej 11 powstał pożar w 
fabryce mebli p. Siudowskiego Bolesła­
wa, wskutek zapalenia się trocin w po­
bliżu pieca stolarskiego. Strata wyno­
si około 1.000 zł. W piecu znajdował 
się ogień celem wysuszenia drzewa do 
obróbki i stamtąd przypuszczalnie wy­
padły iskry pomiędzy trociny.

O przyczynach pożarów mówią na­
stępujące doniesienia:

W sprawie pożaru obory, chlewa i 
stajni w zagrodzie p. Rychlika w Ostro- 
wie-Kośc. pow. wrzesińskiego ustalono, 
że pożar powstał krytycznej nocy na 
strychu chlewa i to nad stajnią i oborą. 
Syn pogorzelca Józef Rychlik spał w 
stajni. Udając się na spoczynek, zabrał 
z sobą palącą latarnię, którą powiesił 
pódl sufitem z desek, między któremi 
były szpary. Na strychu stajni znajdo­
wało się siano, które zapaliło się od la­
tarni.

W sprawie pożaru stodoły u gosp. 
Zakęsa Tomasza w Bielawach powiatu 
gnieźnieńskiego ustalono, że Zakęs po­
zostawił podczas zwożenia zboża z pola 
tylne drzwi stodoły otwarte, wobec cze­
go zachodzi podejrzenie, że w stodole 
zamierzał przenocować jaki włóczęga, 
który przez nieostrożność wzniecił po­
żar.

Nieostrożność była powodem pożaru 
stodoły, przyczem spłonęło również zbo­
że i części maszyn rolniczych, sołtysa 
Władysława Ostrowskiego w Kaczko- 
wie pow. leszczyńskiego.

Niedopalony papieros, rzucony nie­
bacznie między świeżo młóconą słomę, 
wzniecił pożar stodoły i domu miesz­
kalnego Wojciecha Górniaka w Górach 
pow. wrzesińskiego. W dniu krytycz­
nym przybyli na podwórze Górniaka 
dwaj młodzieńcy z Szemborowa, by na­
prawić rower; naprawiali go obok leżą­
cej słomy i po ich odejściu powstał po­
żar w tern miejscu. Akta sprawy skie­
rowano do sądu, (z)

niem. P. mjr. Ogurkowski, przypu­
szczając, że jest to dzieło opryszków 
napadających na samochody, ustawił 
się w pogotowiu do obrony z rewolwe­
rem w ręku. Napad nie nastąpił, może 
być dla tego, iż ewentualni bandyci, 
którzy zasadzkę urządzili, obawiali 
się ryzykować własne głowy. Może 
zresztą był to jedynie wybryk, tyle 
głupi ile dla samochodów niebez­
pieczny, i niepoczytelni sprawcy 
zemknęli, gdy tylko płomienie buch­
nęły. Bądźcobądź fakt ten dowodzi 
znowu, do jakiego stopnia wątpliwe 
jest bezpieczeństwo na naszych dro­
gach publicznych.

KALENDARZYK
Poniedziałek, 24 sierpnia 1931.

Słońce: wschód 4,49 — zachód 19,00 — 
długość dnia 14 godzin 11 min.

Księżyc: wschód 18,07 — zachód 00,00 — 
po I kwadrze.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn: 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza niska plus 15 st. C., 
pochmurno, wiatr zachodni, ciśnienie 
atmosferyczne niskie 749 mm. — W 
ubiegłej dobie temperatura najwyż­
sza plus 19 st. C„ najniższa plus 12 st. 
Cels.

Przepowiednia pogody na wtorek: Cie­
plej, z rana pogodnie, następnie 
zwiększające się zachmurzenie.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Wczoraj plus 0,14 m.; dziś plus 0,12 
mtr.

Kai. rzk.: Bartłomiej — jutro Ludwik. 
Kai. słów.: Cieszymir — jutro Namysław.

Zebrania
Dziś o 19,30 Kat. Koło Abstynentów „Wy­

zwolenie“ (śródmieście), w Domu 
Św. Wojciecha, al. Marcinkowskiego 
nr, 22.

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka św. Marcina, ulica 

Fr. Ratajczaka 12. — Apteka pod Bia­
łym Ortem. Stary Rynek. — Apteka 
św Piotra, ul. Półwiejska 1. — Apte-

j ka przy Rynku Śródeckim.
'Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­

szewskiego 12.
Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Mar­

szalka Focha nar. Niegolewskich.
Wilda: Apteka pod Koroną G. Wilda 61.
W innych dzielnicach pełnią tfoćną służbę

apteki tamtejsze.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Z Narodowej Organizacji Kobiet 

(koło Jeżyce). Zebranie odbędzie się w 
środę, dnia 26 bm. o godz. 20 w sali p. To- 
mikowskiego, ul. Szamarzewskiego 18. — 
Wykład wygłosi p. Jańczakowa.

KOMUNIKATY RÓ2NE
— * Gdzie spotkamy się w niedzielę, 

30 bm.? Wszyscy bez wyjątku podążymy 
do ogrodu Bractwa Kurkowego w Sze­
lągu, gdzie Stowarzyszenie Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo parafji 
archikatedralnej urządza wielką wentę, 
połączoną z koncertem i licznemi niespo­
dziankami dla dorosłych i dzieci. M. i. 
strzelanie o premje dla pań i panów, ku­
lanie w kręgle, wędka, złota rybka itd. 
Dla dzieci jazda kucykiem, polonez z po­
chodniami, wyścigi itp. — Wstęp 30 gro­
szy od osoby, dzieci do lat 14 w towarzy­
stwie osób starszych mają wstęp wolny. 
Czysty zysk przeznaczony na rzecz ubo­
gich i chorych parafji archikatedralnej. 
Ze względu na szlachetny cel Rada Sto­
warzyszenia i Komitet Zabawowy proszą 
serdecznie o liczne przybycie na zabawę.

— • Zrzeszenie Związków Zaw. Auto- 
mobilistów Ziem Zach. R. P. podaje do 
wiadomości, że badanie lekarskie, celem 
prolongaty dyplomów objął w zastępstwie, 
w czasie wakacyj radcy wojewódzkiego p. 
dr. Źmigroda do 15 września br. p. dr. Ja- 
gliński, plac Wolności 9.

— * Kurs abstynencki. W ub. tygo­
dniu odbył się w Poznaniu całodzienny 
kurs dla instruktorów, których zadaniem 
będzie staranne wprowadzenie kandyda­
tów w ideologję i dążenia Katolickiego 
Związku Abstynentów. Jest to nowość 
szczególnie ważna i potrzebna z chwilą 
zaliczenia Związku do akcji katolickiej. 
W kursie wzięło udział przeszło 20 dele­
gatów. Sześć wykładów, których obszer­
ne dyspozycje rozdano naprzód słucha­
czom, dały kursistom mnóstwo wiadomo­
ści i wskazówek, które z łatwością będą 
mogli sami powtarzać kandydatom. Trze­
ba stwierdzić z radością, iż tak rekolekcje 
zamknięte jak kurs ostatni zmierzają do 
usprawnienia i pogłębienia działalności 
abstynenckiej w duchu apostolstwa świec­
kich, wymaganego w akcji katolickiej. — 
Nowe hasła padają do serc gotowych na 
święte trudy, podjęte ochoczo dla Boga i 
Ojczyzny. Oby znalazło się wśród kato­
lickiej inteligencji oraz młodzieży naszej 
jak najwięcej ochotników, którzy w obli­
czu nędzy dzisiejszej nietylko porzucą, kie­
liszek, ale także osobiście współdziałać ze- 
chcą dla sprawy Bożej,

— * Katolickie Koła Abstynentów i 
Bractwa Wstrzemięźliwości miasta Pozna­
nia urządzają w niedzielę, 13 wrześna br. 
wspólną pielgrzymkę do Tulec. Msza św. 
i wspólna Komunja św. dla pielgrzymów 
o godz. 7 w kościółku Pana Jezusa przy 
ul. Żydowskiej. Po drodze do kolejki po­
wiatowej wstępują pielgrzymi na wspól­
ną kawę do Domu Katolickiego na Śród- 
ce. Odjazd o godz. 9,35 — .pielgrzymka 
wraca również koleją, po nieszporach. — 
Członkowie winni przybyć z oznaką swej 
organizacji oraz ze śpiewnikiem Marjań- 
skim. Członkowie z parafji łazarskiej i św. 
Jana pojadą z pielgrzymką swoją para- 
fjalną.

Z WYDAWNICTW
— * „Świt", miesięcznik poświęcony 

walce z alkoholizmem na lipiec i sierpień, 
podaje m. in. rozprawę ks. prof. dr. Ciem- 
niewskiego ze Lwowa p. t. „Ideał filarecki 
Elsów a nasza służba społeczna“, zawie- 
jącą myśli szczególnie aktualne w obec­
nej chwili. — Ks. prałat Niesiołowski o- 
mawia z właściwem sobie znawstwem 
przedmiotu sprawę prohibicji i plebiscy­
tów antyalkoholowych. Potem znajduje­
my nader pomyślne wiadomości o szerze­
niu się abstynenckiej Złotej Księgi wśród 
młodzieży, sprawozdanie ze zjazdów, zlo­
tów i obchodów w Katolickim Związku 
Abstynentów, uczczenie Jubilata ks. Jani­
szewskiego, oraz opis przebiegu tegorocz­
nego Tygodnia Propagandy Trzeźwości na 
terenie całego kraju, wykaz statystyczny 
z działalności okrężnej wystawy przeciw­
alkoholowej w roku ubiegłym. W dziale 
z piśmiennictwa zwracają na siebie uwagę 
recenzje p. dr. Wojtkowskiej. Poza mate- 
rjałem ściśle programowym znajdujemy 
ważniejszo tezy encykliki papieskiej o 
małżeństwie, tak żywo interesującej dziś 
świat cały. Przedpłata „Świtu“ wynosi 
zaledwie 1,50 zł kwartalnie. Adres: Skład­
nica Abstynencka, Poznań.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Z Obwodu Poznańskiego Zw. Dro-

gerzy?" Miesięczne zebranie odbyło 
się pi rdzo licznym udziale członków 
w Poz? i na salce restauracji „Pod 
Strzechą dnia 18 bm. Zebranie zagaił 
prezes obwodu p. Ks. Gadebusch. Bardzo 
interesujący wykład o lotnictwie wygłosił 
p. mag. L. Kozłowski Następnie referuje 
obszernie z zjazdu drogerzystów w Gdyni 
p. L. Kasprowicz, a p. prezes Ks. Gade­
busch z konferencji w. sprawie projektu 
ustawy aptekarskiej, która się I odbyła 
w dniu 14 bm. w departamencie służby 
zdrowia Min. spraw wewn. Pod .wolnemi 
głosami przedstawił zebranym p. B. Borę? 
ziak miętę z własnej hodowli, p. St. Jan­
czewski wyjaśnił sprawy podatkowe i wy­
kupu patentów, / p. Kręglewski poruszył

Przy astmie, chorobach serca, cierpie­
niach piersiowych i płucnych, zołzach, ra- 
chityzmie, powiększeniu gruczołu tarczy- 
kowatego i wolach, naturalna woda gorzka 
„Frąnciszka-Józefa“ stanowi istotny środek 
regulujący funkcja przewodu pokarmowe­
go. Żądać w aptekach i di og. nw 4 843

sprawę handlu domokrążnego i sprzedaży 
w drogerjach wód kolońskich na wagę. —» 
Następne zebranie odbędzie się we wto? 
rek, dnia 15 września; odczyt wygłosi p. 
inż. Cz. Zalęski na temat: „Zdobycze ra­
diotechniki w ostatnich latach“. Po ofi- 
cjalnem zebraniu uchwalono odbyć w śro­
dę, dnia 26 bm. wycieczkę autobusem do 
Ujścia i Chodzieży, celem zwiedzenia fa- 
bryki fajansów p Mańczaka.

— * Akacje kwitną po raz drugi. Do 
redakcji naszej przyniesiono gałązkę aka­
cji, która w roku bieżącym zakwitła po 
raz drugi na Malcie.

— ’ Festyn ludowy, który się odbył 
wczoraj w Parku Wilsona, zgromadził mi­
mo chłodnego powietrza dużo publiczno? 
ści. Dyrekcja, zachęcona wczorajszem po­
wodzeniem, zamierza urządzić w przy­
szłym miesiącu podobny festyn.

— * Zaginęło dziewczę. Pani Małgo- 
! rzata Walkowiakówa z Pobiedzisk, ulica

Kostrzyńska, donosi nam, że w środę, 19 
! bm. zaginęła jej wychowanka, 9-letnia Ka- 
j zimira Wolińska i dotąd się nie odnala- 
i zła. Dziewczę było średniego wzrostu, o 

okrągłej twarzy z niebieskiemi oczami i 
krótko strzyżonemi jasnemi włosami, nie- 
co piegowate; ubiór składał się z zapa? 
seczki bordo w gęstą kratkę, bluzeczki sza­
rej w zielone kratki, kołnierzyka i man- 
kiecików zielonych, granatowej spódnicz­
ki, pończoch siwych i długich sznurowa? 
nych bucików. Są obawy, że dziecko za­
brali z sobą obcy ludzie, przybyli w środę 
na jarmark do Pobiedzisk. Wszelkie wia­
domości uprasza się składać w policji lub
pod wyżej podanym adresem.

— * Z targa. Dnia 24. b. m. na placu 
Sapieżyriskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 4,00—4,60 zł; masła mle­
czarskiego’ 4,80—5,20 zł; twarogu 0,80—1,20 
zł: mendel jaj 1,35—1,50 zl; litr śmietany
1.60— 2,00 zł; litr mleka pełnego 28—30 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2,40 do 
2,60 zl; słoniny wędzonej 2,80—3,00 zł; 
wieprzowiny 2.00—2.60 zł; wołowiny 1,80 
do 2,80 zł; cielęciny 1,60—2,80 zl; sko- 
powiny 2,40—3,20 zl; koziny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 2,00—2 60 zł; za drób* 1 para 
kurcząt 3,00—5,00 złotych; kura 3,50 
do 6,0(1 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 3 00 
do 5,00 zł; gęś 8,00—11,00 zl; para gołębi
1.60— 1,90 złotych; królik 3—4 złotych; 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,40—4,80 zł; 
lina 2,40—3,20 zł; okonia 2,00—240 zł; ka­
rasia 3,20—4 zł; białych ryb 0,80—1,00 zł; 
1 kg węgorza 4,40—4,60 zł; 1 kg sandacza
4.60— 5,00 zł; 1 kg. leszcza 3,00 zl; 1 kg. su­
ma 4,00 zł; 1 kg. szczupaka 3,60—4,00 zł; 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej. 
Płacono za jarzyny: 1 kg młodych ziem­
niaków 5—7 gr; cebuli 0,70—1,00 zł; 
szpinaku 40 groszy; 1 kg. jarmużu 30—40 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę­
czek rzodkiew°k 10—15 gr: główka zielo­
nej sałaty 10—15 gr; rabarberu 20—30 gr; 
1 kg. młodej fasoli 30—50 gr; gł włoskiej 
kapusty 15—30 gr; białej 15—30 gr; modrej 
30—50 gr; 1 mendel ogórków 20—50 gr; 
1 kalafjor 0,30—1,00 zł; 1 kg. kalarepy 
0,20 zł; 1 kg. marchwi 0,20—0,30 zl; owoce: 
1 kilogram śliwek 0,30—1,20 zł; 1 kilo­
gram renklodów 0,60—1,20 zł; mirabeli 
0,60—1,00 zł; pomidorów 30—40 gr; gro­
szku w strączkach 70 gr; czarnych jagód 
60—70 groszy; jabłek 30—80 groszy; gru­
szek 30—90 gr; 1 kg. winogron 1,00—3,00 
zł; grzyby: 1 kg, borowików 1,20—1,40 
zł; pieczarek 1,00—1,40 zł; 1 kg, maśla­
ków 1,00—1,20 zł; 1 kg. kurków 0,70—0,80 
zł; rydzów 2,00—2,40 zł; sowy, sero- 
jadki i inne grzyby 80 gr; mendel raków 
0,50—2,00 zł. — Targ dość ożywiony, do­
wozy średnie, ceny bez zmian, (hu.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Nieszczęśliwy wypadek. W dniu 

19 bm. w Mirkowie w czasie karmienia 
konia został kopnięty Kozłowski Stani­
sław, lat 17, zam. w Mirkowie u rodziców, 
tak nieszczęśliwie, że padł trupem na 
miejscu, (z)

— * Porażony prądem elektrycznym- 
Pewien uczeń stolarski w Nowem, lat 20, 
wychylił się po skończonej pracy z okna 
i dotknął się nieopatrznie oburącz drutów 
przewodu elektrycznego. Wskutek pora­
żenia momentalnie nastąpiła śmierć. (x)

— * Groźny wypadek samochodowy. — 
W dniu 21 bm. o godz. 16,13 na trakcie Ko- 
ścian-Śmigiel uległ wypadkowi samochód

. osobowy P. Z. 10 908, własność kupca Teo­
fila Mizgalskiego z Włoszakowic pow. le­
szczyńskiego. Samochodem kierował szo­
fer Hugon Franke z Włoszakowic Wsku­
tek defektu kierownicy najechał szofer na 
przydrożne drzewo. Jadący w samocho­
dzie p. Pankowiak Ludwik, kołodziej z 
Włoszakowic, doznał wstrząsu mózgu. •— 
Wymienionego odstawiono do Śmigla i od­
dano w opiekę lekarską. Dalsi trzej pa­
sażerowie i szofer wyszli bez szwanku. — 
Samochód jest silnie uszkodzony, (z.)

— * Wojowniczy sąsiedzi. Na Chwałi-
, szewie 3-4 powstała na tle mieszkanio­
wym kłótnia pomiędzy St. Kossem i St.

, Makowską. Kłótnia niebawem zamieniła, 
się w zaciekłą bójkę, przyczem obie strony 
odniosły pokaleczenia. Przywołano Pogo­
towie Lekarskie opatrzyło wokrwnikom 
raby, (zj
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— ’ Zderzenie samochodu z dorożka. —
Przed dworcem osobowym zderzył się sa­
mochód, kierowany przez p. Leona Nowa­
ka (Grudzieniec 27) z dorożka konną p. M. 
Kolendowicza (ul. 3 Maja 6). Siedząca w 
dorożce pasażerka p. Fr. Wolniewska s 
powiatu gnieźnieńskiego wskutek gwałto­
wnego wstrząsu wypadła z dorożki i od­
niosła lżejsze obrażenia, (z.)

— * Samobójstwo, Dnia 23 bm. popeł­
niła samobójstwo służąca Anna Marci­
niak (ul. Łukaszewicza 19) przoz zatru­
cie si£ gazem świetlnym. Przywołane Po­
gotowie Lekarskie odwiozło zwłoki do 
kostnicy w szpitalu. Przyczyna samobój­
stwa nie jest ustalona, (z.)

— * Najechanie przez samochód cięża­
rowy. Dnia 23 bm. o godz. 19,50 najechał 
na ul. M. Focha samochód ciężarowy hur­
towni piw Chełmińskich na rowerzystę 
Edmunda Koskę (ul. Kochanowskiego 1) i 
p. Helenę Dębińską (ul. Marc. Mottego). 
Koska i Dębińska odnieśli lekkie pokale­
czenia, a rower został uszkodzony. Kie­
rowca samochodu, za którym obecnie śle­
dzi policja, pozostawił rannych i zbiegL

(ł)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Z firmy 

Maggi przy ul. Bieiniki 3 skradziono 31 
puszek buljonu, wartości 1674 zł. — Ze 
stajni przy ul. Polnej 28 uprowadzony zo­
stał p. Janowi Jańdzie koń wartości 300 
zł. — Do biur firmy Szymczak i Leitgeber 
przy ul. Dąbrowskiego 83-85 włamali się 
złodzieje i skradli maszynę do pisania 
marki Remington 88 807/B, wartości ty­
siąc zł. (z.)

— * Nóż na zabawie; W Luboniu pod­
czas zabawy tanecznej powstało nagło nie­
porozumienie, w wyniku którego 18-letni 
Gluma, rzeźnik z zawodu, pokłuty został 
nożami tak poważnie, to go odwieźć mu­
siano do szpitala, (z.)

— * Policja ujęła niejakiego W. Różań­
skiego (Droga Urbanowska 1), który nio- 
legalnio zbierał składki na ut Nowej, (z.)

KRONIKA SĄDOWA
— ‘O działalność komunistyczną. —

Izba karna Sądu Okręgowego w Poznaniu 
rozważała sprawę R. Szymańskiego i Wła­
dysława Gurbady, oskarżonych o kolpor­
towanie ulotek komunistycznych. Wy­
mienieni młodzieńcy są zapalonymi wy­
znawcami idei kopiunistycznej i członka­
mi nielegalnego Związku Młodzieży Komu­
nistycznej. Oskarżenie zarzuca im, że 3 
kwietnia br. rozrzucali przed państwo­
wym urzędem pośrednictwa pracy, gdzie, 
jak wiadomo, gromadzą się tłumy bezro­
botnych — bibułę komunistyczną. Prze­
wód sądowy ustalił winę Szymańskiego, 
któremu też wymierzono karę więzienia 
przez rok. Gurbadę dla braku dowodów 
uwolniono, (z.)

Z WIELKOPOLSKI
“ * Puszczykowo. (Pożar.) W nocy 

na 16 bm. spaliła się szopa p. Wysockiego 
Antoniego, w której było urządzono 1-po- 
kojowe mieszkanie. Szopa wraz z urzą­
dzeniem spaliła się doszczętnie, (z.)

— * Oborniki. (Kradzieże.) W nocy 
na 23 bm. włamali się nieznani złodzieje 
zapomocą podrobionych kluczy do Powia­
towej Kasy Komunalnej i Oszczędności. 
Sprawcy uszkodzili zapomocą wypalenia 
2 kasy ogniotrwało. Dotychczas nie usta­
lono, czy zostało cośkolwiek skradzione. 
W rachubę wchodzą zawodowi kasiarze. 
Pochodzenia w toku, (z.)

— * Szamotuły. (Postrzelenie.) W dn. 
18 bm. o godz, 22 został postrzelony 21-let­
ni Jan Ratajczak z Szamotuł podczas kra­
dzieży owocu, przez dzierżawcę alei p. Po- 
laszyka Józefa z Szamotuł. Ratajczak o- 
trzymał strzał w rękę. Sprawę skierowa­
no do sądu, (z.)

« * Chodzież. (Z Tow. Polskiej Czela­
dzi.) W dniu 15 bm. urządziło tutejsze 
Tow. Polskiej Czeladzi wycieczkę do 
Gniezna. W Gnieźnie na rynku oczeki­
wała delegacja tamt. T. Po!. Czel. Po po­
witaniu i po krótkim posiłku, przystąpio­
no do zwiedzenia zabytków miasta Po 
kilku chwilach, mile spędzonych w Uni­
wersytecie Ludowym w Dalkach, powró­
cono do Gniezna, gdzie podziękowano ks. 
patronowi Zabłockiemu za trudy ponie­
sione przy zwiedzaniu.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) W ubie­
głą niedzielę u zbiegu ulic Krasińskiego 
i Zwycięstwa najechał kupiec Zenon Go- 
towicz z Wągrówca motocyklem na jadą- 
cą rowerem p. Annę Kubiszewską żonę 
naczeln. stacji kolej, w Zacharzynie. 
Pani K. odniosła poważne obrażenia, Go- 
towicz doznał lekkich kontuzyj. (jm)

— * Barcin. (Telefony.) Kupcy i u- 
rzędnicy wystosowali swego czasu do Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów w Poznaniu 
zbiorową prośbę w sprawie uruchomienia 
jeszczo jednego przewodu telefonicznego 
na linji Barcin — Bydgoszcz wzgl. Ino­
wrocław w celu uzyskania dogodnego 
Połączenia telefonicznego. Na prośbę tę 
odpowiedziała obecnie Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów, że wybudowanie nowych po­
łączeń telefonicznych może nastąpić do­
piero po przyznaniu odpowiednich kredy­
tów i to nie prędzej, jak w roku budżeto­
wym 1932-33.

— (Z jarmarku.) W czwartek 13 bm. 
odbył się tutaj jarmark ogólńy. Spędzo­
no bardzo dużo bydia i koni i jarmark za­
powiadał się doskonale. Aie o godz. 9,30 
zaczął deszcz padać, wskutek czego lud­
ność uciekała czemprędzej • do domu, a na 
rynku pozostały tylko schrypnięte okazy 
żydowskie.
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— (Zabawa.) W dniu 15 bm. odbyła 
się w strzelnicy „Sokola" zabawa tanecz­
na Towarzystwa Robotników Katolickich. 
W miłym nastroju bawiono się aż do pół­
nocy. (Es)

— (Nieszczęśliwy wypadek.) 26-letni 
Antoni Konieczny z Wolicy Nowej pow. 
Jarocin, przeprowadzając młodego konia 
po podwórzu, uderzony został niespodzie­
wanie w kostkę lewej nogi tak silnie, że 
runą! na ziemię, nio mogąc o własnych
silach wstać, wobec czego odstawiono go j wniczka komitetu dla prac zagrań.
natychmiast do lekarza dr. lachowskiego 
w Żerkowie, który udzieli! mu pomocy.

— * Ostrzeszów. (Nieszczęśliwy wypa­
dek.) W Kotłowie podczas paszenia trzo­
dy na polu, znalazł 10-letni Stambula Cze­
sław w krzakach ukrytą fuzję, którą za­
brał i bawił się nią. Wkrótce potem padl 
strzał, który ugodzi! 8-letnią pasterkę 
Lukowiczównę Wiktorję, śrutem w lewą 
pierś. Stambula porzucił fuzję i zbiegł 
do domu. Lukowiczówną przewieziono 
do szpitala w Ostrowie, gdzie ustalono, że 
postrzał nie jest niebezpieczny i nio za­
graża życiu. Śledztwo w toku, (z)

-- • Kępno. (Odsłonięcie pomnika) 
Dnia 15 sierpnia br., odbyła się w Galewi­
cach uroczystość odsłonięcia pomnika ku 
czci poległych w obronie Ojczyzny. Po 
bokach pomnika wmurowane są tablice z 
nazwiskami cichych bohaterów Galewic 
i okolicy. Na zakończenie uroczystości 
odegrała orkiestra hymn narodowy a ze­
brane organizacje przedefilowały przed 
pomnikiem.

— (Kurs O. P. G.) Dnia 18 bm. rozpo­
czął się w byłem gimnazjum żeńskiem 
kurs dla drużyn obrony przeciwgazowej, 
którym kieruje instruktor powiatowy L.
O. P. P. p. Fcngler. — Udział bierze 
30 osób, (ck.)

b— 4 Inowrocław. (Bractwo Kurkowe.) 
Miejscowe Bractwo Kurkowe obchodziło 
w dniach świątecznych uroczyście dziesię­
ciolecie swego istnienia Po solennem na­
bożeństwie odbyła się akademja z udzia­
łem przedstawicieli władz, a następnie za­
wody braci strzeleckiej o różne nagrody i 
tytuł zwycięzcy „jubileuszowego“ Na za­
kończenie odbył się raut.

— (Manifestacja w Rojewie.) W Roje­
wie powiatu inowrocławskiego odbyła się 
z powodu rocznicy „Cudu Wisły“ oraz 40- 
lecia encykliki „Rerum Novarum“ impo­
nująca uroczystość katolicko-narodowa z 
niezwykle licznym udziałem publiczności. 
Wiele starań położył przy urządzeniu uro­
czystości ks. prob. Bogacki. Po pięknej 
akademji specjalnej zebrani zorganizowali 
odrazu na miejscu Katol. Towarzystwo Ro­
botników Polskich, do którego przystąpiło 
30 osób.

— (Wyścigi kolarskie „Sokoła“.) W dn. 
15 bm. odbyty się wyścigi kolarskie „So­
kola“. Bieg na 125 kim. wygrał p. Hen­
ryk Lange z Poznania, na 20 kim. p. Ra­
decki z Poznania, na 15 kim. dla senjorów 
zdobył pierwszą nagrodę p. Wachowiak z 
Poznania i wreszcie w biegu 10 kim. t. 
zw. „pocieszenia“ osiągnął pierwszeństwo 
p. Dobrowolski z Bydgoszczy.

— („Orbis“ w Inowrocławiu.) Niedaw­
no w składzie tytoniu p. Fcjgla w śród­
mieściu otwarte zostało biuro sprzedaży 
biletów kolejowych „Orbis“. Biuro to za­
pewne będzie się cieszyć powodzeniem 
zwłaszcza u licznych jeszcze kuracjuszy.

— (Z L. O. P. P.) Komitet miejski L. O.
P. P jednomyślnie uchwalił przyłączenie 
nader żywotnego koła L. O. P. P. pracow­
ników firmy „Solvay“* w Mątwach do mia­
sta, a to tern więcej, że fabryka ta mieści 
się na terenie miejskim. Prace nad budo­
wą lotniska trwać mają do września, a 
otwarcie urzędowe lotniska po zasklepie­
niu kanałów itp. nastąpić będzie mogło 
ewenti. w czerwcu roku przyszłego. W po­
łowie września ma się już odbyć rajd n- 
wjonetek ze zlotem na naszem prowizo- 
rycznem lotnisku, (cm.)

— ‘ Bydgoszcz. (Napad w nocy.) W 
nocy 19 bm. po godz. drtjdiej dokonano 
napadu na mieszkanie /(^letniego han­
dlarza Nowaka Hieronima, ul. Nakielska 
nr. 77. Napastników było dwóch, lat oko­
ło 20, z których jeden byt zamaskowany. 
Napastnicy nie posiadali broni lub nie­
bezpiecznego narzędzia, pobili jednak do­
tkliwie Nowaka i żonę jego, poczem zbie­
gli. Wdrożono śledztwo, (z)

Z POMORZA
— * Toruń. (Stan żniw na Pomorzu.) 

Wskutek fatalnego powietrza (od dwóch 
tygodni niema prawie dnia bez deszczu) 
żniwa na Pomorzu się opóźniły. Żyto 
wprawdzie już zebrano na całym terenie 
Pomorza, lecz zboże jare tylko w połud­
niowych powiatach i na gruntach słab-

, szych. Najbardziej zalegają prace w pól-

i' nocnych powiatach i środkowej części 
■aąiftwAdzŁwa W powiacie gniewskim i

tczewskim np. jest prawie wszystka psze­
nica w polu, w połowie nawet jeszcze na 
pniu, tak samo jęczmiona i owies. Wobec 
bezustannych opadów sprzęt zbóż jest 
chwilowo niemożliwy — stan, który rol­
ników doprowadza niemal do rozpaczy. 
O sprzęcie potrawu narazie również nie­
ma mowy, (ł)

— * Tuchola. (Śmierć staruszki pod 
kotami pociągu.) Pociąg osobowy, zdąża­
jący, w kierunku Tucholi najechał na 81- 
letnią Józefę Grzywaczową. Staruszka by­
ła zupełnie głucha i nio słyszała sygna­
łów ostrzegawczych. Nieszczęśliwa ponio­
sła śmierć na miejscu, (z.)

KSIĘGI STADU CYWILNEGO
Zgony:

Zbigniew Roplewski, 10 mieś. 2 dnL 
Bogdan Buda, 10 min. Anna Marcimo- 
kówna, służąca, 22 1. Klara Jaworska, bez 
zawodu, 44 1. Marja Jagielska, z domu 
Krukówna 35 1. Krystyna Genslerówna 
5 1. Justyna Maćkowiaków a, z domu Gry- 
gierówna 57 1. Bina Jetty Weihshofowa 
z domu Glatterówna 42 1. Marja Wolnie- 
wińska, 17 1.

Przedstawiciele nauki
angielskiej w Poznaniu

Wczoraj wieczorem o godz. 20.30 
przybyła z Katowic wycieczka złożona 
z 2G członków Instytutu Socjologicz­
nego w Londynie. Wśród uczestników 
tej wycieczki, która bawi już miesiąc 
w Polsce, przeważają panie. Na czele 
wycieczki stoją: Miss Tatton, członki­
ni Król. Tow. Geograficznego i kiero-
przy Instytucie Socjologicznym, Mr. 
A. Davies, M. Sc. z wydziału geogra­
ficznego uniwersytetu w Mancheste­
rze oraz Mr. Howard, dyr. muzeum 

1 w Norwich, który jest kierownikiem 
sekcji botanicznej wycieczki.

Wycieczka, w skład której wcho­
dzą poważne przedstawicielki i przed­
stawiciele nauki angielskiej, ma cha­
rakter krajoznawczy i naukowy. 
Uczestnicy jej spędzili dwa tygodnie 
w Zakopanem, którego pięknem są za­
chwyceni, pozatem zwiedzili Kraków 
i inne miasta polskie. W Poznaniu, 
gdzie wycieczką opiekuje się Towa­
rzystwo Polsko-Angielskie, zabawią 
do wtorku, dn. 25 bm. Dzisiejszy dzień 
poświęcony jest zwiedzaniu miasta 
i jego zabytków, jutro mili goście 
prawdopodobnie odwiedzą Kórnik.

Wyścigi konne
Pierwszy dzień sezonu Jesiennego

Pierwszy dzień wyścigów konnych zgro­
madził dużo publiczności. Gonitwę pierw­
szą z płotami po pozostaniu na starcie „Je­
dynki“ pod Chomiczem, wygrał „Maren- 
go“. Drugą płaską przy udziale 5 koni po 
falstartach wygrał „Harriman“, druga 
przyszła „Zagadka“ pod Józefiakiem. Go­
nitwę z plotami wygrał „Gazimur“ pod 
Chomiczem, 2. „Dziecina" pod Błaszczy­
kiem.

Wielką Wojskową z przeszkodami o na­
grodę 2 500 zł, dystans około 4 200 mtr. 
wygrał „Bakarat“ pod por. Kwiecińskim, 
„Grzybek Pierwszy" zawiódł i przyszedł 
ostatni. W piątej gonitwie z przeszkodami 
faworyci — „Gini“ i „Tędy Śiędy" zawio­
dły; wyścig wygrała niespodziewanie „Da­
lia“ pod Lipińskim. Szóstą dla 2 latków —• 
płaską przy udziale 6 koni — wygrała „Ci- 
nia" St. hr. Łąckiego pod Kończalem, bi- 
jąc faworytów „Jaśnie Pannę“ i „Hammon­
da“.

Ostatnią gonitwę włościańską przy u- 
dzialo 8 koni wygrał „Dola“ Meissnera

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Chór im, Chopin. Lekcja powaka­

cyjna odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 20 
w lokalu p. Fiedler. Obecność wszystkich 
członków konieczna

— Polski Związek Lokatorów i Sublo­
katorów B. P„ Stary Rynek 95-96, nadal 
przyjmuje nowych członków oraz załat­
wia wszelkie sprawy mieszkaniowe dla 
tychże w sekrctarjacie przy Starym Ryn­
ku 95-96 w podwórzu I piętro. Biuro czyn­
ne od godz. 9—13 i od 15—18. W sobotę 
od 9—14 bez przerwy.

— Tow. b. żołnierzy 14 p. art. poi. Wlkp. 
Zebranie plenarne odbędzie się dnia 1-go 
września br. o godz. 20 w świetlicy puł­
kowej 14 p. a. p. Wlkp. przy ul Solnej.

— Kat. Tow. Robotników Polskich Po­
znań — Św. Jan organizuje pielgrzymkę 
do Tulec, która wyruszy pod przewodnic­
twem ks. patrona Mazurkiewicza dnia 13 
września. Przed wyjściem pielgrzymki o 
godz. 6 rano odprawi się mszę św. w ko­
ściele parafjalnym.

SKRZYNKA 00 LISTÓW
— W. Pan St. Wyczyński w Bydgosz­

czy. W ten sposób ujęta sprawa nie na- 
daje się do ogłoszenia

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Leon 

Dohnke, Sokolniki, ku uczczeniu pamięci 
śp. ks. Ignacego Skorupki, obrońcy Pol­
ski w nawale bolszewickiej, 10 zł. — Ra­
zem z poprzedno pokwitowanemi 213 zł.

Na chleb św. Antoniego: N N. w pew­
nej intencji 1 zł. — Razem z poprzednio 
pokwitowanemi 124 zł.

Na sieroty po inwalidach: Tow. Po­
wstańców i Wojaków, Ostrów, zamiast 
wieńca na trumnę śp. powstańca Kazimie­
rza Wiesjoera 10 gj

TEATRY
— * Z Teatru Polskiego. Niefrasobli­

wie wesoła pełna kapitalnych w swym
I komiźmie typów i sytuacyj farsa „Skan­

dal u Ropferów", ukaże się jeszcze tylko
; kilka razy, ustępując zupełnie z afisza —> 
i W czwartek wraca na afisz raz jeden słyn­

na farsa „Hiszpańska mucha“. Przemiła 
j komedia amerykańska „Roxy“ wraca na 
■ afisz Teatru Polskiego jeszcze na trzy 
i przedstawienia któro odbędą się w sobo- 
i tę, niedzielę i poniedziałek. W roli tytu- 
i łowej czarująca artystka sceny krakow- 
j skiej p. Jadwiga Zaklicka, która po wy­

stępach w Bydgoszczy ukaże się jeszcze 
I trzykrotnie na scenie Teatru Polskiego. —t 
' Przedstawienia „Roxy" będą zakończe- 
'« niem sezonu letniego.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w ponie­
działek, 24 bm., fascynująca pełna wer-

' wy i humoru komedja muzyczna „Jak 
i stać się bogatym i szczęśliwym“, która o- 

becnie schodzi z repertuaru w pełni powo- 
< dzenia. Bogata treść, oryginalna muzyka 

efektowno dekoracje i znakomita obsada 
i w osobach pp. Jedyńskiej, Piaskowskiej, 

Sroczyńskiej, Bystrzyńskigeo, Górowskie- 
i go, Kadena, Mazanka i innych, składają 
j się na całość, uznaną powszechnie za je­

den z najciekawszych spektakli tegorocz­
nego sezonu.

We wtorek i środę będzie powtórzone 
niezwykle zajmujące widowisko scenicz­
ne „Z daleka i z bliska", dające synte­
tyczne ujęcie kroniki codziennej, a cieszą­
ce się niebywałem zainteresowaniem i po­
wodzeniem wśród publiczności. Świetną 
obsadę tej nieprzeciętnej sztuki tworzy ćo- 
ły zespół Teatru Nowego z pp. Cieszkow­
ską, Czarnecka Piaskowską, Bystrzyń- 
skim, Górowskim, Mazankiem w rolach' 
głównych.

„PARADA GWIAZD“
oto tytuł niezwykłe efektownej, sensacyj­
nej rewji humoru, tańca i piosenki, którą 
w dniach najbliższych zaprezentuje naszej 
publiczności

Wielka Rewja Stołeczna 
z udziałem najpierwszych artystów stoli­
cy. Tym razem przybywa do Poznania 
Zespół złożony z kilkunastu pierwszorzęd­
nych artystów z własnym baletem, orkie­
strą, dekoracjami i kostjumami. Na cze­
le Zespołu gwiazda pierwszej wielkości, 
królowa Operetki Polskiej, niezrównana, 
jedyna, niezastąpiona.

LUCYNA MESSAL.
Poza tem w programie udział przyjmą 

artyści tej miary, co: SERAFINA TALA- 
RICO, świetna pieśniarka, C. CELIŃSKA, 
niezrównana parodystka, pełna humoru 
i werwy, Z. USTARBOWSKA, świetna re­
cytatorka, TADEUSZ WOŁOWSKI, nie­
zrównany komik i conferencipr, W. RYCH- 
TER, świetny piosenkarz teatru „Qni Pro 
Qno“ w Warszawie, H. GORGI, W. JA­
NECKI, L. RYMSZA, W. LASOCKI i innL 
Część choreograficzną zaprezentuje świet­
ny BALET A ZABOJKINEJ, złożony z 12 
urodziwych, świetnie stańczonych „girls“. 
Wykonaną będzie niezwykle efektowna 
rewja w 2 częściach — 20 obrazach p. t.: 
„PARADA GWIAZD“. Z pośród najefek­
towniejszych obrazów tej atrakcyjnej rewji 
— wymieniamy niektóre obrazy: „Dziwny 
przypadek kryminologii“, „Policja regu­
luje ruch“, „Mama małej Mlmi“, „Koszmar­
ne widziadło“, „Dwa style, dwie epoki“ „O. 
K.“, „Nowoczesna astrologia“. Własne de­
koracje i kostjumy. Orkiestra pod dyr. 
kapelmistrza H. Gloksyna.

Wielka Rewja Stołeczna wystąpi w na- 
szem mieście tylko 2 razy a to: 
w sobotę, dnia 29 i w niedzielę, dnia 30 
sierpnia rb„ o godzinie 11 wieczorem w

teatrze „Słońce“.
Bliższe szczegóły w wielkich afiszach. 

Pomimo olbrzymich kosztów sprowadze­
nia tak wielkiego Zespołu — ze względu 
na ciężkie czasy — ceny biletów najniższe 
już od 2 zł. Sprzedaż biletów na oba 
przedstawienia w składzie cygar p. Szrej- 
browskiego, ul. Gwarna 20. tel. 56-38.

zw 10 609

Teatr Polski
DZIŚ — „Skandal n Ropferów“.
Wtorek. 25. 8. „Skandal u Ropferów“. 
Środa, 26. 8. „Skandal u Ropferów“. 
Czwartek, 27 8. „Hiszpańska mucha“. 
Piątek, 28. 8. „Skandal u Ropferów“. 
Sobota, 29. 8. ..Roxy“.
Niedziela, 30. 8. ,.Roxy“.
Poniedziałek, 31. 8. ,.Roxy“.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Jak stać się bogatym i szczęśli­

wym“.
Wtorek, 25. 8. „Z daleka i z bliska“. 
Środa, 26, 8. „Z daleka i z bliska“.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
MAKUSZYŃSKI N,

Nic kłopotliwszego, jak dać dobra 
definicję. Chodzi mi w tej chwili o 
definicję feljetonu. Już u progu czyha 
na nas nielada trudność filologiczna: 
feljeton, czy „fejletom“, jak mówią i 
pisza Małopolanie? — Osobiście je­
stem za feljetonem — przedewszyst- 
kiem z zaciekłości dzielnicowej, a po- 
trosze i dlatego, że zwolennicy „fejle- 
tanu“ wymawiają nieraz „fajleton“ a 
to już zupełnie, i że tak powiem 
wszechpolsko, nieładnie. Ale ostatecz­
nie są to kłopoty Wasylewskiego —- 
niechże się więc nad niemi głowi! — 
Jeśli jednak pozostawimy znakomite­
mu feljetoniście tę troskę językowa, 
niewielki tylko ciężar spadnie z bark 
naszych.

Ostatecznie, rezygnując z idealnej 
dokładności, powiedzmy, że feljeton 
niczem nie jest innem, jak artykułem 
treści poważnej, napisanym lekko, na­
wet żartobliwie. Właśnie w tej formie 
dyskutuje się dziś w prasie o rzeczach 
najważnejszych i dyskusje te podej­
mują najtężsi pisarze. Śmiech i powa­
ga, niedawno jeszcze rozłączone: 
śmiech dla niemowląt ducha — powa­
ga dla „dorosłych“ — dziś idą w parze. 
Gzystospirytusowa powaga staje się co­
raz nieznośniejsza — okopała się w za­
kurzonych transzejach referatu. Jak 
doniedawna modne było przekuwanie 
miecza na pług — tak dziś, idąc w 
bój, trzeba ten czcigodny oręż przero­
bić na szpicrutę: miecz okazał się na­
rzędziem ciężkiem i nieporadnem. 
Szpicruta, choć słabiej tnie, lepiej po­
ucza; człowieka patetycznego łatwiej 
zbić z pantałyku hydrantem, niż re­
wolwerem.

To są prawdy dnia dzisiejszego. 
Małe środki mają prowadzić do wiel­
kich celów. Ta technika walki, poza 
giętkością, tę ma jeszcze zaletę, że 
otwiera nieskończoną mnogość możli­
wości każdemu zdolnemu pisarzowi do 
wypowiedzenia się w materjach waż­
nych, nie czekając uroczystych okazyj; 
recenzja powieści rodzi łańcuch my­
śli o wartości pacyfizmu, sprawozda­
nie teatralne — daje piękne pole do 
rozważań nad istotą życia rodzinnego, 
stosunkiem duszy do ciała, łub wpły­
wem sportu na zdrowie. Ta, tak cha­
rakterystyczna dla dzisiejszych cza­
sów potrzeba mówienia o wszystkiem, 
jak najszerszego wyżycia się w róż­
nych kierunkach, oświetlania rzeczy 
doniosłych przy okazjach mniej lub 
więcej błahych wydała już u nas kla­
syków feljetonu w różnych, sprzecz­
nych nieraz, ugrupowaniach ideowych; 
dość wymienić nazwiska Zygmunta 
Wasilewskiego, Grzymały - Siedleckie­
go, Boya, St. Wasylewskiego, Irzykow­
skiego. — Dawniejsza kronika (znako­
mite kraniki Prusa!) jest matką dzi­
siejszego feljetonu; dzieliła z nim róż- 
nostroniność tematów, ale była od nie­
go powściągliwsza w skokach, a hu­
mor, dowcip i zmysł polemiczny — te 
nieodzowne elementy dzisiejszego fe­
ljetonu, jak błędne ogniki błyskały 
zrzadka tylko i nieśmiało. Humor miał 
w prasie swoją własną zagrodę; był 
to albo t. zw. humor „odważny“, zacno- 
nudny“, albo zabawny ale błahy, cza­
sem podfcasany.

Osobliwie rysuje się na tem tle po­
zycja Makuszyńskiego. Słusznie mu 
się należy tytuł „reakcjonisty“. Jest to 
rzadki już dziś okaz feljetonisty bez 
problematów. Niewyczerpana zdolność 
snucia konsekwencyj humorystycz­
nych ze słów, wyrażeń, zwrotów utar­
tych, mistrzowskie operowanie szablo­
nem, wreszcie niezwykła zgodność i 
pogoda usposobienia, wyrażająca się w 
anielskiej ustępliwości wobec czytelni­
ka najleniwszego, przywiązanego na 
śmierć i życie do tematów „klasycz­
nych“ (trójkąt małżeński i „kobieta 
wogóle“, judaica, nabieranie wierzy­
cieli, komornik, trochę humoru pseu­
do-wisielczego, no i dużo przedpotopo­
wego cygaństwa), które tak umiejęt­
nie rozwinął Makuszyński w swych^to- 
mikach „Najweselsze opowiadania“ i 
„Ze środy na piątek“ (obydwa: War­
szawa. Gebethner i Wolff), oraz „Ży­
wot pani i inne świecidełka“ (Poznań. 
Wydawn. Polskie R. Wegner). Miarą 
talentu i pomysłowości Makuszyńskie­
go jest, że zdołał te zielnikowe zbio­
ry tak ogrzać umiejętnie zainstalo- 
wanemi kaloryferami, iż chwilami 
nam się wydaje, że to prawdziwe słon­
ko śmieje się do nas, że brykamy po 
szmaragdowej łączce z ośmnastolet- 
■nim Korneliom; .Ten rozkoszny chłe-
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pak pokazuje zresztą nieraz swoje 
ostre ząbki młodego szczupaka. Puścił 
je raz w ruch, pisząc niby pogodnie 
i niby niewinnie o Żydach w Zopotach. 
Nie zapomnę rodziny żydowskiej, któ­
ra jechała w jednym ze mną przedzia­
le i czytała ten feljeton (cztery osoby 
nad gazetą, rozłożoną na ławce). Rej- 
wach, śmiech, uwagi „polemiczne“, fi­
glarne lub ponure — wszystko zawrza- 
ło tak gwałtownie, tak spontanicznie, 
że po porównanie, oddające wybucho- 
wość tej reakcji, zwrócićby się trzeba 
chyba do samego Makuszyńskiego- 
poety. Wyraźmy mu też wdzięcznść, 
że tego poety nie wyeksmitował ze 
swych feljetonów, owszem dał mu cie­
pły, choć ciasny kącik.

Zapominamy zbyt często o tym wy­
gnańcu, wypartym przez dowcipnisia. 
— Bajki. Znowu mam wrażenie, żem 
poruszył stos zakurzonych papierzy- 
sków, domagających się uporządkowa­
nia. Bo jakiemiż bajkami nas karmio­
no zamłodu, jakiemiż karmi się dziś 
jeszcze naszych synów?

Odróżnić tu można zgrubsza dwie 
warstwy literatury: klasycy bajkopi­
sarstwa, Grimmy i Anderseny — ow­
szem, doskonale, zajmująco, estetycz­
nie; poza tem okropna literatura „cio- 
ciowa“ — te stosy budujących książe­
czek, gdzie starsi są zawsze bardzo 
mądrzy i bardzo dobrzy, a dzieci speł­
niają koło nich wdzięczną rolę impre- 
sarjów, zadają urzędowo-naiwne py­
tanka, dające świetne pole do popisu 
dla łagodnej mądrości ich mentorów. 
Jakaś prowincjonalna, infantylistycz- 
na parodja dialogów Platona! Dowia­
dują się dzieci z tych książeczek wielu 
rzeczy niezmierne pouczających i nie­
odparcie prawdziwych, począwszy od 
takich pewników jak ten, że „nos słu­
ży do wąchania“ — no i pławią się na 
funty w porteczkowo - kwiateczkowej 
„poezji“.

Możnaby znienawidzieć bajkę i baj­
kopisarzy, gdyby tutaj kończyło się ich 
królestwo i królestwo ich krewnej, 
„powiastki“.

Na szczęście poza tym krajem 
świeci ku nam zupełnie autentyczne 
słońce Makuszyńskiego. Ocenić dobro­
czynność promieni tego słońca może 
najlepiej, wyszedłszy z pieczary litera­
tury „ciociowej“.

Zamiast piłowatego pseudo-dydak- 
tyzmu — okno otwarte na świat z 
prawdziwcmi gwiazdami, z kwiatami 
których oddech słyszymy i z człowie­
kiem o sercu nieskażonem, jak pierwsi 
rodzice przed grzechem pierworodnym. 
„Bardzo dziwne bajki“ (Warszawa. 
Nakł. Gebethnera i Wolffa) „Przyjaciel 
wesołego djabła“ (Warszawa. Gebeth­
ner i Wolff) — to tyleż rewełacyj po­
etyckich szczerych, bez „zniżania się 
do poziomu“, a wzruszających młode 
serca. Pouczające są te opowiadania: 
rycerskość, wdzięczność, odwaga, przy­
wiązania serdeczne (aż tyle niemod­
nych dziś rzeczy!) wyłaniają się z nich 
nie jako „pouczenie“, jako „wskazów­
ka dla młodych“ — ale jako rzeczy­
wistość, która mówi za siebie, pociąga, 
a wreszcie rozkazuje .

Z lichwiarskim procentem spłacił 
bajkopisarz lekkomyślne długi szala- 
wiły-f elj etonisty.

J. E. SkiwskL

Autograf Słowackiego. W ostatnim ze­
szycie „Tęczy“ ogłasza prof. R. Pollak fo­
tografię nieznanego autografu wiersza 
Słowackiego. Autograf ten, niedawno od­
naleziony w nieprzebranych zbiorach Kór­
nickich, jest własnoręcznie przez poetę 
przepisanym wierszem „Na sorowadzenie 
prochów Napoleona“. Na odwrotnej stro­
nie znajduje się również własnoręczna de­
dykacja dla Niedźwiedzkiego w następu­
jących słowach: „Niedźwiedziowi jeden z 
czterech srebrnych orłów, które siedzą na 
katafalku Napoleona i świat trzymają w 
szponach, ofiaruje wiersz niniejszy ad 
maiorem Dei gloriam“. Pod tą dedykacją 
dopisane jest ręką Niedźwiedzkiego: „10 
czerwca 1840“. Znaleziony autograf po­
mnaża liczbę cennych rękopisów Słowac­
kiego, znajdujących się w wielkopolskich 
zbiorach, (tk)

Książki nadesłane
Roman Rybarski: „Gospodarstwo Księ­

stwa' Oświęcimskiego w XVI wieku“. Kra­
ków 1931. Polska Akademja Umiejętności. 
Rozprawy Wydz. Historyczno - Filozoficz­
nego S. II. T. 43. Nr. 2.

Jean Kochanowski: „Choix de poeroes 
suivi du Renvoi des Ambassadeurs Grecs“. 
Version française d'André Mary, Paris 
1931, Librairie Eirmiąp-Pidet et „

WŁOCHY I MY
JAK PODRÓŻOWAĆ PO ITALJI?
Słońce. Morze. Odwieczne piękno. 

Wspaniała historja. Sztuka niedo­
ścigniona. Kraina starożytnej Romy, 
średniowiecznego papiestwa, renesan­
su. Od setek lat wędruję, do Włoch 
chrześcijanie po skupienie (Rzym, 
Asyż), artyści po natchnienie, uczeni 
na studja, a wszelki lud po czar pięk­
na i radość życia. Italja jest marze­
niem wszystkich, którzy jej nie wi­
dzieli, a tęsknotę, tych, którzy chociaż 
raz o nią zawadzili.

Jak podróżować po Italji, ażeby z 
podróży uzyskać największą sumę 
pożytku i miłych wrażeń? Kto po­
dróżuje sam bez przewodnika, nie 
jest w stanie wyczerpać wszystkiego, 
co obejrzeć i poznać trzeba — zbyt bo­
gaty to jest kraj w zabytki dziejowe i 
arcydzieła sztuki. Wycieczki zbioro­
we są praktyczniejsze od samotnych 
podróży — umniejszają one trudów i 
potaniają podróżowanie. Mają jed­
nak, niestety, swoje wady: nie wybie­
rają odpowiedniej pory roku, bo są 
organizowane w porze, wakacyj, la­
tem, w czasie upałów, kiedy podróżo­
wanie jest męczące, i szablonowo 
„zjeżdżają“ Włochy, omijając miejsca 
mniej reklamowane (Asyż, Perugję, 
Florencję, jez. Garda) a dla wielu po­
siadające nieprzeparty, subtelny urok 
nie uwzględniając pamiątek polskich. 
Traktowanie zwiedzanych zabytków 
jest przy tem bardzo powierzchowne.

Najodpowiedniejszą porą na zwie­
dzanie Wioch jest poza Sycylją (pri­
mavera siciliana) jesień. Pogoda 
wspaniała, bez upałów, winobranie i 
owoce, Włochy prawdziwe bez zgrai 
cudzoziemców.

Podróż z Wiednia do Włoch najle­
piej odbywać dniem, aby z okien wa­
gonu podziwiać piękno gór, widzieć 
klasztor w Osjaku z grobem króla Bo­
lesława Śmiałego, oraz aby do Wene­
cji wjeżdżać wieczorem. Wtedy naj­
lepiej odczuwa się czar nocnej bajki 
Perły Adrjatyku. Wracać znów naj­
lepiej o ile możności przez malowni­
cze purpurowe Dolomity (Cortina, 
Tauernbahn), których nikt nie za­
pomni, kto je chociaż raz widział.

W samej Italji należy nam Pola­
kom odszukać skwapliwie pamiątki 
narodowe po Zygmuntach i Bonie, po 
Janie Kazimierzu i Władysławie IV, 
po Sobieskich, po uniwersyteckiej 
Padwie i Bolonji (Batory, Kopernik, 
Kochanowski, Kanclerz Zamoyski), po 
Asyżu, gdzie kanonizowano św, Sta­
nisława, po legjonach Dąbrowskiego 
i Kniaziewicza, po Słowackim, Mickie­
wiczu, Księciu Józefie, po legjonie 
polskim 31 r., po kardynałach Hozju- 
szu i Leduchowskim, po Czackim, po 
legjonach z wojny światowej.

Zwiedzanie Italji wymaga specjal­
nego przygotowania, które każdy inte­
ligent, przed podróżą przejść powi­
nien. Rzym, w którym przemawiają 
wielkości wszystkich wieków, przy­
gniata wprost każdego łajka jak ty­
tan. Florencja jest kolebką nowo­
czesnej kultury. Neapol z okolicą 
(Capri, Pompeja, Paestum) daje wstęp 
do kultury starogreckiej i arabsko- 
normandzkiej kultury Sycylji (Amal­
ii, Ravello). Wenecja, jako ognisko 
krucjat, jest złączeniem wschodu i bi­
zantyjskiej kultury z rycerskim za­
chodem średniowiecznym. Marząca 
Ravenna przenosi w świat kultury 
bizantyjskiej, Verona w świat staro­
dawnych germanów. Male miastecz­
ka jak Siena, Perugja, Viterbo, Orvie- 
to, Spoleto, Volterra, S. Gimignano 
przypominają romantyczną historję 
miast średniowiecznych. Drzemiący 
Asyż św. Franciszka i Giotta daje naj­
większe wrażenie religijne i poznanie 
nowoczesnego chrześcijaństwa.

Bardzo dobrym pomysłem na zbio­
rowych wycieczkach, jakie organizu­
je polskie biuro podróży „Frankop.ol 
w porozumieniu z Włoskim „Touring 
Clubem, jest wygłaszanie krótkich po­
gadanek na temat zwiedzanego zabyt­
ku. Pogadanki te winny uwzględniać 
historję, znaczenie kulturalne i war­
tość artystyczną zabytku, czy zabyt­
ków danej miejscowości. Oczywiście 
uwzględnia się szeroko zabytki pol­
skie.

Podróż po Italji musi dać rekrea­
cję pod każdym względem. Na to na­
dają się wybrzeża Adrjatyku i Riwje- 
ry, jeziora Garda i Como, zacisza Fie- 
śole nad przecudną Florencją i gór al; 
bańskich oraz bajkowy świat alpejski 
purpurowych Dolomit.

Dr. Konrad Kolszewski 
Poznań,

ZYCIE KULTURALNE
NAUKA

„Povest“ Vremennych Let“. Podnoszo­
no w historjografji to dziwne zjawisko, ja­
kiem jest bujny rozwój ruskich kronik w 
wiekach XII i XIII. a nawet XIV. rozwój, 
któremu nie odpowiada podobne tempo 
rozwoju np. polskiego. Ale też potem 
przychodzi zastój, zesztywnienie. coś. po­
dobnego co stało się z Polską wieku XVII.
Z okresu świetności (pocz. 12-go wieku) 
pochodzi znakomite źródło w postaci kro­
niki t. zw. Nestora pt. „Powieść minionych 
lat“. Świeżo otrzymaliśmy ją w tłuma­
czeniu niemieckiem. którego podia! się 
slawista lipski prof. Reinhold Trautmann 
wydając tłumaczenie jako 6-ty zeszyt re­
dagowanych przez siebie „Slavisch-bal- 
tische Quellen und Forschungen“ (Lipsk 
1931, str. XXII i 3021. Ponieważ każde tłu­
maczenie jest zarazem i interpretacją, 
więc niewątpliwie każdy ’>adacz źródła 
będzie musiał korzystać i z tekstu prof. 
Trautmanna. Ciekawi to. co uczony tłu­
macz napisał we wstępie o kronice jako 
takiej, podnosząc jej kolektywistyczne 
piętno, mało mające wspólnego z przeja­
wami indywidualizmu autorskiego; pod­
nosi jej narodowo-ruską tendencję, sku­
piającą się dokoła Kijowa, później przeję­
tą przez Moskwę. W związku z tem autor 
przemilcza dzieje innych stron Rusi, jak 
np. Nowogrodu, dalej terenów nad Wołgą 
i Oką. „Tendencyjnie przemilczone zosta­
ły związki natury politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej, łączące państwo kijow­
skie z zachodem katolickim, pozwałaiace 
na traktowanie państwa kijowskiego, ja­
ko jednego z członków tamtego świata. 
Możemy przyjąć, że Polska i Czechy po­
zostawały w o wiele żywszym kontakcie 
z Rusią kijowską niż to przedstawia dzie- 
jopis.“ Podobnie przemilcza autor związ­
ki skandynawskie. — Całość wstępu prof. 
Trautmanna godna poznania tak ze stro­
ny filologa, jak i historyka, (zw)

LITERATURA
W Szwecji o Reju. Czasopismo szwedz­

kie „Ord und Bild“ zamieściło niedawno 
artykuł p. Ellen Wester, znanej tłumacz­
ki dzieł polskich na język szwedzki, po­
święcony Mikołajowi Rejowi p. t. „Syl­
wetka polskiego autora“. Ujęcie tematu 
dowodzi u autorki dobrej znajomości na­
szej literatury z XVI wieku. Przynosi ży­
ciorys Reja, ogólną charakterystykę pisa­
rza i omawia dokładniej jego „Żywot, czło­
wieka poczciwego“ Artykuł ilustrowany 
jest staremi rycinami polskiemi. (1)

TEATR
Z teatrów lwowskich. Ze Lwowa piszą 

nam: Kierownik artystyczny dramatu i 
główny reżyser teatrów lwowskich, Leon 
Schiller zgłosił na ręce dyr. Czapelskiego 
dymisję z zajmowanego dotychczas stano­
wiska. Pismo p. Schillera odesłała dyrek­
cja prezydentowi miasta, p. Brzozowskie­
mu. Prasa lwowska obszernie komentuje 
to wydarzenie i mimo różnego doń usto­
sunkowania zgadza się, że jest ono tak- 
tycznem posunięciem w walce ZASP, któ­
rego p. Schiller .jest jednym z filarów, z 
właścicielam iteatrów. Kontrakt z dyrek­
cją podpisał p. Schiller w lipcu, a obecnie 
przed samym sezonem ustępuje, jakby 
chcąc utrudnić w ten sposób jego rozpo­
częcie. (tl)

Teatry warszawskie przed sezonem. Z
Warszawy piszą nam: Narodowy i Letni, 
jedyne dzisiaj w Polsce teatry, mające 
skompletowany zespól na nowy sezon, od­
bywają już próby ze sztuk, które rozpocz- 
ną ten sezon. Teatr Narodowy przygoto­
wuje francuską komedię Marchanda p. t. 
„Logika pana Baltazara“. Reżyseruje J. 
Węgrzyn. Obsadę stanowią m. in. Juno- 
sza-Stępowski. Fermer, Gromnicka, Ga­
wlikowski, Węgrzyn. W „Letnim“ przy­
gotowuje się sztukę Z. Marynowskiego, 
autora dobrze znanego w Poznaniu, kome- 
dję p. t. „Rozwód“ w reżyserji .1. Janusza, 
z udziałem Gorczyńskiej, Różyckiego, 
Hnydzińskiego, oraz dramat Lengleya 
„Tajfun" z Balcerkiewiczówną, Brydziń- 
skim, Lenczewskim i in. (tw)

RUCH REGJQNALISTYGZRY
Lecznictwo Indowe na Pomorzu. Zbie­

racz podań i obyczajów ludowych pomor­
skich Jan Patńttk ogłasza zbierane przez 
siebie wierzeń!» ludowe, związane z lecz­
nictwem. Na Pómorzu używane do lecze­
nia różnych odwarów z ziół święconych w 
dniu Wniebowstąpienia, oraz innych po­
święcanych rzeczy. Wierzono w istnienie 
czarownic, a ostatnią pławiono jeszcze 
przed stu laty w 1831 r. Często stosowano 
w tem domowem lecznictwie liczby kaba­
listyczne, a nawet złodziejstwo, choć nie­
winne, gdyż np. na usunięcie brodawki 
trzeba było ukraść sąsiadowi pęczek sło­
my, potrzeć najpierw łopatę stajenną, na­
stępnie brodawkę rzucić w ogień i. szybko 
uciec, aby nie zpbaczyć płomienia. Wywo­
dy swoje zamieszcza Autor w regjonal- 
nem piśmie „Od naszego morza“. Obok 
tych interesujących wiadomości' zamie­
szcza ono w ostatnim numerze artykuły 
o bitwie grunwaldzkiej, znaczeniu floty 
handlowej w Polsce, opis podróży Wisłą 
z Krakowa do Warszawy, nowelkę i dwa 
jnęraza, ,(J. SU i



SPORT
Rumunja—Polska 

3:2 (2:0)
I znów — porażka, w dodatku na wlasnem 

boisku.
Opinja, jaką zdobyła swemi ostatniemi 

wynikami narodowa jedenastka rumuńska 
ściągnęła na stadjon „Legji“ liczne tłumy. 
Oczekiwano rewanżu za sromotną porażkę 
4:0, poniesioną od Czechosłowacji na tern­
ie boisku i rehabilitacji naszej reprezen­
tacji. Niestety łoś, a właściwie nasze „umie­
jętności“ urządziły inaczej. Raz jeszcze 
opuściliśmy własne boisko pokonani. Do 
rzeczy jednak: O godz. 16,45 wbiega na 
boisko jedenastka rumuńska w następują­
cym składzie: Szatmary — Bürger i Al- 
bu — Borbil, Steinbach i Ciolac — Glanz- 
mann, Covaci, Sępi, Bodola i Cocis, a więc 
bez lewego pomocnika Robego. Gracze u- 
stawiają się szeregiem przed główną try­
buną, przez podniesienie ręki i okrzyk wi­
tają publiczność. Ten sam miły giest czy­
nią dla „zielonej trybuny“, która odpowia­
da specjalnie gorącemi oklaskami. Za 
chwilę, hymn narodowy rumuński. Potem 
wbiega drużyna polska, mazurek Dąbrow­
skiego, przywitanie, przemowy, wymiana 
upominków i t. d. Drużyna polska ustawia 
się przed sędzią p. Cejnarem z Pragi w 
składzie: Koźmin, Martyna i Bulanow, — 
Kotlarczyk I i II i Badura — Szczepaniak, 
Kossok, Peterek, Ciszewski i Wypijewski. 
Grę zaczynają Rumuni, atak ich zatrzy­
muje się na Martynie. Wykop jego trafia 
na nogę Burgerowi, który znów odkopuje 
ją do Martyny. Powtarza to się parę razy. 
Widać, że Bürger rozporządza szybkim 
startem do piłki i pięknym oswabadzają- 
cym wykopem obu nóg. Na chwilę atak 
polski zatrzymuje sędzia, dając rzut wol­
ny, który przenosi Kossok. Podobną sy­
tuację po przeciwnej stronie już w 5-ej mi­
nucie za faul Martyny, przynosi pierwszą 
bramkę dla Rumunji, strzelaną przez Stein- 
bacha. Ten wolny, który pięknym fał­
szem wszedł w prawy róg naszej bramki, 
na co Koźmin nie zareagował nawet kiw­
nięciem palca, był sztuką nielada. Tą 
bramkę Rumunij jednak się nie zadawal- 
niają i atakują dalej. Jeden z tych ata­
ków kończy się nieomal zdobyciem dru­
giej bramki. W kilka chwil potem, po pięk­
nem podaniu Cocis'a lewy łącznik Bodola 
przenosi na aut. Nasi ppmału otrząsają 
się z chwilowej przewagi Rumunów. Atak 
zakończony solowym biegiem Wypijew­
ski ego i strzałem broni bramkarz na róg, 
który nasi nie wykorzystują. Po sfaulo- 
waniu wózkującego Kossoka, wolny, strze­
lony przez tego ostatniego znów idzie w 
aut. Gra teraz toczy się na połowie Rumu­
nów. Peterek strzela wprost w bramkarza 
z wygodnej sytuacji. Piłka się odbija, po­
prawia słabo Ciszewski, bramkarz jednak 
skutecznie interweniuje. Jeszcze jeden 
strzał Ciszewskiego odbity w górę przez 
bramkarza, piłka spada na poprzeczkę, od­
skakuje raz jeszcze i spada w otwarte ra­
miona Szatmary'ego. Na tem wysiłki Pol­
ski chwilowo się kończą.

Przychodzą do głosu wyłącznie Rumu­
ni. Oklaski zdobywa Badura za dobrą grę 
defensywną. Jeden z nielicznych ataków 
Polski w tym czasie, zainicjowany przez 
Ciszewskiego, kończy się na Wypijewskim, 
który pudluje tuż przed samą bramką. Za 
chwilę groźny moment pod bramką Pol­
ski, gdyż wybiegający Koźmin odbija pił­
kę do nieobstawionego Cocisa, który strze­
la. Podnoszący się jednak w tym momen­
cie Koźmin zdołał w locie piłkę chwycić. 
Dwudziestapierwsza minuta przynosi atak 
Rumunji, ukończony pięknem objechaniem 
Martyny przez Cocisa i lekkim strzałem 
plasowanym do naszej bramki. 2:0 dla 
Rumunji. Nasi jakoś dziwnie nie przej­
mują się niepowodzeniem. Ataki polskie 
nie kleją się lub nie mają wykończenia.

Jeszcze jeden groźny atak Rumunji Koź­
min broni wybiegiem i nakrywką, jednak 
piłka odbija się. Bodola strzela do pustej 
bramki, lecz szczęśliwie dla nas przenosi. 
Wychodzi Kotlarczyk I, na jego miejsce 
wstępuje na boisko Cebulak. Parę.wypa­
dów Polski, zakończonych niecelnemi strza­
łami Kossoka jak 1 Peterka i sędzia gwit- 
dże na przerwę.

Po zmianie stron drużyna polska wy­
chodzi w składzie nieco zmienionym. Za­
miast Peterka — Nawrot, w bramce Al­
bański. Wraca również Kotlarczyk I. 
W tej połowie mieliśmy więcej zgry od Ru­
munji. Atak pracuje skrzydłami, znacz­
nie skuteczniej jak w pierwszej połowie. 
Zaznacza się nasza przewaga, chociaż ’ w 
tym okresie Rumuni są groźni przez wy­
pady. Jednym z takich wypadów w 30 mi­
nucie zdobywają trzecią bramkę ze strzału 
Covaci'ego. Dalsza przewaga Polski uwień­
czona została dopiero w 33 minucie pierw­
szą bramką, zdobytą przez Nawrota gło- 
wą, po rogu bitym przez Wypijewskiego. 
Rumuni zaczynają grać z lekka na czas, 
czem wywołują gorące protesty i gwizdy 
Publiczności. Polska wkłada coraz więcej 
serca i umiejętności w grę. szkoda, że tak 
Późne W 42 minucie, po dośrodkowaniu 
Szczepaniaka, z zamieszania podbramko­
wego strzela Wypijewski z najbliższej od­
ległości drugą bramkę. Mimo podniecają­
cych okrzyków publiczności nie ma jednak 
Już czasu na wyrównanie.

Przyznać należy, że wynik jest sprawie­
dliwy. Drużyna gości była bardzo równa 
i .ruchliwa. Doskonale wykończona tech­
nicznie i grająca fair zdobyła sobie sym- 
Patję publiczności. Specjalnie wyróżnić 
trzeba świetnego bramkarza, obu obroń­
ców. a. zwłaszcza Bürgers, oraz Covaci'ego, 
'■°tisa i Bodolę w ataku. Pomoc przecięt­
na. Nasza reprezentacja zezwoliła li tyl­

ko w drugiej połowie gry i to częściowo. 
Udział debjutantów Peterka i Badury wy- 
padl różnie. Nie odmawiając Peterkowi 
talentu i umiejętności, stwierdzić trzeba, 
te nasza jedenastka nie jest przyzwyczajo­
na do systemu gry, jaki uprawia on w 
swym klubie macierzystym. Nic więc dziw, 
nego, że nie było zrozumienia w ataku. 
Drugi debjutant Badura wypad! na ogół 
dobrze. Gorzej przedstawia się sprawa z 
Koźminem, zamienionym po przerwie przez 
Albańskiego. Obaj oni byli gorsi od bram­
karza Rumunji. Nasza obrona dobrać Bu­
lanow lepszy od nieruchliwego Martyny. 
W ataku trudno wyróżnić kogokolwiek. 
Był on i na tym meczu najsłabszą częścią 
naszej reprezentacji. Pomoc zadowoliła, 
mając dużo do roboty. Sędzia p. Cejnar, 
świetny. Nie przerywał gry zbyt licznemi 
gwizdkami, a mimo to utrzymał obie dru­
żyny w karbach, co zresztą przyszło mu 
łatwo. Publiczności zebrało się około 8 000 
osób. (Tel. wl — ts.)

Jubileusz P. Z. O. P. N.
W meczu międzymiastowym

Poznań pokona! Warszawę 5:1 (3d))
Piękna uroczystość jubileuszowa Po­

znańskiego Związku Okręgowego Piłki 
Nożnej odbyła się w ubiegłą niedzielę. 
O godz 9 rano odbyła się w kościele far- 
nym msza św., którą odprawił ks. kan. 
W. Adamski, przemawiając następnie od 
ołtarza do zgromadzonej młodzieży. Pod­
czas mszy św., jak i w czasie akademji śpie­
wał chór złożony z członków K. S. „Sparta“. 
Po mszy św. udano się w imponującym po­
chodzie z orkiestrą na czele, przed pomnik 
Adama Mickiewicza, gdzie delegacja P. Z. 
O. P. N.-u złożyła wieniec. W okoliczno- 
ściowem przemówieniu prezes OZPN.-u p, 
Stürmer podkreślił znaczenie tej chwili, 
przypominając, że tu właśnie gromadzono 
się często w latach ciężkiej niewoli, aby 
krzepić ducha narodowego do dalszej wal­
ki. Następnie pochód, na którego czele 
kroczył zarząd OZPN.-u, a następnie jako 
najstarszy klub „Ostrowia", tuż-’ za nią 
„Warta" oraz „Posnania" i reszta stowa­
rzyszeń w kolejności według starszeństwa, 
przeszedł do sali „Belwederu“. W pocho­
dzie brało udział około 40 towarzystw, na 
64 zrzeszonych w związku.

W sali „Belwederu" odbyła się akade- 
mja, którą zagaił prezes p. Stürmer, wita­
jąc przedstawicieli władz oraz gości, mię­
dzy innymi reprezentujących bratnie or­
ganizacje sportowe i senatora dr. M. Seydę. 
W obszernym i treściwym referacie przed­
stawił kapitan sportowy okręgu, p. St. 
Śmiglak historję rozwoju piłkarstwa na te­
renie Wielkopolski. W dalszym ciągu pro­
gramu nastąpiło wręczenie przez prezesa 
okręgu dyplomów zasłużonym około roz­
woju piłkarstwa działaczom sportowym, o- 
raz składanie życzeń. W imieniu prezy­
denta miasta przemawiał p. radca dr. So­
kołowski, w imieniu dowódcy korpusu oraz 
z ramienia ligi p. płk. dyplom. Więckow­
ski, dalej przedstawiciel PZPN., okręgu 
śląskiego, pomorskiego, oraz delegaci klu­
bów. Po odczytaniu telegramów, uroczy­
stość zakończono pieśnią „Boże coś Pol­
skę".

Po południu odbyły się zawody pomię­
dzy zespołem Warszawy i Poznania, a wie­
czorem w salach „Belwederu" bankiet, któ­
ry w miłym nastroju przeciągnął się do 
późnej nocy.*

Po kilkuletniej przerwie w spotkaniach 
reprezentacyjnych Warszawy i Poznania, 
kiedy to grano o puhar „Gazety Porannej", 
zdobyty na własność przez Poznań, ujrze­
liśmy obu starych rywali na zielonej mu­
rawie poznańskiego stadjonu. Jubileuszo­
wi P. Z. O. P. N. zapewne należy przypisać 
miły nastrój w jakim mecz rozegrano.

Spotkanie poprzedziło powitanie repre­
zentacji i obustronna wymiana upomin­
ków, poczem przed sędzią p. Wardęsżkie- 
wiczem (Łódź) stanęły zespoły do gry w 
następujących składach:

Warszawa: Komiejowski, Jelski (o- 
baj „Polonja") — Wróblewski, Fert (obaj 
„Warszawianka") — Ałaszewski („Polo­
nja“) — Gazur („Warszawianka“)! Suchoc­
ki („Polonja") — Przeździecki („Legja") — 
Kotkowski („Warszawianka“) — Ogrodziń- 
ski („Polonja“) i Jung II („Warszawian- 
ka**).

Poznań: Fontowi««, Śmiglak — Szerf- 
ke I; Sroka — Wojciechowski — Przykuc­
ki (wszyscy „Warta“); Graczyński („Spar­
ta“) — Knioła — Szerfke II — Banaszkie­
wicz (wszyscy „Warta.“) i Mazgaj („Legja“).

Pierwsze minuty gry upływają na obu­
stronnych, słabych atakach, poznawaniu 
przeciwnika i zgraniu się z partnerami. 
Szybciej opanowuje się zespół Poznania, 
oparty na szkielecie „Warty", i odtąd za­
czyna się jego przewaga. W pewnym mo­
mencie Mazgaj inicjuje bieg wzdłuż linji, 
centruje lekko pod bramką, lecz Knioła 
pudluje. Atak Poznania kończy się strza­
łem Knioły; piłkę skierowuje Korniejew- 
ski na róg. W 12 min. kombinacja trójki 
ataku gospodarzy, piłkę otrzymuje Szerf­
ke II i skośnym strzałem obok robinzonu- 
jącego bramkarza umieszcza ją w siatce. 
Znów atak Poznania i róg dla niego. 
Strzał Graczyńskiego broni bramkarz. Je­
den z anemicznych ataków Warszawy u- 
daremnia Fontowicz. Szerfke II pięknie 
wystawia piłkę Mazgajowi, który pędzi ku 
bramce przeciwnika, centruje, piłkę przej­
muje na głowę Knioła, ale bramkarz jest 
na miejscu. W 18 min. następuje króciut­
ka przerwa, poznaniacy bowiem zmienia­
ją swe koszulki na białe. Poprzednie, ma­
jąc czerwony lampas — wobec czerwonych 
koszulek gości — utrudniały rr°. Po wzno­
wieniu gry atak Poznania psuje Graczyń­
ski; po chwili Knioła puszcza z 25 mtr. 
bombę, która ugrzęzła w rakach bramka­

rza. Kilka minut później sunie znów atak 
Poznania. Piłka wędruje od Banaszkie- 
wicza do Knioły, następnie do Graczyń­
skiego, który fałszem umieszcza ją nie­
uchronnie w bramce. Warszawa zrywa się, 
ale Ogrodziński przestrzeliwuje. Goście u- 
Btępują znacznie gospodarzom, Mórzy prze­
ważają, choć gra jest zupełnie otwarta. 
Znów Knioła wysyła Graczyńskiego, ten 
centruje silnie dołem, nadbiegający Ba- 
naszkiewicz z metra przestrzeliwuje. Wy­
starczyło piłkę lekko wsunąć, a tak zmar­
nowana została murowana pozycja. Sy­
tuacje zmieniają się błyskotliwie. Zale­
dwie Fontowicz obronił trudny strzał, już 
¡nterwenjuje obrona gości. Napastnicy Po­
znania wykorzystują każdą sytuację. W 35 
min. Graczyński dośrodkowuje, a strzał 
Szerfkego II broni słupek; piłka wędruje 
pod bramkę, aż wreszcie do Mazgaja — 
bomba i Poznań prowadzi 3:0. Warszawa 
dochodzi zaledwie do pola karnego gospo­
darzy, Śmiglak i Szerfke I bowiem uda­
remniają wszelkie zakusy.

Sytuacja uległa zmianie po przerwie, 
gdy goście ruszyli do gry z przestawionym 
składem drużyny. Fontowicz ma teraz co­
raz częściej okazję do popisu. Kotkowski 
i Ałaszewski (na lewym łączniku) zabie­
gają usilnie o zmianę wyniku lecz cała 
piątka warszawska nie umie się zdobyć na 
strzał, no i poza tem obrona poznańska 
miała dużo szczęścia. Tymczasem zaczęło 
się dziać niewesoło również koło Kornie- 
jowskiego. Oto śliczną centrę Mazgaja wy­
korzystał Knioła i wsunął ją do bramki 
głową. 4:0. Warszawie nic si-' nie udaje. 
Napastnicy „popisują" się strzelaniem na 
aut, stojąc przed pustą bramką, lub mając 
jedynie Fontowicza przed sobą. Nawet kil­
ka dobrze strzelonych rogów nie zmienia 
sytuacji, jak również fakt, że drużyna po­
znańska zaczęła spoczywać na laurach 
i dopiero pod koniec zwiększyła znów tem­
po. Bramka, na którą goście całkowicie 
zasłużyli, padła dopiero w 42 min., wpraw­
dzie nie z pozycji wypracowanej, lecz z 
karnego za faul Śmiglaka. Wynik zdawał 
się być już przesądzony, gdyż nikt nie o- 
czekiwał zrywu napadu Poznania. Dwie 
bomby Knioły o włos minęły bramkę, nie­
bezpieczny przebój Graczyńskiego spara­
liżowano w ostatniej chwili. Wreszcie Gra­
czyński wykorzystał następnie zamiesza­
nie i w 44 min. ustalił wynik dnia. Ro­
gów 8:5 dla zwycięzców.

Wynik spotkania trzeba uważać za nie­
oczekiwany. Wprawdzie wiadomem było, 
że Warszawa nie może przysłać doborowej 
jedenastki wobec oddania kilku graczy do 
reprezentacji państwowej, lecz mimo tego 
sądzono, że zestawienie składu z podpór 
„Polonji" i „Warszawianki" stworzy ze­
spół groźny dla kompletu Poznania. Ra­
chuby te jednak nieco zawiodły, goście bo­
wiem przedstawiali zespól nieskoordyno­
wany, choć walczący zacięce i am­
bitnie, zwłaszcza w drugiej części gry. Ja­
ko całość reprezentowali warszawianie 
drużynę niebezpieczną i twardą. Korniejow- 
ski bronił bardzo przytomnie, a bramki, 
które puścił, były nie do obrony. Obrońcy 
nie reprezentowali specjalnej klasy, lecz 
zadanie swe spełnili sumiennie; pomoc 
zaś, dzięki Ałaszewskiemu i Gazurowi by­
ła najsilniejszą iinją warszawian. Zawiódł 
napad, ani Kotkowski, ani też Przeździec­
ki nie potrafili zdobyć się na celową grę, 
cała piątka zaś wykazała indolencję strza­
łową.

Reprezentacja Poznania sprawiła miłą 
niespodziankę i na wygraną w zupełności 
zasłużyła. Wszyscy grali dobrze, a nawet 
lepiej niż zazwyczaj. Współgranie wszyst­
kich linij było beznaganne, a kombinacja 
w ataku szła składnie. Skrzydła rwały na­
przód i pożytecznie centrowały. Graczyń­
ski mógł — oprócz dwóch uzyskanych — 
strzelić więcej, Mazgaj zaś zadebiutował 
z powodzeniem i rokuje nadzieje na przy­
szłość. Z trójki środkowej podobali się 
Szerfke II i Knioła, pierwszy składnie pro­
wadził napad I umiejętnie wysyłał skrzy­
dła, drugi walczył o piłkę i dużo strzelał. 
Banaszkiewicz był słabszy. Pomoc była na 
zwykłym poziomie. Najrówniej grał Przy­
kucki, słabiej natomiast Sroka. Wojcie­
chowski miał najlepszą pierwszą połowę. 
Obrona trzymała się dzielnie. Szerfke I 
grał spokojnie, Śmiglak natomiast z nie­
zwykłą ambicją i ofiarnie. Fontowicz wy­
kazał lepszą formę niż ostatnio.

P. Wardęszkiewicz sędziował ku ogól­
nemu zadowoleniu, nie miał zresztą trudne­
go zadania wobec towarzyskiej i przyjaz­
nej atmosfery w jakiej mecz rozegrano, (a)

Włochy — Polska
Największą atrakcją tegorocznego sezo­

nu sportowego w Poznaniu będzie bez wąt­
pienia spotkanie międzypaństwowe w lek­
kiej atletyce, które rozegrane zostanie w 
dniach 12 i 13 września na stadjonie miej­
skim. Bliższe szczegóły podamy w swoim 
czasie.

Gry sportowe
Koszykówka. Wobec niestawienia się 

drużyny pań „AZS.“ uzyskała „Warta" 
punkt w mistrzostwie okręgowym walko­
werem. (ig.)

Hokej na trawie
Niedzielne spotkania ostatniej rundy I 

serji rozgrywek o mistrzostwo Poiski 
przyniosły następujące wyniki:

„Lechia" i „Czarni“ 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę zdobył Kadłubowski. Sędziowali 
pp. Celler i Dembiński, którzy nie uznali 
jednej bramki, strzelonej przez „Lechię".

„Venetia* i „Warta“ 2:1 (0:1). „Warta" 
zdaje się przechodzić obecnie pewien kry­
zys. Po zdobyciu mistrzostwa Poznania 
drużyna znacznie się pogorszyła, przegry-

wając w pierwszej serji 2 spotkania - 
rramki dla zwycięzców zdobył Kołodziej- 
czak, honorowy punkt dla „Warty' zdo­
był Kaźmierczak. Sędziowali pp. Szerbat 
i Paczkowski S.

Kolarstwo
Wyścig kolarski o mistrzostwo Dzielni­

cy Wielkopolskiej Sokola na trasie Po­
znań — Stęszew — Grodzisk i «powrotem 
(100 km) wygrał Rempiński E. (Oddz. koL 
Sokót — Poznań) w czasie 2 g. 48:43 po za­
ciętej walce przed Heinichem Leonem 
(Piechcin) o pól kola. 3. Malec St- (Ino­
wrocław) 2 g. 50 m„ 4. Heinich Fr. (Piech- 
cin) 2 g 50:06, 5. Juś St. (Poznań) 2 g. 54, 
6. Monarcha K. (Kostrzyn) 2 g. 55.

O mistrzostwo świata w Kopenhadze. 
Mimo niepewnej pogody zgromadziło się 
12 000 widzów, którzy byli świadkami peł­
nego sukcesu Duńczyków. W finale biegu 
sprinterów-amatorów, Harder (D.) pokonał 
w obu biegach swego ziomka Gerwina, 
zdobwfrając temsamem tytuł mistrza świa­
ta. W biegu o trzecie i czwarte miejsce, 
Duńczyk Andersen pokonał w pierwszym 
biegu Niemca Fracha. któremu uległ na­
tomiast w drugim. W decydującym trze­
cim biegu zwyciężył Duńczyk.

Lekka atletyka
Mlędzyklubowe zawody „Warszawianki"

przyniosły następujące wyniki: 800 m:
1 Kusociński 1:58.4, 2. Kostrzewski 2:01.4; 
100 m: 1. Koźlicki (AZS.) 11 sek„ 2. Twar­
dowski (AZS.) 11.3; 3 000 m z wyrówna­
niem: 1. Petkiewicz 9:02.6, 2. Nowacki
(War.) 9:15.4, 3. Koper (War.) 9:46.6; nowy 
rekord Polski w rzucie oszczepem obu­
rącz ustalił Szydłowski (AZS.) 90.83; 110 m 
pi,: 1. W Trojanowski (AZS.) 15.9, 2. Twar­
dowski (AZS.) 16.6: 440 y: 1. Kużnicki
(AZS.) 53.8, 2. Rusek (Skra); dysk: 1. Szy­
dłowski 36.73. 2. Kaluba (AZS.) 33.62; skok 
w wyż: 1 Iwanowski (Pol.) 1.65, 2. Twar­
dowski (AZS.) 1.60, poza konkursem 1.70; 
200 m: 1. E. Trojanowski (AZS.) 22.7, 2. 
Łopacki (AZS.) 23 sek.; bieg amerykański: 
1 „Warszawianka" 7:11.6 (w składzie: Ku­
sociński, Nowacki, Petkiewicz), 2. „Orzeł" 
7:42.6.

Wynikł zagraniczne. Anglja — Niemcy, 
spotkanie międzymiastowe pań, zakończy­
ło się zwycięstwem Anglji w stosunku 
53:47 pkt. Szwajcarja pokonała w spotka­
niu międzypaństwowem panów drugi ze­
spół Francji 69:68 pkt., Niemcy Zachodnie 
— Holandję 56:46 pkt.

Piłka nożna
Kraków. „Łódź" i „Kraków" 5:4 (2:2). 

Spotkanie międzymiastowe zakończyło się 
niespodziewanem zwycięstwem Łodzi. Gra 
stała naogół na wysokim poziomie i była 
ciekawa, ze względu na stale zmieniający 
się wynik. Wygrała szczęśliwie drużyna 
twardsza. Bramki zdobyli dla zwycięzców 
Herbstreich 3, oraz Durka i Król po 1. Dla 
Krakowa Rejman 2 oraz Maurer i Riesner 
po 1. Sędziował dr. Lustgarten, publicz­
ności około 3 000. (Tel. wł. — ks.)

Lwów. „Czarni" i „Lechia" 2:1 (1:1). 
Spotkanie towarzyskie zakończyło się zno­
wu nieznacznem zwycięstwem „Czarnych“.

Pływanie
Zawody pływackie „P. T. P.“ rozegrane 

w niedzielę na pływalni własnej zgroma­
dziły na, starcie drużyny „P. T. P." i „H. 
C P.“, „S. V." i „Warty“. Wyniki osiągnię­
te przy stosunkowo zimnej wodzie przed­
stawiają się następująco — panowie: 100 
m dow. 1. Lisewski (H. C. P.) 1:14,7, 2. Pie- 
trowiak (H. C. P.) 1:18,3, 3. Kubiak (H. C. 
P.) 1:18,6. 200 mtr. klas.: 1. Zawieja (W.) 
3:11,3 rekord okręgowy pobity o 3,4 sek. 
2 Kaniewski (P. T. P.) 3:18,6, 3. Fabisz 
(W.) 3:23; 100 mtr. wznak: 1. Kurnatow­
ski (P. T. P.) 1:53, 2. Kwiatkowski I. (P. 
T. P.) 1:55; sztafeta 3X100 1. P. T. P. (Kur­
natowski, Kaniewski i Gromadziński) 
4:30.5, 2. „H. C. P." (Lisewski, Kubicki i Po. 
raziński) 4:31,6. Skoki z trampoliny i wie­
ży: 1. Matuszewski I (W.), 2. Matuszew­
ski II (W.), 3. Kołodziej (H. C. P.).

Panie: 100 mtr. dow.: i. Szuitzówna (S. 
V.) 1:38, 2. Bluemelówna (S. V.) 1:50,7; 200 
m. klas.: 1. Bluemelówna (S. V.) 4:18.7, 2. 
Preissówna (P. T. P.) 4:25.5. 3. Lange (S. 
V.) 4:35.4. 50 mtr. dow. „Old boyów“: 1. 
Baum (S. V.), 2. Łukaszyk (P. T. P.), 3. 
Kaszubski (H. C. P.).

Chłopcy: 50 m. dow.: 1. Cendlak (W.) 
37,5, 2. Kwiatkowski II (P. T. P.) 38. 3. 
Boesze (S. V.) 42,2. Sztafeta 5X50: 1. „II. 
C. P." 3:30,5, 2. „P. T. P." 3:39.5. Piłka wo­
dna „P. T. P.“ i „Warta" 3:2 (1:0). Bramki 
zdobyli dla zwycięzców Kwiatkowski I, 
Lewandowski i Gromadziński, dla „War­
ty" Matuszewski i Zawieja. Publiczności 
około 300 osób. W ogólnej punktacji zwy­
ciężyło „P. T. P." 107 pkt. (zdobywając pu­
har wędrowny po raz drugi). 2. „H. C. P." 
78 pkt, 3. „Warta" 65 pkt.. 4. „S. V.“ 62 
punkty.

Mistrzostwa Europy w Paryżu. Bocheń­
ski startując w drugim przedbiegu na 100 
ni st. dow. zajął dopiero trzecie miejsce w 
czasie 1:04. Zwyciężył w tym przedbiegu 
Barany (W) 58.8, 2. Haas (Niem.) 1.03.6, 4. 
Guillini (Belg.), 5. Biancelli (Wł.), 6. Le- 
suer (Fr.)I przedb. — Szekely (W) 1:00.1, 2. 
Steiner (Cz.) 1:02.8, 3. Pettersson (Szwecja); 
III przedbieg. — 1. Capellini (Wł) 1:03.8, 2. 
Lungard (Szwecja) 1:04, 3. Schubert (N). 
100 m dow. pań I przedb. — 1. Yvonne Go­
dard (Fr) 1:10.4, 2. Cooper (An) 1:11.8, 3. 
Braun (Hol.), 4. Sipos (W); II przedb. — 1. 
Lenkey (W) 1:11.6, 2. Den Ouden (Hol.) 
1:12.4, 3. Dowali (An) 1:16.8.

W piłce wodnej: Węgry — Francja 12:1, 
Austrja — Szwecja 3:2, Niemcy, r-» Ćzecho-i 
Słowacją 3:1,



Zabobon... hazard... szantaż...
JBądza i u-różbiarstico — fahtywe maskoty ■— Stali goście 
kasyna Monte Carlo — Ciężka praca wynalazców systemu — 

Szantażyści — Pęknięte lusterko i feralna trzynastka
Jest rzeczą dowiedzioną, że niektórzy 

skądinąd rozumni ludzie, stają się w cięż­
kich chwilach braku pieniędzy zabobonni, 
jak wiejskie baby. Sceptyczni, gdy mają 
pełny portfel, uczęszczają w okresie bez­
robocia i ubóstwa do wróżek, chiroman- 
tów, na seanse spirytystyczne, byleby tyl­
ko usłyszeć, że najbliższa przyszłość przy­
niesie im poprawę bytu. Znalezienie pod­
kowy rozświetla przez kilka dni smutne 
życie, spotkany kominiarz i biały koń wy­
wołuj entuzjazm, a cóż dopiero wieszczy 
sen lub bzdurna przepowiednia jasnowi­
dzącej, która odsłania przyszłość „jasno i 
dokładnie“. Jeżeli karty wróżą im wygra­
ną, za ostatni grosz kupują los lub grają w 
hazard.

Swego czasu wykryto w Monte-Carlo 
„fałszywego“ garbusa, który graczom za­
stępował drogę przed kasynem i wycią­
gał rękę po jałmużhę. Kalectwo jego i nę­
dza okazały się mistyfikacją; pozostawił 
on po śmierci wielką kamienicę i._ sztucz­
ny garb.

Tegoroczny zjazd w Monte-Carlo już 
skończony. Po salonach gry, prócz nielicz­
nych przyjezdnych błąkają się jeszcze t. 
zw. stali goście. Są to wykolejeńcy, wyna­
lazcy „systemów“, przy pomocy których 
maj ąnadzieję na rozbicie banku. Ci sie­
dzą w Monaco latami. Przychodzą co­
dziennie do kasyna, stawiają niewielką, 
agóry przeznaczoną sumę; przerywają grę 
niezależnie od wygranej czy przegranej. 
Pozornie opanowani, zadawalają się drob­
ną wygraną. Niektórzy starzy, zbankruto­
wani gracze żyją z tych wygrańych, wy­
noszących przeciętnie 100 fr. dziennie. 
Sam proces gry upodabnia się do praco­
witego codziennego urzędowania. Osta­
tecznie przy przegranej i wygranej docho­
dy takiego „wyrobnika" wynoszą nie wię­
cej jak 1.200—1.500 fr. miesięcznie. Taki 
życiowy bankrut wszystkie wolne chwile 
przeznacza na doskonalenie systemu. Za­
pisuje cale arkusze drobnemi cyferkami, 
kalkuluje, mnoży, dzieli. Rezultat — sy-

Osobliwości filatelistyczne
Znaczek podrobiony 150 razy 

droższy od prawdziwego.
Im czasy cięższe i większa nędza, tern 

obfitsze wypadki-przestępstwa w kierun­
ku fałszowania pieniędzy. Lecz mało ko­
mu wiadomo, że równolegle z tem rozwija 
się i fałszerstwo na polu podrabiania 
znaczków pocztowych dla celów filateli­
styki. W ostatnich 10 latach potoczyły się 
przez Europę poprostu lawiny fałszywych 
znaczków. Międzynarodowe szajki „fa­
chowców“ producentów i handlarzy „obro­
biły" już gruntownie Niemcy, Francję, 
Austrję, Holandję, Szwajcarję, Włochy, a 
w szczególności Hiszpanję. Ostatnio zaś 
skierowały swą „działalność operacyjną“ 
na kraje Skandynawskie i Finlandję. Tu 
fałszerze obiecywali sobie prawdziwe El­
dorado, wychodząc z słusznego zresztą za­
łożenia, że w krajach tych istnieje wypró­
bowane przysłowiowe wręcz poszanowa­
nie cudzej własności i niezwykłe gdziein­
dziej wzajemne zaufanie.

Ówóż międzynarodowa szajka rozpo­
częła swoją kampanię od Norwegji. Dwaj 
ajenci jej zwrócili się do największego 
lombardu w Oslo w celu zastawienia rze­
komo drogocennego zbioru znaczków 
pocztowych zagranicznych za sumę ośmiu 
tysięcy koron norweskich. Kierownik 
lombardu, przyzwyczajony do uczciwości 
norweskiej, nie podejrzewał nic złego i 
żądaną sumę wypłacił. Później dopiero 
zwrócił się do znajomego znawcy w zakre­
sie filatelistyki, który stwierdził, że lom­
bard padł ofiarą sprytnego oszustwa. Ca­
ły zbiór bowiem składał się z falsyfikatów 
niewartych. Natychmiast więc dano 
ostrzeżenia w całej prasie norweskiej, 
czem prawdopodobnie poderwano fałsze­
rzom złoty interes.

Równocześnie jednak członkowie szaj­
ki międzynarodowej założyli w Oslo ma­
leńki warsztacik do fałszowania znaczków 
20 oerowych. Ale i w tym wypadku szczę­
ście im nie dopisało. Policja „nakryła" 
ich, kiedy zdołali wypuścić w obieg za­
ledwie 350 sztuk. Znaczki te, chociaż 
świetnie podrobione i perforowane zwy­
kłą maszyną do szycia, nie przedstawiają 
oczywiście żadnej wartości. Mimo to za­
paleni filateliści norwescy rzucili się na 
poszukiwanie owych falsyfikatów, płacąc 
za sztukę nawet po 30 koron, czyli 150 razy 
więcej, niż za znaczek prawdziwy. Jest to 
naiwność, ale i nielada dzięki owej ma­
niackich naiwności — osobliwość w świę­
cie filatelistyki, (kw)

Promienie „X“
wykryły mordercę

W rowie otaczającym starożytną fortecę 
Lengelenje w pobliżu Kopenhagi, znale­
ziono kilka tygodni temu zwłoki kobiece 
pozbawione nóg. Najwytrawniejsi ajenci 
policji duńskiej głowili się nad rozwiąza-,- 
niem zagadki tajemniczej zbrodni, gdy pe-' 
wien dziennikarz podsunął myśl dokona­
nia radjografji zmasakrowanego tułowia. 
W pięć dni później, aresztowano sprawcę 
zbrodni. . .

Ciekawie przedstawia się sprawa, jakim 
sposobem promienie „X" przyczyniły się 
do rozpoznania zbrodniarza, gdyż jest t®
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Mimo coraz cięższych warunków gospodarczych nie brak jeszcze w Anglji 
dobrego humoru. Trzech kucharzy sporządza potężny omlet ku wielliiej

uciesze licznej rzeszy ciekawych.

stem, wypróbowany na szerszą skalę — 
wzbogaca zawsze żarłoczne kasyno.

Od czasu do czasu słyszymy o jakiejś 
bajońskiej wygranej. .Nie tak dawno jed­
na z Dolly-Sisters rozbiła bank. Ale to 
wyjątki. Któż właściwie wygrywa, kto za­
rabia na rulecie? Wyjątkowi wybrańcy 
i... szantażyści.

Jednym z pierwszych wynalazców naj­
pewniejszego sposobu zrobienia interesu 
był dziennikarz V..., współpracownik zna­
nego pisma paryskiego. Przez dłuższy czas 
pisywa łartykuły o grze w Monte-Carlo, o 
licznych samobójstwach, o niektórych dys­
kretnych szczegółach z życia kasyna. Wy­
nikiem tej akcji była piękna willa, jaką 
dziennikarz otrzymał od dyrekcji kasyna 
w prezencie za cenę milczenia. Pomysło­
wy autor artykułów zamieszkał w nowej 
willi i zaczął oddawać się grze, którą daw­
niej tak potępiał. Kiedy wygrywał, zabie­
rał pieniądze i ulatniał się z sali; kiedy 
przegrywał, wszczynał wielki alarm, krzy­
cząc, że go obrabowano.

— Okradziono mnie! Złodzieje! Zapa­
kuję was wszystkich do więzienia. Jutro 
w mojej gazecie napiszę o tern!

Dyrektor osobiście uspakajał niebez­
piecznego gracza i zwracał mu przegrane 
pieniądze.

Są jeszcze inne rodzaje szantażu. Oto 
ponury jegomość w czerni zasiada przy 
stole gry i kładzie obok siebie pęknięte 
lusterko. Sąsiedzi momentalnie wstają, 
byleby oddalić się od fatalnego szkiełka, 
wróżącego niepowodzenie. Dyrekcja oczy­
wiście musi znaleźć radę na złowieszczego 
gościa; za cenę pewnej ilości franków ta­
ki osobnik godzi się opucić Monte-Carlo. 
Byli i tacy „wynalązcy", którzy pojawiali 
się na sali z trzynastką w butonierce, sze­
rząc popłoch naokoło. I. tych dyrekcja 
dyskretnie usuwała z sali. Dzisiaj zmieni­
ło się trochę. Przyszła moda i na trzynast­
kę, groźna liczba zyskuje ceraz więcej 
zwolenników. R.

pierwszy wypadek zastosowania promieni 
rentgenowskich w śledztwie kryminalnem. 
Dziennikarz, który podsunął policji ów 
znakomity pomysł, był przekonany, że 
dzięki radjografji, będzie można spostrzec 
w tkankach ciała ofiary ciekawe szczegó­
ły. Wyświetlenie płyt stwierdziło, że za­
mordowana miała jedno płuco tknięte 
gruźlicą. W przypuszczeniu, że mogła ona 
za życia przebywać w jakiejś klinice lub 
szpitalu miejscowym, — dostarczono od­
bitkę radjograficzną wszystkim szpitalom 
duńskim. Po paru dniach umożliwiło to 
stwierdzenie tożsamości zabitej i odnale­
zienie — na podstawie zapisków szpital­
nych — jej ostatniego miejsca zamieszkania. 
W dalszym ciągu śledztwa policja stwier­
dziła, że ofiara miała narzeczonego, z któ­
rym niedawno zerwała. Aresztowany z po­
czątku nie przyznawał się do zbrodni, 
wkrótce jednak wyznał, że zamordował na­
rzeczoną w przystępie szalonej zazdrości.

S. F,

Dobroć przedłuża życie
W ostatnich czasach zmarły cztery oso­

by, których suma lat daje pokaźną liczbę 
350. Taką sumą w innych wypadkach moż- 
naby obdzielić aż 7 osób i jeszcze każda 
z nich dożyłaby do 50 lat.

Najmłodszym z tej czwórki był filan­
trop londyński lord Knutsfor ,(76 łat), na 
drugiem miejscu pod względem wieku stoi 
sławny badacz szwajcarski August Forel 
(88 lat), po nim następuje wiedeński etno­
graf prof. Heger, a na końcu czwórki, ja­
ko jej senior stoi patrjotka amerykańska 
pani Klossowa (102 lata).

Wszyscy czworo byli wielkimi dobro­
czyńcami ludzkości. Lord Knutsford swą 
30-letnią działalnością dla chorych i ubo­
gich Londynu zasłużył sobie na zaszczyt­
ny przydomek —- „księcia żebraków"“. Pa­
ni Klossowa była zasłużoną bojowniczką 
sprawy kobiecej, Foreł całe życie poświę­
cił badaniu zagadki duszy ludzkiej, a He­
ger był założycielem muzeum przyrodni­
czego w Wiedniu.

Wszyscy odznaczali się wielką słodyczą 
charakteru i dobrocią serca, z czego łatwo 
można wysnuć wniosek, że dobrzy ludzie 
długo żyją. Jest to zresztą zupełnie natu­
ralne. Człowiek dokuczliwy i zjadliwy zbyt 
często pobudza w sobie żółć i system ner­
wowy, co się w końcu musi odbijać na jego 
zdrowiu i przyczyniać do skrócenia życia.

Powolny zanik bocianów
Ciężkie nastały czasy również i dla bo­

cianów, ptaki te — jak wiadomo — powoli 
zanikają, rasa ich zamiera. W wielkiej 
puszcie węgierskiej, w okolicy Lajosznisze, 
widziano w tych dniach setki zgłodniałych 
bocianów zbliżających się do zabudowań 
wiejskich i krążących w pobliżu ludzi, by 
otrzymać trochę strawy. Biedne ptaki by­
ły tak wycieńczone i słabe, że ledwo mogły 
się utrzymać w powietrzu.

Do niedawna jeszcze istniały na Wę­
grzech ogromne bagna i trzęsawiska, któ­
re obecnie po przeprowadzeniu, kanaliza­
cji, wysuszono. Nieliczne pozostałe wyschły 
doszczętnie z powodu wielkich tegorocz­
nych upałów, tak że biedne bociany nie 
mogły zdobyć żadnego pożywienia. S. Ę.

0 niebezpieczeństwach 
polowania na grubego 

zwierza
Dużo czytamy o niebezpiecznych wy­

prawach myśliwskich do południowej 
Afryki — kraju, który do dziś jeszcze ob­
fituje w najróżniejsze gatunki grubego 
zwierza, jak słbń, nosorożec, bawół afry­
kański,’ lew, lampart i inne. Ten i ów o- 
kreśla polowanie takie jako bardzo nie­
bezpieczne, inny natomiast je bagatelizu­
je', twierdząc, że zdobycie trofei z piękne­
go i groźnego czworonoga zależy tylko do 
dobrej i precyzyjnej broni. Kto ma rację?

Każde polowanie na grubego zwierza 
należy zaliczyć do bardzo niebezpiecz­
nych i mozolnych; nieraz tylko warunki, 
w jakich się przypadkowo znajduje zwie­
rzę — czy na dogodnych dla siebie tere­
nach czy złych jak i sam temperament da­
nego objektu polowania zmniejszają nie­
bezpieczeństwo.

Zatem rozpoczynamy od tego, który 
przypomina nam postacie zwierzęce z pra­
starych czasów geologicznych, od nosoroż­
ca afrykańskiego... Już sam wygląd 
świadczy o kolosalnej jego sile. Rogi twar­
de i ostre, muskularne zaś ciało i gruba 
skóra nakazują znaczną akuratność w wy­
borze precyzyjnej broni palnej. Jednakże 
i ten kolos ma swoje słabsze strony — 
przedewszystki-m należy do tych zwie­
rząt, — które wolno nam określić jako 
głupie. — Wskazuje na to zresztą już sa­
ma budowa jego czaszki. Karawany, które 
napotykają nosorożca i widzą go pędzące­
go, nie wiedzą zazwyczaj w pierwszej chwi­
li. czy atakuje czy też ucieka. Otóż gdy pę­
dzi z pochyloną głową, wtedy atakuje, gdy 
z podniesioną, ucieka na oślep. W razie 
ataku staje się bardzo niebezpiecznym, 
dzięki swym rogom, któremi swego prze­
ciwnika wyrzuca z olbrzymią siłą na kil­
ka nawet metrów wysoko.

j Myśliwy zrównoważony, wymija zwin­
nie jego ataki, uskakując w bok, co jest 
możliwem wobec niezgrabnego i ciężkiego 
biegu „gruboskórnego" a wtedy, o ile po­
siada ciężki kaliber broni, może go ubić 
trafnym strzałem w komorę.

Słoń —J a mówię o olbrzymach 4 do 
i i pół metrowej wysokości z nad niebie­
skiego Nilu — nie jest tak łagodnym i po­
tulnym jak w niewoli. Kolosalna siła po­
maga mu do przedostania się przez naj­
bardziej zarośnięte dżungle i lasy, w któ­
rych trudno się schować myśliwemu. Ran­
ny atakuje natychmiast i biada temu, kto 
nie trafi go wtedy śmiertelnie (u zewnętrz­
nej krawędzi ucha), ten znajdzie się pod 
potężnemi jego nogami, lub też chwycony 
trąbą, zginie okropną śmiercią.

Hipopotam — koń rzeczny — jest wte­
dy niebezpiecznym, gdy się na niego polu­
je z łodzi... gdyż ranny przewraca łodzie 
i rani ciężko śmiałków, którzy zamiast z 
brzegu, polują na niego na samej rzece.

Bawół kafryjski — to postrach Afryki.... 
Potężne i wspaniałe jego rogi — to nieraz 
krwawo zdobyta trofea. Czy ranny czy też 
nie bowiem atakuje prawie zawsze czło­
wieka, a kto wtedy jest bezbronny, ginie 
zmiażdżony rogami i kopytami.

Zwinny i przebiegły lampart nieoczeki­
wanie wypada z zarośli i nawet najprze­
zorniejszego myśliwca potrafi nieraz do­
tkliwie poranić. Polowanie na niego odby­
wa się w nagankę.

Natomiast król zwierząt — lew, jest na- 
ogół rzadko' niebezpieczny, szczególnie 
podczas dnia, gdy ukryty w zaroślach lub 
w jaskini, odpoczywa. Wtedy niechętnie 
spotyka się z człowiekiem, ukrywa się jak 
może lub cofa się przy spotkaniu z nim.

Natomiast znaną jest rzeczą, że stare 
samce, które nie potrafią już dopędzić 
szybkiej antylopy lub skoczyć na pijącą 
zebrę — atakują nierzadko człowieka, czy 
to spokojnego murzyna czy też mjyśiiwego.

Wspomnieć tutaj jeszcze należy o spra-/ 
wnej obronie zebry przed lwem, i Znalezio­
no już niekiedy wybielone czaśzki lwówi 
w zupełnie niezamieszkałych okolicach, z 
wciśniętą od uderzenia kością czołową i 
przez dłuższy czas nie można było znaleźć 

1 przyczyny tak,silnego poranienia, Dopiero

stosunkowo niedawno zaobserwował jeden 
z myśliwych walkę zebry z lwem, w któ­
rej pierwsza wyszła zwycięzko i to dzięki 
silnemu kopnięciu zadnią kończyną w łeb 
atakującego ją lwa. Przy sekcji można 
było przekonać się o sile uderzenia, mia­
nowicie cała kość czołowa uległa rozbiciu.

Tak oto natura chroni zwierzęta jedno 
przed drugiem... Kopyta zastępują pa­
zury, wielką siłę jednego zwycięża spryt 
drugiego, a dla nieuzbrojonych osobników 
przewidziała ratunek w ucieczce.

Dr. W. Rak.

Katastrofy kolejowe
a bezpieczeństwo podróżnych.

Niemal co kilka dni przynoszą dzien­
niki wiadomości o katastrofach kolejo­
wych. Oczywiście jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, że, .mimo stosowania najszer­
szych środków celem ograniczenia do mi­
nimum ilości katastrof kolejowych, nie 
można ich zupełnie wyeliminować, a to 
szczególnie, gdy ich przyczynę stanowią 
zamachy zbrodnicze, jak to miało ostat­
nio miejsce w Niemczech.

Naturalnie, że katastrofa kolejowa, 
spowodowana zamachem, zwykle pociąga 
za sobą bardzo dużych ofiar, gdyż zama­
chowiec wyzyskuje przedewszystkiem dla 
swych celów najniekorzystniejsze w 
swych następstwach okoliczności dla ta­
kiej katastrofy. Za przykład niech służy 
zamach w r. 1899 na pociąg amerykański 
pod St. Louis, który spowodował więcej 
niż sto ofiar, lub zamach w r. 1926 pod 
Leiferd w Niemczech, gdzie zginęło 31 
osób.

Niewątpliwie każdy człowiek, nawet 
nie kolejarz, zdziwi się, przeczytawszy, że 
katastrofa, przy której wykoleił się pociąg 
pospieszny, jadący z szybkością 105 km 
na godzinę, nie pociągnęła za sobą zupeł­
nie ofiar życia ludzkiego. Odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego wyżej wspomniana 
ostatnia katastrofa w Jńterbog ograniczy­
ła się tylko do cięższego poranienia kilku 
podróżnych, nie należy doszukiwać się w 
przypadkowości lecz w celowem postępo­
waniu zarządu niemieckich kolei pań­
stwowych, który planowo wycofuje w 
ostatnich latach wszystkie' dotychczaso­
we wagony osobowe typu „D", zastępując 
je wagonami zbudowanemi całkowicie ze 
stali.

Podwozie i pudło takiego wagonu sta­
nowią jedną przestrzenną konstrukcję sta­
lową, której wszystkie belki, słupy i krzy- 
żułce współdziałają w stawianiu oporu na 
wypadek zachodzącej tendencji wtłocze­
nia się jednego wagonu w drugi. Wtłocze­
nie wagonów stanowi największe niebez­
pieczeństwo dla podróżnych, zwłaszcza je­
żeli pudło wykonane jest z drzewa, w któ­
rym to wypadku jego odłamki, jak prak­
tyka wykazała, powodują najgroźniejsze 
obrażenia cielesne.

Całkowity ciężar wagonu stalowego, 
przekonstruowanego poprawnie w myśl 
zasad statyki, nie jest prawie wcale więk­
szy od ciężaru dotychczas wyrabianych 
wagonów osobowych; wprawdzie samo pu­
dło staje się nieco cięższe, lecz zato pod­
wozie traci znacznie na wadze, które to 
różnice ciężaru w rezultacie się wyrównu­
ją. Nadzieje pokładane w stalowych wa­
gonach osobowych zupełnie się potwier­
dziły. W katastrofie pod Juterbog stalowe 
pudła wagonowe nie uległy wcale zgnie­
ceniu i tej okoliczności zawdzięczają po­
dróżni swój ratunek. Wspomniany wypa­
dek jest pierwszym, w którym celowe za­
stosowanie nowych zdobyczy współczesne] 
techniki w budowie wagonów zapewniły 
cenną ochronę życia ludzkiego.

Oprócz Niemiec również i Anglia prze­
szła do fabrykacji stalowych wagonów o- 
sobowych, nie mówiąc już o Stanach 

.Zjednoczonych, które wypuszczają obecnie 
wyłącznie tylko takie wagony.

W naleiżytem zrozumieniu korzyści, ja­
kie daje nowoczesna konstrukcja wago­
nów wykonanych całkowicie ze stali. Pod­
jęły niektóre wytwórnie polskie również 
fabrykację podobnych wagonów, mogąc 
poszczycić się już znaeznemi wynikami w 
tej dziedzinł«. C.
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Kto jest zobowiązany 
do płacenia podatku woisk.

Rozporządzenie rady ministrów z dnia 
31. 3. 1926 (Dz. U. R. P. nr. 73. poz. 202) w 
przedmiocie podatku wojskowego opiera 
się na przepisie art. 80 ustawy z 23 maja 
1924 o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej (Dz. U. R. P. nr. 61/24), który 
postanawia, że osoby zwolnione od służby 
wojskowej obowiązane są do płacenia po­
datku wojskowego, którego wysokość u- 
stali rada ministrów. Powołane na wstę­
pie rozporządzenie rady min. dzieli podat­
ników na 4 kategorje. t. j.: a) uznanych za 
zdolnych, a przeniesionych do rezerwy, b) 
pospolite ruszenie z bronią, c) pospolite 
ruszenie bez broni, d) zupełnie niezdol­
nych, przyczem ustala wysokość podatku 
zasadniczego dla osób wymienionych pod 
lit. a) na 10 zl, .pod lit. b) na 20 zl. pod lit. 
c) na 15 zł, a pod lit. d) na 10 zl. Ta ostat­
nia kategorja wolna jest od podatku, je­
żeli niezdolna jest do pracy ani fizycznej, 
ani umysłowej i o ile nie ma dochodu pod­
legającego państwowemu podatkowi do­
chodowemu i wreszcie, jeżeli osoby tej kn- 
tegorji podległe, są utrzymywane kosztem 
samorządu gminnego lub dobroczynności 
publicznej.

Oprócz stawek zasadniczych pobiera 
się jeszcze dodatek do państwowego po­
datku dochodowego, przyczem wysokość 
tegoż dodatku zależna jest od kategorii, 
której poborowy został przydzielony; przy­
dzieleni do rezerwy plącą więc 10 proc . 
pospolite ruszenie z bronią i bez broni 20 
proc., a zupełnie niezdolni 10 proc. Powyż­
szą stopę procentową oblicza się od sta­
wek zasadniczych, o ile dochód podatnika 
nie wypływa z uposażeń służbowych, eme­
rytur, umów o pracę, co do których spo­
sób obliczania dodatku jest inny, zależny 
od wysokości poborów, podlegających 
państwowemu podatkowi dochodowemu. 
Wynosi on począwszy od 6.2 proc, do 2 
proc, od rocznego dochodu Uużbowego.

Obowiązek opłacania podatku wojsko­
wego wygasa u osób, przydzielonych do 
rezerwy z 40 rokiem życia, zaś u innych 
kategoryj z ukończeniem 50 lat.

Wymiarowi tegoż podatku podlegają 
wszyscy poborowi, którzy obowiązani byli 
do stawienia się do poboru, począwszy od 
roku 1925 (art. 11 cyt. rozp.)

Powyższe rozporządzenie obowiązywa­
ło do 31. 3. 1930, albowiem od 1 kwietnia 
1930 obowiązuje nowe rozporządzenie 
rady ministrów z dnia 20. 1. 1930 (Dz U. 
R P. nr. 9. poz. 63), które zasadniczo nie 
odbiega od postanowień poprzedniego 
rozporządzenia, a różni się jedynie między 
innemi tem, że postanawia, iż obowią­
zek płacenia podatku ciąży także na tych 
poborowych, którzy, uznani zostali przy 
przeglądzie lekarskim (poborze) za zdol­
nych do odbycia służby wojskowej, a do­
piero w czasie odbywania służby uznano 
ich za niezdolnych do odbycia służby woj­
skowej w czasie pokoju i to jeżeli nie 
przesłużyli więcej niż 5 miesięcy.

Jakkolwiek rozporządzenie to oficjalnie 
weszło w życie z dniem 1. 4. 1930, to jed­
nak wymiar tegoż podatku nie może je­
szcze nastąpić z uwagi na to, że w myśl 
§ 10 tegoż rozporządzenia ministra skarbu 
ma ustalić osobnem rozporządzeniem, ja­
kie władze będą powołane do wymiaru 
podatku, w jaki sposób nale'y podatek 
egzekwować itd. Jeżeli więc chodzi o po­
borowych od roku 1930 począwszy, to na- 
razie nie można od nich ściągać podatku.

Wywody moje oparłem przedewszyst­
kiem na pierwszem rozporządzeniu rady 
ministrów z dnia 31. 3. 1926 wyłącznie dla­
tego, że władze skarbowe w licznych wy­
padkach przeprowadzają dopiero teraz eg­
zekucje za zaległy podatek, wymierzony 
na podstawie tegoż rozporządzeniat^przy- 
czem zdarza się, że egzekucje kierują na­
wet przeciw osobom, które do poboru sta­
wały w 1924 (rocznik 1903) a zatem nieobo- 
wiązanych do płacenia podatku według 
wyraźnego brzmienia § 11 rozporządzenia 
z 1926. O ile więc poborowy stawał do 
przeglądu obowiązkowo w 1924, to podat­
ku płacić nie potrzebuje; wypadki te za­
chodzą często u studentów, wobec których 
egzekucję wysunięto a żdo czasu zarobko­
wania.

Reasumując powyższe stwierdzam, że 
według starego rozporządzenia podlegają 
podatkowi ci poborowi, którzy stawali do 
przeglądu w 1925 do 1929 roku, zaś póź­
niejsze roczniki będą opłacały t,en poda­
tek dopiero po wydaniu rozporządzenia 
wykonawczego przez ministra skarbu.

Dla orjentacji wypada jeszcze zauwa­
żyć, że podatników wojskowych było w ro­
ku 1928 przeszło 350.000 i że liczba ta oczy­
wiście z każdym rokiem wzrasta z uwagi 
na długi okres, w ciągu którego podatek 
należy płacić. Dochód z tego źródła docho­
dzi więc do kilku miljonów rocznie.

Boi. Miele

poborów w ciągu 3 miesięcy? Na pytanie 
powyższe udzielił świeżo odpowiedzi w 
swem orzeczeniu Sąd Najwyższy.

Tło sprawy było następujące: Niejaki 
K G. pracownik kasy chorych m Warsza­
wy, został osadzony w areszcie w związku 
z wszczętą przeciw niemu sprawą karną, 
Kasa chorych wobec niestawienia się K. G. 
do biura, zwolniła go z zajmowanego sta­
nowiska. Wydalony pracownik po zwol­
nieniu go z aresztu i umorzeniu śledztwa 
w jogo sprawie, wystąpił przeciwko kasie 
chorych do sądu z żądaniem wynagrodze­
nia za 3 miesiące z powodu zwolnienia bez 
wymówienia.

Pozwana kasa chorych oświadczyła 
przed sądem, iż umowę o pracę z K. G. 
rozwiązała wobec tego, iż został on are­
sztowany, a zatem nie mógł pełnić swych 
obowiązków. Sąd Pracy powództwo to od­
dalił.

Od wyroku tego powód zaapelował I 
sąd okręgowy w wyroku swoim uwzględ­
nił pretensje K. G. w całości, wychodząc z 
założenia, iż wobec umorzenia śledztwa w 
danej sprawie, aresztowanie K. G. uznać 
należy jako nieszczęśliwy wypadek, skut­
kujący zachowanie przez pracownika pra­
wa do 3-mies:ęcznych poborów.

Niezadowolona z powyższego rozstrzy­
gnięcia kasa chorych odwołała się ze 
skargą kasacyjną do Sądu Najwyższego, 
zarzucając wyrokowi II instancji obrazę 
szeregu artykułów ustawy z r. 1928.

W wyniku rozważania skargi powyż­
szej, Sąd Najwyższy wyrok sądu okręgo-

Rocznica soboru efezkiego
na Śląsku

(KAP) Dnia 15 sierpnie Śląsk obchodził 
w nader uroczysty sposób 1500-lecie sobo­
ru w Efezie. Około 150.000 wiernych zebra­
ło się u stóp cudownego obrazu Matki Bo­
skiej w Piekarach, by oddać hołd Tej, któ­
rą cały świat chrześcijański zawsze za 
matkę uważał. Przed sumą najwybitniejsi 
kaznodzieje śląscy wygłosili kazania stay 
nowe dla mętów, matek, młodzieńców i 
panien. O godz. 10 na Kalwarję piekarską 
przeniesiono w uroczystym pochodzie cu­
downy obraz, poczem ks. biskup Adam­
ski odprawił sumę. Następnie odbyła się 
konferencja dla licznie zebranych księży 
na probostwie z ks. buskupem Adamskim.

Po południu ks. prałat Gawlina wygło­
sił jubileuszowe kazanie o soborze efezkim. 
O godz. 4 nieprzejrzane tłumy zebrały się 
na akadamji, na której ks .biskup Adam­
ski w dłuższem przemówieniu oświetlał 
znaczenie i program Misji Wewnętrznej, 
organizowanej obecnie w diecezji śląskiej, 
ton sam program obejmowała także urzą­
dzona następnie akademja dla Niemców.

Jubileusz zakończono pochodem ze 
świecami i pochodniami, który rozwinął 
się wspaniale na ulicach Piekar. W uroczy­
stościach powyższych. brały udział liczne 
kongregacje śląskie, które w najbliższym 
czasie staną się perwszemi kadrami po­
wstające] na Śląsku Misji Wewnętrznej.

Teatr świetlny 99Silońce‘(
Dziś w poniedziałek, dnia 23 sierpnia r. b., atrakcyjna premjera

Wielki film sensacyjnyTAJEMNICZY DŻEMS
W rolach głównych: LEILA HYAMS, najpiękniejsza b'ondyoka Ameryki 
Wiiliam Haines — Lionel Barry morę — Karol Dane (SHm>
Drwiący z całego świata i jego praw włamywacz ,,Tajemniczy 

Dżems“ w miłości odnajduje swą duszę! P»- 6 14984.«
Salwy śmiechu! Sceny wzruszające do łezl Koncert gry aktorskiej! 

Najlepsza kreacja ,,króla humoru“ Williama Haiuesa!

ORYGINALNA REWJA CYGAŃSKA
w nowym repertuarze!

Wszyscy do „Słońca“!.'!

wego uchylił i skierował sprawę do po­
nownego rozpatrzenia. W motywach te­
go doniosłego orzeczenia Sąd Najwyższy 
zaznacza, iż artyk. 19 ustawy o umowie 
za pracę pracowników umysłowych przy­
znają pracownikowi prawo dó 3-miesięez- 
nego wynagrodzenia w wypadku choroby 
lub nieszczęśliwego wypadku. Powyższa 
ulga na korzyść pracown ów dotyczy, 
zdaniem Sądu Najwyższego jedynie nie­
szczęśliwych wypadków w ścistem tego 
słowa znaczeniu. A więc takich zdarzeń, 
które przez uszkodzenie pracownika na 
zdrowiu czynią go na jakiś czas lub na­
wet na stale fizycznie niezdolnym do 
pracy.

O takiej intencji prawodawcy, dobitnie 
świadczy, zdaniem Sądu Najwyższego, 
przepis ustępu drugiego tegoż artykułu, 
zezwalający pracodawcy na strącanie w 
razie choroby z wynagrodzenia należnego 
pracownikowi tych kwot, jakie pracownik 
otrzymał w gotówce z tytułu ubezpiecze­
nia publiczno-prawnego, a więc np. z za­
kładu ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
wypadków itp. Z powyższych przesłanek 
wynika, zdaniem motywów naszej in­
stancji kasacyjnej, iż rozciąganie przepisu 
o chorobie lub nieszczęśliwym wypadku 
pracownika na przypadek zastosowania 
przez właściwe władze do pracownika 
aresztu nie znajduje oparcia w prawie, a 
zatem kasa chorych władną była zwolnić 
natychmiast pracownika, który nie stawił 
się do zajęć wskutek zaaresztowania go 
przez władze śledcze.

Pracownik w tych warunkach zwol­
niony, nie może rościć pretensyj do 3-mie- 
sięcznych poborów.

fakt, że ogromnie wzrosła liczba zapotrze­
bowań ze strony niekatolików, które na­
pływają nietylko z Anglji ale t z innych 
krajów. Wiele osób, nie należących do Ko­
ścioła. nawiązało kontakt z księżmi kato­
lickimi i klasztorami: były też liczne na­
wrócenia. Godne uwagi są również podzię­
kowania niekatolików za uświadomienie 
katolickie, jakiego dostarczyły im broszu­
ry Towarzystwa.

RADJO
Programy radiofoniczne:
Wtorek, dnia 25 sierpnia 1931 r.

Poznań (335 m) godz 7.00 gimnastyka 
poranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz 14.00 ko­
munikaty; godz. 18.00 higjeria słowa: godz 
18.15 kwadrans lotniczy; godz. 18.30 
„Briand" — człowiek i dzieło" (wygi p. Hen- 
ri Marchand w ięz franc.); godz 18.45 „O- 
twarte oczy na wschód"; godz. 10.15 trans­
misja z Salzburga op. „Flet czarodziejski 
W. U. Mozarta pod dyr. Bruno Waltera; 
godz. 22.00 sygnał czasu, komunikaty; go­
dzina 22.15 muzyka taneczna z kawiarni 
„Esplanada".

Warszawa (1412 ml godz 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 15.25 odczyt: godzina 
15.45 „Chwilka lotnicza" p t. „Zawrotnosć 
wysokości"; godz 16.00 muzyka gramofo­
nowa: godz, 16.35 ..Stenografia i jej znacze­
nie": godz. 18.00 koncert popularny: godz. 
18.40 muzyka gramofonowa: godz. 19.00 
transmisja z Salzburga op, Mozarta
..Czarodziejski flet"; godz. 22.00 felieton p. 
t. „Dzieci rybaka nad morzem"; godz 22.35 
muzyka lekka i taneczna.

Programy zagraniczne. Koenigswusler- 
hausen • (1635 ra> 12.30 i 14,00 gramofon, 
16.00 koncert symfoniczny. 20 00 wieczór 
taneczny: Budapeszt (550 m) 20.00 kon­
cert symfoniczny: Wiedeń (516 ml 19.00 
„Czarodziejski flet" op Mozarta, transmi- 
sia z Salzburga: Mediolan (501 m) 21.00
koncert symfoniczny; 
muzyka hiszpańska.

Rzym (441 m) 21.00

Piękny rozwój akcji propagandowe] angiel­
skiego tow. „Catholic Truth „Society “.

(KAP) Angielskie Towarzystwo Krze­
wienia wiary św., „Catholic Truth Socie- 
ty“, od wielu lat prowadzi akcję rozpo­
wszechniania broszur o. treści religijnej.
W ub. roku sprawozdawczym liczba 
sprzedanych broszur przekroczyła jeden i 
ćwierć miljona egzemplarzy i wynosiła 
1.304.674 (w r. poprzednim 1.237.343). Ude­
rzający jest wzrost zainteresowań kwe­
stiami społecznemi. Sprzedaż tego rodza­
ju pism wzrosła od r. 1925 trzykrotnie. 
Wielkim popytem cieszyły się również j kich

TEftTRY ŚWIETLNE
Kino „Orzeł“ wyświetla film pod tyt. 

„Postrach złoczyńców" Najszczęśliwsi z 
bywalców kinowych są chyba amatorzy t. 
zw. filmów z dzikiego zachodu. Idąc do 
kina, bowiem wiedzą z góry, co zobaczą 
i prawie nigdy nie spotyka ich zawód. — 
Bohaterski cowboy zawsze musi zwycię­
żyć. „czarne charaktery" zawsze muszą 
być pognębione, a „ona" w ostatnim akcie 
zawsze musi paść w ramiona bohatera.; 
oczywiście przytem musi być jedna lub 
więcej emocjonujących scen z świetnym 
popisem konnej jazdy i musi być choć jed­
na postać komiczna, żeby „dramat." nie 
był zbyt smutny.

„Postrach złoczyńców" jest filmem w 
swoim rodzaju dobrym, ściśle sporządzo­
nym według powyższej recepty. Rolę ty­
tułową kreuje Buck Jones. (Ga.)

Kino „Renaissance“ oprócz głośnego 
filmu „Zapomniane twarze" z Clive Broo- 
kiem. z którego sprawozdanie już zdawa­
liśmy. wyświetla jeszcze obecnie drugi 
film p. t. „Siła przed prawem". Jest to 
film z dzikiego zachodu. Jak we wszyst- 

tego rodzaju filmach, bohaterski
broszury o treści moralnej i liturgicznej 
ale przedewszystkiem te, które informo­
wały o nauce katolickiej. Sprzedano też 
wieie egzemplarzy t. zw. „prostego modli­
tewnika" (84.500 egz.). W dorocznem spra­
wozdaniu Towarzystwa rzuca się w oczy

cowboy Fred rozgramia bandę Jima, ra­
tując piękną Norę, która w ostatnim ak­
cie pada mu w objęcia.

Film jest zrobiony poprawnie. W ro­
lach głównych oglądamy Fred Thompso­
na i Norę Lanc. (Ga.)

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu
wpłacono do kasy komitetu do dnia 21. 8. 1931. 188 «P

Czy zaaresztowanie 
pracownika powoduje

rozwiązanie umowy o pracęi
Pracownik umysłowy w razie niemoż­

ności pełnienia obowiązków wskutek cho­
roby lub nieszczęśliwego wypadku, zacho­
wuje. w myśl art. 19 ustawy o umowie o 
'Pracę pracowników umysłowych z r. 19~8 
przez okres trzymiesięczny prawo do wy­
nagrodzenia w całości.

W związku z przeipisem powyższym w 
praktyce powstało pytanie, czy pracownik 
zaaresztowany na mocy wszczętego prze­
ciw niemu śledztwa, a zatem nie mogący 
z tego powodu pełnić swych obowiązków, 
czy taki pracownik zachowuje prawo do

Rosyjskie bezbożne karty do gry.
(KAP) Oddawna nazywano karty „bre- 

wjarzem djabelskim“; tem słuszniej przy­
stoi im ta nazwa, gdy rosyjscy bezbożnicy 
uznali za pożyteczne wybrać je za jeden 
ze swoich środków propagandy antyreli- 
gijnej. W tym celu każda maść kart prze 
znaczona została wyśmiewaniu jednej z 
religji, a więc kiery — katolicyzm, trefle 
— prawosławie, karo — judaizm i piki — 
buddaizm. Trudno opisywać, jak ohydnie 
i świętokradczo drwi się z uczuć religij­
nych w tych kartach, dla przykładu niech 
posłuży opis asa kierowego, na którym w 
dwóch" planach przeciwstawiono sobie 
„przeszłość" t. j„ jak w tym wypadku, Ko­
ściół Katolicki, przy pomocy następują­
cych „symbolów": szubienica, armata, 
bicz, trupia czaszka i mitra biskupia, oraz 
„przyszłość“ w wizerunkach globusu, 
przyborów rysunkowych i chemicznych 
naczyń. Dodatkowa karta, t. zw. „jocker", 
wyobraża samego Boga w postaci grube­
go kapitalisty w cylindrze i kołnierzyku, 
który z pośród chmur kieruje sznurkami 
marionetek; kapłana katolickiego, popa, 
rabina i fakira. Charakterystycznem jest, 
że dla nieznanych powodów zaniechano 
tym razem drwin z mahometanizmu i pro- 
test-amtyzmu.
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St. Radzimińscy. Naklo 200.— 
Przemieniecka, Lipno Warsz. 1,—
Biuro Parafii św. Marcina:
Marja M. 5,—
K. Napierałówna 10 —
K. Chmielewska w pewnej

intencji 5,—
K. Mikołajczakowa 7 —
A. Kościuk u.—
Andryszewski 0.50
Żywy Różaniec Panien (kół-

ko 94) 8 —
Ig. Libero wicz 10 —
T. Kirschke 4 —
J. P. 3 —

Razem zł _ 57.50
M. Maksymowiczowi. Wie-

liczka 5,—
M. Kobiertno a zachowanie od

pożaru 10,—
J. Kujaw-iakowa. Poznań 2 —
N. N. 1.—
N. N. z par św. Wojciecha 2.50
J. Ł., Iuubon za odebr. łaski 2,—
Brykczyński, Lechlinek 
Nowicka. Poznań 10,-K. D„ Starołęka 5,-
,1. Grzeczka. Brzeklniec z po­

dziękowaniem za odebrane 
laski z prośba o dalsze 10,-

Cz. Kalembowie. Poznań 10.—
A. Tobolewska. Leszno 30,
Skrzypczakowa. Wierzbno 1.50 
Dzieci Szkoły Powszechnej

Kwilcz 10.—
M. Olek Bieganowo z prośba

o zdrowie i blog. Boże dla 
synówi w Ameryce 7.—

X. Dziekan Rochalski. Mącz­
niki zebrane 13,—

B. Krukowski. Klęka 5,—
A. Wesołowski. Oborniki' 10,—
M. Deplewska, Opalenica 3,—
W Stachowiak. Niepart 3,—
St. Maeeluchówna. Kraków 10,— 
J. Czarlińska Brzezinki 2,—
P. Kaszkowiakowa. Wieleń 2,—
St Korzeniowski. Leszno- z

podz. za odebr. laski i proś­
bę o nowe oraz blog. dla 
dzieci i wnuków 10,—

Areh. Instytut Akcji Kato­
lickiej w Wilnie zebrane 25.70

KI. Guranowska. Turek 2.—
N N„ Raszków . 8,05
K. Słowikowska. Wiśnia 5.—
H Kozakówna, Dyminy 3.—
Gimn. im. H. Sienkiewicza

ki Villa na r. 30 31. Ino- 
wroclaw 54.00

Wydział Ofiar Kurjera War­
szawskiego. Warszawa 100.—

L. Miśkiewiezówna. Żerków 5.— 
,1. Andrzejewska. Czersk 10.— 
Fr. Kuziemski. Głodowo 2.—
M. Błażkowa. Bolechów 2,—
L. Neunertowa, Gułcz 2,—
Z. Zimkowa. Bgblin 5.—
P, Krowarsch, Proszow 3.—
J Saternus. Olza 2,—
Wl. Maj, Konarzewo 5.—
K. Barczakowa. Rzadkwin 3,— 
Szperka. Trzemeszno 2.
K. Goź'lz!Pwicz. Lednogóra 5.— 
St. Andrzejewscy. Łęgowo z

podz. za dozn. łaski, proszą 
o dalsza opiekę 10.—

X. Prób. St. Wiliński. Gniew.
161.-kowo ofiara paraf jan

M. Szercz-Markowiczowa 
Zacisze

K. Drobnikowa. Lwówek
J. Gapińska. Brzośtow©
Tow. Gimn. Sokół (oddział

żeński). Janikowo
R. Smorowski. Żnin
K. Benebesel. Wolsztyn za­

miast wieńca na grób ś. p, 
Średziński z Grodziska

K. Benetcsel. Wolsztyn o bło­
gosław dla całego domu 20.

B. Mazurek. Opalenica 
X. P Prabucki Gostkowo
W. Olejniczak, Brzezie 
A. Kudtaciak. Bielsko
X. Nieradziński. Gozdowo od 

p. Ołkowe.i z Węgierek 10.
A. Sepieszkiewiczowa. Zem 

borzyee
O. Woynilowiozowa. Byd­

goszcz
S Czaca. Czarnków H. Źmudowa. Kraków
J, Degórska. Lublin 
Z. Gburkowski. Lubawa 
X. Maciejewski. Mórka
K. Daleszyńska. Chełmża 
M. Bilińska. Leszno

10,—
5.
5.

20.00 
10,

10.—

3,
12 —

7.—
30.

5-
10.

2.9,
10,
13.
39.50
6.—10.—

Ap. Kowalska, Gromadno 5.—
M. Andraszkowa. Lwów 2,—
M. Węchalowa, Lwów 2.—
P Pleban. Zawiercie od M,

Mędrka 3.—
St. Skoracki. Dalewo 5,—
Radni Gminy Połajewo zebr. 10,40 
K. Błażejak. Łękno z prośbą

o zdrowie dia siebie . 2,—
X. M. Brodowski. Mogilno

od N. N. 5.—
C. M„ Warszawa 5,—
D. Kalska Poznań, Śniadec­

kich 3 36,—
K. Kowalczyk, Oborniki 3,—
,T. Krzyzoziakowa. Grabków 5,— 
Wł. Chuda. Bydgoszcz 5.—
A. Grabowska, Cieple 5,—
R Tyc. W tlenice 10.—
Fr. Szynka Dłoń 10.—
W. Sapieżanka. Białystok _ 10.—1 
M Janasowa Wieleń z prośba

o błogosławieństwo 1.—
M Mania Wrzeszczynaz

prośba o błogosławieństwo 1,— 
A. Gajda. Grójec 1.—
A. Łopaczewski. Łabiszyn 1,—
.T Dnmańska Brody 10,—
M Wilk. Barycz 2.—
St. Kra wężykowa. Kościan

z prośba o zdrowie 5,—
T. Bendżmirowski. Gniew 10,—
T. Biesielska Krotoszyn 5.—
Magistrat. Janowiec 100.—
M. Tórz. Dębiezek 5.—
W Banasik. Brodnica. II

rata 5.—
Wł. Szulcowa. Gniewkowo 5.—
X. M. Sawicki. Kamionka 1.—
A Kozłowska. Krotoszyn 2 50
Pułk. A Heinrich. Toruń 34.—
Z Anszowiakowie. Pniewy 7.—
K. Góral Staw 5.—
Fr.Pera. Staw 4,—
Kucharski Wągrowiec 1.—
X A. Thiel. Wolsztyn zebr.

wśród parafja 36.24
Sod Naucz Szkół Powsz..

Chyrów 6.75
K, Prób. Kowalczyk. Między­

chód 11 —
H, Raczkowska. Wągrowiec 2.10 
Pukacka. Krotoszyna podz.

za odebr z prośba o zdro­
wie. opiekę i błogosł. 3.—

Konto P. K. O. 207470. Sekretariat Al. Marcinkowskiego 21.
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W niedzielę, dnia 23 bm., zabrał nam 
Bóg, naszą jedyną, ukochaną córkę i sio­
strzyczkę, ś. p.

Jadzinkę
zgasłą po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, w 16 wiośnie życia, o czem Krewnym 
i Znajomym donoszą iccon

w ciężkim smutku pogrążeni
Janostwo Kopczyńscy

z synami i rodziną.
Eksportacja zwłok odbędzie się z Za­

kładu św. Józefa w Pleszewie, dnia 26 bm. 
o godz. 15,30. Nazajutrz o godz. 8,30 nabo­
żeństwo żałobne i pogrzeb w Gołuchowie.

Pleszew — Gołuchów, dnia 24.8. 1931.

Wróciłem 
Dr. med. Z. Dymiński

soecjalista w chorobach wewnętrznych.
Al. Marcinkowskiego 7 7. Tel. 34-85.

, P» H 15H<?-SJ.7)1I __________ /

100 000 zł
pożyczki poszukuje na przeciąg 1 roku poważny 
młyn parowy, położony w dobrej okolicy, dobrze 
prosperujący, o wartości 1 200 000,—, bez długu, 
za zabezpieczeniem I. hipoteki w złotych w złocie 
wzgl. w dolarach. Procent według umowy. 
Zdolność przemiałowa 170 tysięcy centnarów 
rocznie. Zgłoszenia należy skierować do Kurjera

Poznańskiego pod zw 10 611

Handlowca
sumiennego, obrotnego, możliwie z branży ogłoszeniowej 
i znającego teren gdański, z referencjami poważnemi, po­
szukujemy do naszego wydziału reklamy kolejowej do 
Gdańska. Reflektujemy na siłę tylko wykwalifikowaną 
i bezwzględnie solidną. Posada stała. Wyczerpujące 
oferty do nw 4 830

„RUCH“ S. A. w Poznaniu.

Księgarza
solidnego, obrotnego, z referencjami poważnemi, obezna­
nego również z działem czasopism i materjałów pisemnych, 
jakoteż pracami biurowemi, z gwarancją większą, kawa­
lera, znającego gruntownie język niemiecki, do Gdańska 
poszukujemy. Oferty z kopjami świadectw, podaniem żą­
danego wynagrodzenia do nw 4 831

99RVCH“ S. A.. JPoznaniu.

Niebywała, okazja.
300 mórg lasu wraz drzewostanem tuż przy Poznaniu, 
przystanek autobusowy, letnisko wymarzone, sprzedam 
w parcelach morgowych lub większych bardzo tanio 
i na dogodnych warunkach. Zgłoszenia telef. 2879 lub 

do Kurjera Poznańskiego pod zw 10607

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Gramofony — Płyty 
Przybory

sprzedaż po najniższych cenach. 
Feliks Bałoń. Woźna 12.

Pw 5 909-33,45
Sypialnie

pierwszorzędne sprzeda. Stolar­
nia. Górna Wilda 94. zdw 52 564

Niniejszem podają do łask, wiadomości, że we wtorek, dnia 25. bm., o godz. 7 wiecz. 
otwieram przy ul. Strzeleckiej 31 (w pobliża pl. Świętokrzyskiego)

Kawiarnię - Restaurację „ASTOR J A“
Dobrze pielęgnowane wina, piwa i wódki. Jako długoletni pracownik 

Winiarni „Carlton“, ręczę za rzetelną i fachową obsługę.
O łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa uprzejmie proszę i kreślę 

„w5211 z poważaniem
Ceny przystępne — Koncert. .ATlCJUStiySI łiUllZiS*

Otworzyłem

kancelarię adwokacką
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 77, iel.37-67

Bogusław tBey ótlitz
Pw 6 143-33.217 adwokat.

lftAAA/WWWVVWWWVWWWWVWVMł

Dobrowolno sprzedaż.

okienne, ogrodowe, katedralne, surowe, 
druciane, ornamentowe, kolorowe dia­
menty, kit szklarski itp„ lustra i 
szyty wystawowe polne» 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła 
Spółka Akcyjna Poznań 

Małe Garbary 7 a. telefon 28 63. 
Oddział Łódźi Pasta 15 17. Tel. 134-53. 

Pw 5 710-30.110

Nadmłynarz
monter młynów na nowoczesny 
przemiał wszelkiego rodzaju, 
parowe maszyny, elektrycz­
ność, motory, postukuje posady. 
Zgłosz. Kurier Pozn. zw 10 573

DesM.bloclw
stolarskie, zeszłoroczne, su­
che i czyste 65, 55, 52, 42 
i 26 mim, ma na sprzedaż, 

kaps kilka wagonów

Franciszek Polaszek, 
tartak parowy, 
Gostyń (Wikp.)

nw 4 »47

LJŁKAKZ 
przyjmie zastępstwo,
Oferty Kurjer Pozn. zw 10 608

5. Nn. 11/31. UCHWAŁA. Firma W. Wegncrowicz,
Skład Odzieży męskiej w Miejskiej Górce, pow. Rawicz 
wniosła o udzielenie jej odroczenia wypłat. Do rozpozna­
nia wniosku tego i powzięcia uchwały, czy odroczenie wy­
płat należy udzielić, wyznacza się termin na dzień 3 wrze­
śnia 1931 r., o godz. 10 przed pot, pokój 13 w podpisanym 
Sądzie. W terminie tym mogą wierzyciele wyżej wymie­
nionej firmy jawić się w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Rawicz, dnia 14 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki, nw 5 154

UCHWAŁA. Na wniosek kupca Maksymiliana Wańka, 
właściciela skiadu bławatów i hurtowni szkła w Ostrowie, 
w terminie 12 sierpnia 1931 r. po wysłuchaniu dłużnika 
Sąd udzielił temuż kupcowi co do jego majątku odrocze­
nia wypłat na okres 3 miesięcy t. j. do dnia 12 listopada 
1931 r. Uchwała zarządzająca odroczenie wypłat jest na­
tychmiast wykonalną stosownie do art. 11 rozp. Prez. R. 
P. z 6. 3. 1928 r. o zapobieganiu upadłości Dz. Ust. nr. 27/28 
p z. 244. Nadzorcą sądowym nad przedsiębiorstwem dłuż­
nika tak co do składu bławatów jak i hurtowni szkła, 
mianuje się kupca konfekcji damskiej w Ostrowie Stani­
sława Kujawskiego. Uchwala niniejsza znajduje uzasad­
nienie w przepisie art. 12 powyżej powołanego rozporzą­
dzenia. Ostrów, dnia 12 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki, 

nw 5 155

Niżej zapodane nieruchomości i ruchomości 
należące do masy upadłościowej firmy Pieszewskie 
Młyny Parowe T. A. w Pleszewie, sprzedane 
zostaną w drodze licytacji, na podstawie ofert 
pisemnych, najwięcej dającemu za gotówkę z za­
strzeżeniem wyboru oferenta.

Do majątku masy upadłościowej należą nie­
ruchomości zapisane w ksiedze wieczystej 
Pleszew tom XI karta 525 obszaru 0,4780 ha.

XXIV „ 987 „ 1,3960 „
6-cio piętrowy budynek fabryczny — młyński 
z kompletnem urządzeniem do przemiału na dobę 
60 ton żyta, 35 ton p«zenicy, 10 ton jęczmienia 
na kaszę, gniotownik do kuchów, siło w budynku 
młyńskim na 1000 ton, suszarka do zboża, płóczka 
do pszenicy, czyszczarnia, kompletne urządzenie 
do workowania mąki, wagi automatyczne, własne 
światło elektryczne, ryflarka do ostrzenia wałków, 
kompletne urządzenie do automatycznego gasze­
nia ognia systemu Sprinklera, leżąca, maszyna 
parowa dwukorbowa o sile 400 koni mech., 2 nowe 
kotły parowe o powierzchni ogrzewalnej 110 m2, 
oddzielne nowe siło żel. betonowe o pojemności 
3000 ton, śpichrze płaskie do zboża i mąki na 
1000 ton, oddzielny budynek administracyjny 
i mieszkalny, garaże, stajnie, wszystkie budynki 
fabryczne i śpichrze połączone własną bocznicą 
kolejową normalnotorową.

Objekty obejrzeć można w dni powszednie 
od godziny 10—12 i od 15—17.

Pisemne oferty składać należy do zarządcy 
masy upadłościowej adwokata Edwarda Perża 
w Pleszewie (Pozn.) najpóźniej do dnia 15 wrze­
śnia r. b. nw48M

Edward Perż, adwokat, 
jako zarządca masy upadłościowej nad firmą 

Pieszewskie Młyny Parowe T. A. w Pleszewie.

5. Nn. 10/31. UCHWAŁA. Po myśli art. 11 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzpl. z dnia 6 marca 1928 (Dz. Ust. nr. 
27/28 poz. 244) udziela się firmie Rawlcka Fabryka Wag, 
Adolf Hrsina w Rawiczu odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy licząc od dziś (art. 12 Rozp. P. Rzpl. z 6 3. 
28. Dz. Ust. 27/28 poz. 244). Nadzorcą sądowym mianuje 
się starszego sekretarza sądowego Alojzego Naturskiego z 
Rawicza. Rawicz, dnia 13 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki.

nw 5153

LICYTACJA ZASTAWU
We wtorek, 25 sierpnia, od godz. 11 począwszy sprzeda­

wać będę we firmie C. Hartwig, ul. Towarowa 15/20 na 
odpowiedzialność interesentów najwięcej dającemu za go­
tówkę:

większą partję lamp oraz materjala elektrotechnicz­
nego, partię naczyń emaliowanych, urządzenie te­
atralne (sceniczne), partję mebli oraz różne inne
rzeczy. , Pw 6151-34,12

Obejrzeć można % godz. przed licytacją.
Brunon Trzeczak

zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na 
województwo poznańskie. Ul. .Wroniecka 4. Tel. 21-26 i 31-75.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Sprzedam
przemysł dobrze prosperujący, 
20 000 zl. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 53 006

Dom ,
w Wrześni, 2 składy 8 lokatorów 
bez długu tanio na sprzedaż 
■przy 15.000 wpłaty, 1 skład 2 po­
koje możliwie wolne. Adres 
Kurjer Pózn. zdw 52 974

Okazja!
„ , . . .Sypialnie dębowa, fornierowaou,Teki płccicnne zł 1,50 nowa, tanio Sprzedam. Grobla 30.

Teki skórzane zl 7.50 ¡H- lewo.____________ zdw 53 093
Torby szkolne zl 2,90
Piórnik: zl 0.85 —
Wiktor Czysz, Po­
znań. Plac Wolności 
5. — Szkolna 11.

________ Pw 5912-33,62________
Oryginalne

>brazy olejne, akwarelowe bar- 
3zo korzystnie sprzedam. ' Gra­
żyński, Ratajczaka 13.

zdw 52 337

Maszynę
krawiecką dobrze utrzymaną ta­
nio sprzedam. Chlebowski, Dą­
browskiego 71. zdw 53 062

Sypialnie
ładne, kompletne sprzedaje rze­
czywiście tanio stolarnia. Kwia­
towa 6. zdp 53 994

Pianino!
zagraniczne, krzyżowe sprzedani. 
Św. Marcin 22. I. zdw 52 998

Sypialnię
mało używana sprzedam. Rzepec­
kiego 19. m. 18. zd w 53 044

Pianino
„Ecke", tanio sprzedam. Woźna 
10, podwórze, prawo. IV.

zdw 53 080

Parcele
400 mórg tuż przy Zegrzu i Szo­
sie Kurnickiej sprzedam w mniej­
szych lub większych częściach 
począwszy od 60 gr za ms i na 
dogodnych warunkach. Zgłosze­
nia telefon 2879 lub Kurjer Po­
znański pod nr. zdw 53156

Willa
w Wieleniu p. Notecią, 6 pokoi, 
2 kuchnie, chlew, garaż, ładny 
ogród owocowy z powodu śmier­
ci właściciela zaraz na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 51 733

Dziecięce
białe łóżeczko nas przedaż Pis 
D.ziałowy 4. parter, prawo.

rw 2 443

Rad jo
akumulator, anodówke -— tanio 
sprzedam. Dolna Wilda 21, m. 3. 

zdw 53 079

Kolonjalkę
z mieszkaniem, maglem zaraz 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdw 53 169/70

Dom
czynszowy w dobrem położeniu 
sprzedam. Obornicka 85, gospo­
darz. zdw 53181

Sprzedam
skład kolonialny, przylegle mie­
szkanie. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 53136
Maszynę

damską Singer. Szyperska 3. 
mieszkanie 3. zdw 53 128

Pulpit
czniowskl. walizkę skórzana, ra- 
io jednolamp. z słuchawkami. 
;reta 24. m. 8. po poi. 5—7.

zdw 53 093

2 maszyny
damskie i szewską słupkowa Sin- 
gera. rower męski, tanio sprzeda 
Warsztat mechaniczny, Kra­
szewskiego 5. zdw 53121/2

Skórki
błamy, ceny hurtowe. Hankie- 
wicz. Wielka 9, (wchód Szewska)

zdw 53 105/6

Kasę
National w dobrym stanie i 
mniejszą szafę żelazna okazyjnie 
sprzedam H. Porawska, Wrześ­
nia. ul. Sienkiewicza 19.

zdw 53 160

Szyfonierkę
mały stolik parawan i różne ku­
chenne rzeczy sprzedam. Babiń­
skiego 7. wysoki parter.

zdw 53 188
Restaurację

tanio sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdw 53 185 

Piekarnia cukiernia
lość dobrze orosperująca, w po- 
wiątowem mieście przy glów-nej 
ilicy zaraz na dogodnych warun- 
rach do odstąpienia. Z«łoszeaia 
do Kurjera Pozn. ®dw 63036

Gospodarstwa
różnej wielkości, pełnym żniwem, 
łąki, I klasy, torfem, żywym, 
martwym -nwentarzem. g kolo- 
njaflea. koncesja na wyszynk, 

!don>ki z powodu śmierci, chorób, 
i korzystnie sprzeda. Oferty Ku- 

PoMtóaU adw 63 OSO

Kowalskie
narzędzia oraz maszyny natych­
miast sprzedam. — Zgłoszenia 
Agencja Kurjera Poznańskiego 
Kórnik. nw 4844/5

Miłość
a zdrowie, książka Dr. Podko- 
morskiego uchroni Cię od cho­
rób wenerycznych. Do nabycia w
księgarniach za 23» zł.

ad w 52144

Najtaniej porcelanę
Ćmielowską — Alpake — Szkło — 
Słoje do zapraw — Fajans — 
Różne prezenty — kupuje się tyl­
ko wprost z Hurtowni Porcelany, 
Wroniecka 24, podwórze,

zdw 53145
Rabka

Zdrój. Parcele od J rf ¡a 1 m’ 
do sprzedania Zgłoszenia „Orbis" 
Rabka. nw 5132

Wspaniałe
urządzenie składowe masywne, 
bogato rzeźbione, nadające sie do 
składu kolonialnego, delikatesów 
i wódek sprzedam okazyjnie w 
całości lub częściowo. H. Poraw­
ska, Września, ul. Sienkiewicza 
nr. 19. zdw 53 154

Wielkopańska willa
wolna od £ 9., okolica Grun­
waldzkiej do sprzedania. Cena 
120,000 wpłaty 60—80 000. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 53 213

Urządzenie
cukiernicze, watcówka. motor 
elek.tr.. piec, tanio Masztalarska 
7, III., prawe._______ zdw 53 222

Lokomobile
Magistrat m. darócina sprzeda 
lokomobilę „Badęnia" ciśnienie 
robocze 6 s.fcna. kś «®8. Rogalski,
bułmiatra dw 882

Motory
elektryczne o mocy 4. 5. 6.5 K. M. 
na prąd stały 220 wolt mą na 
sprzedaż Elektrownia. Pleszew.

4w884

Kolonjalkę
z pokojem sprzedam. Woźna 21. 
__________zdw 53 194

Kino
jedyne w mieście na Pomorzu, 
komplet zaraz na sprzedaż Agur 
szenia Kurjer Poznański

zdw 53 223 

Sprzedam
kanapę obraz, rzymski zegar, re­
gulator. Polna 9. m. 3. zdw 5i)4W

Maszyna
do pisania L. C. Smith, mało 
żywana tanio na sprzedaż. 
Lorkowski. Polna 9. front? 
piętro. zdw &

Gruszek
większą ilość sprzedani Wolińska,

elek.tr


Pokój
_ oeobom duży ełoneczny wynaj­
mą zaraz iub 1. 9. Miokiewicza 7
m. 9. Ki w 53 200

Pokoju
słonecznego próżnego łub t teście 
wo umeblowanego tylko Śródmie­
ściu stuka p»ni Oferty ceną do 
Kurjera Poznańskiego zdw 58 161Piec

dobra« utrzymany do fomierowa- 
.1* kupi« Oferty Kurjer Po- 
auriski zdw 52 479____________

Domek
o isble 1 kuchni intellg. bezdzlet 
zaraz wydzierżawi gosp. Swa- 
rządz, Podgórna 15

zdw 53 119 
3 pokoje Pokój

umeblowany z używaniem koch-

Kupię
¡astawy (konzolki) do piekarskie­
go okna wystawowego. Piekar­
ni* Poznań Strzelecka 7. podwó- 
«. lewo. telSon 8876.

zdw 52 584

kuehnie. łazienkę przy ul. Poplift- ni dla małżeństwa do wynajęci*- 
skich od 1 października za 100 zł Oaiprych. Szamotulska 30. Jeżyce

Poktj
do wynajęcia Skarbowa 8. *. 4- 

_______ adw 53196__________
śródmieściu 

dwuosobowy słoneczny, elektrycz­
ność. telefon Kantaka 7, m. 7.

■dw 53 21» .

Piekarni 
dobra« prosperującej poszukuj« 
głoszenia Kurjer Poznański

rdw 52 609
Meble

„iywane i wszelkie inne reeczy 
kupuje i przyjmuje w komie No-

Dom Remisowy Woźna 16. 
Pw6072 3-56.238/9

Willę
, dużym ogrodem w pobliżu Po­
gnania kupie. Zgłoszenia do Ku-
rjera Pozn. zdw 52 865

Dom
rentujący sie. nowocześnie budo­
wany. może być rodzaj willi. 3 
¿3 4 mieszkania kupi«. Zgłosze­
nia do Kuriera Poznańskiego

zdp 53 027
Gospodarstwo

50—60 mórg ziemi pszenno-bura- 
czanej. najchętniej resztówkę, z 
domen mieszkalnym, conajmniej 
4 pokoi masywnemi budynkami 
kompletnym inwentarzem ży­
wym i martwym, blisko kolei I 
miasta, z koSciofem katolickim 
w miejscu lub w pobliżu, kupię. 
Gospodarstwa o ziemi lekkiej, 
piasczystej nie kupię. Pośredni­
cy nie wykluczeni. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdw 52 372

Kupię
za gotówkę mniejszy domek w 
Poznaniu, okolica Łazarz. Gór- 
czyn, Jeżyce. Zgłoszenia do Ku­
rjera Pozn. zdw 52 977

miesięcznie wydzierżaw'! gospo­
darz. Warunek kupno za gotów­
kę nowego umeblowania wprost 
z magazynu mebli według wy­
boru. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 53 129
Dwu pokojowe

1 200, czynsz zapłacony. Zgłoszę- 
nia Łukaszewicza 6. raieszk. 14.

zdw 53 143 _____
Mieszkanie 

6 pokojowe, komfortowe zaraz. — 
Aares Kurjer Poznański

zdw 53 206_______
Mieszkanie

dwa pokoje, łazienka, objęcie 
2 000. Warunek przyjęcie portjer 
stwa. wlaSciciel dopłaca 40 zł. 
Zgłoszenia „Paryżaka, jP
ska 30.

9 SZUKA

zdw 53
■BBomensus;
MIESZK.

3
tylko za mie- 

w Poznaniu,

zdw 52 999
Pokój

1—2 osobom utrzymaniem wzglę­
dnie obiady tanio. Małeckiego 27, 
m. 6. zdw 52 980

Eleganckie
2 lnb jeden ewentualnie matłeń-
stwu kuchnine.

zdw
Gajowa
52 990

4, m. ».

Uczennicom
szkolnym dobre utrzymanie, opie­
ka. Jackowskiego 21. miesżk. 11. 

zdw 53012
Przyjmę

trzy etudentki- wspólny pokój 
trzymanie Ogrodowa 11, I., lewo.

zdw 53 046

19. m.. prawo.

2-
pokoi z knchnią
sieczną dzierżawę w roznamu, 
ewentualnie w Luboniu. Puszczy­
kowie. Mos nie etc. poszukują 
młodzi małżeństwo. Oferty do 9. II. 
Kurjera Poznańskiego zdw 52 22u 

Mieszkania
1-2 pokojowego poszukuję wprost 
od gospodarza. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 51 947 

Poszukuję mieszkania
4—6 pokojowegr» od 1 październi­
ka lub 1 stycznia. Oferty Kurjer 
Poznański zdpw 52 987 

Dom
składem rola kupię. Kurjer Po- 
snański zdw 53 063/4

W Puszczykowie
poszukuję mieszkania 3 pokojo­
wego od września Oferty Kurjer 
Poznański zdw 51998

25
____ _ .lec elektryczność. Adre»
i oz jer Poenański. Stary Rynek 

rw 2448

Małżeństwo
poszukuje umeblowanego pokoju. 
Oferty Kurjer Pozn&ńsI

Przeprowadzki
oma wszelkie zwózki 
niainy samochodem ciężarowym 
szybko i tanio (km 45 gr) Oom 
Spedycyjne Handlowy, u Da- 
browekiego 67. telefon 61-12.

zdw 52 458 

Uczni
szkolnych, utrzymanie dobre, po­
moc nauce, pianino. Goderska, 
PMwjejak* 2. zdw 53 174

Małżeństwo
lub dwie osoby przyjme. Matejki 
6, podwórze, mieszkanie 15.

zdw 53 102
Dobrze

umeblowany pokój też 2 oeobom 
wynajmą, św. Marcin 41 m. 11.

zda 1115

63 048
czyst
telefi

Umeblowany
ity, frontowy, elektryczność, 

Skarbowa 8. III., lewo, 
zdw 53 114

Pokój
słoneczny. Strzelecka 11. m. 6. 

zdw 53084
Pokoje

frontowe 1—2 zaraz. Bukowska 
zdw 53 063

Pokój
umeblowany. Półwiejska 3. mie­
szkanie 13 sdw 53 688

Pokój
Plac Nowomiejski Wb, I. Pnóciel 
własna. zdw 53087

Pokój
Mickiewicza 15 parter, lewo, 

zdw 53 086

Próżnego
pokoju okolicy 8tarego Rynku na 
pracownie poszukuje Oferty Ku­
rier Poznański rw 2 450_____

Małżeństwo
szuka pokoju umeblowanego óo 
60 zł. elektryczność. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 53 192_____

Dla uczennic szkół
tanio pensjonat. Aleje Marcin­
kowskiego i9. tdw 53 117

Pokój
słoneczny, elektryczność, dwu 
osobowy, obiady. Skryta 1, m. 5.

tdw 53 137
Pokój

frontowy, dwom osobom, 
ckiego 14, II.. lewo.

zdw 53152
Male

Pokój
dwuosobowy elektryczność Miel 
żyńekiego o. mieszk. 9, front.

zdw 531BO

Posiadłość
do 5 mórg ziemi, nadającą sie 
dla kołodzieja w miasteczku lub 
w kościelnej wiosce kupie. Ofer­
ty Kurjer zdw 52156/7

Dwuuokojowe
kuchnią względnie używaniem. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 53461

Dwuosobowy
jeden utrzymaniem bez. Rzeczy­
pospolitej 9, m. 8.

zdw 55 040

Centrum
pokój bez pościeli panu Mikołaj 
ska, 8ew. Mlelżyńskiego 3.

zdw 53151

Poszukujemy
większą ilość szezaipów I. i TI 
klasy. Oferty franko Poznań do

Poszukuję
3 pokojowego mieszkania wprost 
od gospodarza, Stary Rynek, 
śródmieście lub Jeżyce. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 52 991

Pokój
skromny, niekrępujący dla 
2 osób. św. Marcin 41, m. 12.

zdw 53 033

Poszukuję
dwóch po-koi próżnych z używa-

Pokój
ładny, jednej, dwom osobom 
naj^nię. Seweryną Meil

Malinowska.

Kurjera Poznańskiego zdw 53159 nlem kuchni lub 2-3 pokoi z ku 
chnią wprost od gospodarza w 
śródmieściu. Oferty z podaniem 
ceny do Kurjera Poznańskiego 

zdw 53 015

Pokoje
obiadami wynajmą. Ogrodowa 11 

- 342
Samochód

używany, mały. 3 lub 4 osobowy 
kupię tanio. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53 179

Opony
835X135 kupię. Telefon 5927. 

sdw 53 125
Kasę National

większą kupię. Kowalski. Gdynia 
Dworzec. nw 4848

Poszukuję
pokoju z kuchnią lub pokoju — 
wprost od gospodarza. Czynsz 
rok zgóry. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 53 076 

1500
dam za pokój kuchni«. Oferty 
Kurier Poznański zdw 53155

III., prawo. zdw 53O4Í
Pokój

umeblowany, św. Marcin 
dom środkowy, III., lewo.

zdw 53 069
64

Przyjmę
na stancje dwóch gimnnazja- 
stów. Radca Różański. Matejki 
nr. 49. zdw 63 061

Radioodbiornik
sieciowy 3 wzgl. 4 lampkowy ku­
pię. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 53 236

2 pokoi
próżnych zaraz poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 53 235

Gimnazjastów
dobrego domu, troskliwa opie­

ka, pomoc maturzysty. Ostoja- 
Ostojska, Skarbowa 6.

zdw 53 059

Platforma
wóz i szory. Nad Wierzbaklem 5 

zdw 53 243

2 pokoi
z kuchnią wprost od gospodarza 
1 9. 31. poszukuj«. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego rw 2 441

Klatkę
do kanarka mosiężną, dobrze 
trzymana kupię Oferty z poda­
niem ceny do Kurjera Poznań­
skiego zdw 53 245

Dwuosobowy
ewentualnie utrzymaniem, łub 
małżeństwo kuchnia, i panienką 
wspólny. Skarbowa 16. dom ogro- 
do wy. wprost, parter, prawo.

zdw 53 097

Motocykl
w dobrym stanie kupi«. Szczegół, 
oferty pod zdw 53 252 

MIESZKANIA «,

Zamienię
(Łazarz) 2 na 3—4 pokoi. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdw 52 988

Pokój
umeblowany, klatki zchodowej 
małżeństwu, paniom, panom za­
raz Rozmiarek. Fabryczna 34.

zdw 53 071

Kupię
używaną maszynę do robienia 
pończoch Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 53 221

Zamienię
2 pokoje i kuchnią z portjer- 
stwem i centralnem ogrzewa­
niem, ładny dochód, na takie sa 
me bez ogrzewania. Na,
Łazarz.

ogrt--------- ...
Oferty Kurjer 

zdw 53 075

Panom
dwuosobowy obiadami. Mickie­
wicza 11. IŒ1.. prawo, zdw 53 112

Panom
wspólny 100 zł calem utrzyma­
niem lub bez. Wodna 8. IT1., 
A lejski. zdw 53 100

Poszukuję
wspólnika do przemysłu 6 000 zł 
¡współudział w pracy. Oferty 
Kurjer Poznański adw 53 007

Dom
willa o 25 pokojach, oświetlenie 
elektryczne, kanalizacja, ogród 
do sprzedania, wydzierżawienia 
lub zamiany na gospodarstwo 
wiejskie. Krotoszyn, Staszica 1, 

zdw 53 126
Poszukuję

do dobrze prosperującego przemy­
słu wspólnika 10—12 000 zł. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 53 005

Dam
S.000—10.600 na I. hipotekę do- 
mu w Poznaniu temu gospoda­
rzowi, który mi da trzypokojowe 
Mieszkanie od października. Ła­
skawe zgłoszenia do Kurjera 
Pozn. zdw 52 976

. Poszukuję
“—7000 zl na I- hipoteką, 
szenia Kurjer Poznański

zdw 53131
Zglo-

Zamienię
4 pokojowe mieszkanie komfor­
towe (Jeżyce) na 5 pokojowe me 
’wyżej II. pietra. Oferty Kurjer 
Poznański jw 1 300

11 P0K0JE PMEBL.

Przyjmę
panienki z zamożnych domów na 
mieszkanie wraz z całem utrzy­
maniem. Opieka zapewniona. —- 
Zgłoszeń i ą od 26 . ul. Gwarna 11, 
mieszkanie 5 telefon 5255. 

zdw 52 517

150 zł
Poszukuje nauczycielka, 

oferty Kurjer Poznański
 zdw 53 225

Pokój
dobrze umeblowany wynajmę.— 
Dąbrowskiego 33, mieszkanie 8.

zd w52 544

Pchły u psów
natychmiast .¿Pulhnors . 

Nie trujace nie Uuwcrace bes 
zapachu. Zwykle zmaczanie t* 
pomocą szmatki. Do nabycia w 
Drogerii „Uniwersum“. Poznań, 
ul Fr Ratajczaka 38

Pw 5 902-3165

Pokoju
na ciche biuro wraz z »pant«u> 
możliwie osobne wejście do 80 ,sł 
poszukuje od 1 ». Oferty Kurjer 
Poznański zdw 53 183

Piwnica
na składnice do wynajęci* blisko 
Rynku. Zgłoszenia Kurjer 1 ozn-

ed w 52 602 
Widoczno

dużo. 6 pokoi. I. piętro, blisko 
Rynku, nadające aie na lepsze 
biura do wynajęcia. Zgłoszenia 
do właściciela Langnera. Mar­
szalka Focha 38. zdw 52 601

Poszukuję
sklepu nadającego się na handel 
przy ruchliwej ulicy, dzierżawa 
miesięczna Oferty Kurjer Po­
znański adw 52 995 ________

Pokój
frontowy, słoneczny. Inteligentne 

u panu lub pani. Słowackiego 
, III., ‘

mu
42, lewo. zdw 53 212

Pokoje
Gwarna 8, III., prawo.

zdw 53 208
Dwuosobowy

wygodny, łazienka. Wały Zyg 
munta Starego 6. TTł., lewo.

zdw 53 207
Pokój

Przemysłowa 34. m 9.
zdw 53 205

Pokój
1—8 osobowy utrzymaniem, obia­
dami łub bez Gimnazjaetą na 
wspólny pokój. — Grunwaldzka 
17. I. zdw 53 107

1 pokój
dwuosobowy, czysty elektrycz­
ność, 2 pokoje próżne odnowione, 
najchętniej biuro. Młyńska 13, 
El.. lewo, mieszkanie 10.

zdw 53 158

Dwuosobowy
czysty słoneczny. Półwiej^ka 58, 
mieszkanie 7. zdw 63 162

Wspólny
solidnym panom. Slowackfego 39. 
III., prawo. zdw 53 165

Pokoje
2 umeblowane bez pościeli, kuch­
nią gazowa, osobne wejście, spo­
kojnemu lokatorowi, czynsz dłuż­
szy zgóry. Nowy Rynek 6. I.. mie­
szkanie 2. zdw 53163

Poszukuję
składu dzierżawa miesięczna lub 
frontowej sutereny. Oferty Ku 
rjer Poznański zdw 53 215

—■ww—siwi, ui tu i <¡1
14 DZIERŻAWY^_

Piekarni
celem dzierżawy w mieście po- 
wiatowem poszukuje! Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 52 438

Glmnazjastom
stancja. Opieka, pomoc nauce. 
Wały Jadwigi 5 a, Gniatowska. 

zdw 53 224
Panu

Kwiatowa 9, podwórze I. 
zdw 53 228

Gimnazjastę
przyjme na stancje utrzymaniem 
religijna rodzina, wszelkie wygo­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 231
Śródmieście

utrzymaniem, bez. Podgórna 2 a. 
mieszkanie 9. zdw 53 247

Pokójl osobom. Szamarzewskiego 
18. III. iw 1299

9.80 zł
podpięcia na koł­
drą strojne z kloo- 
ka od 12.56 po­
wleczenia na po­
duszkę od 2.60. 
poduszka strojna 
od 3.90. poduszka 
etrojna z falban* 
od 6.90 powlecze­
nia na poście! 
od 7.90. garnitury 
poócielowe i kom- 
płety«strojne ppd- 
pinkowe w wiel­
kim wyborze et ale

na «kładzie. Fabryka Bielizny. 
J Schubert. Poznań, ul. Wroc­
ławska 3. Przyjmuje sie asygna- 
ty Tow. „Kredyt".

f*w 5 714-31.41.47
Rysunki

wykonuje. Oferty Kurjer Poznań- 
skl »<lw 63 100 ___________

Lekarz
przyjmie zastępstwo. Oferty Ku­
rjer Poznański 7x1 w 53 184

Od 3,90 zł 
szkolne fartuszki

czarne poleca Fabryka Bielizny 
J. Schubert Poznań ul. Wroc­
ławska 3 _____ Pp 5715-31,45

Krawcowa
poza dom wykonuje tanio. Wro­
cławska 30. m. 21. zdw 53 137
IZ OŻENKI

a

Dom
piętrowy w mieście przy rynku 
8 pokoi i duża sala, nadaje sie 
na każde przedisąbiorstwo zaraz 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Wittenberg. Lwówek 
(Wielkopolska). zdw 52 233

5 mórg
dom mieszkalhy. stodoła, chlew, 
masywne 3 klin od Poznania, 
wydzierżawię od 1. 9. Żabikowo. 
Poznań-Ząchód. Kowalak.

zd 53 300/a

16 OSOBISTE

Unieważniam
zagubioną książeczkę na nazwi- 
sko Napoleon Jan. Koczorowski 

zdw 52 170

Na stancję
przyjme 2 chłopców lub dziew­
czynki do lat 14, śródmieście. Po­
moc w nauce Profeso,r. Oferty 
Kurjer Poznańsk rw 2442

Pokój
dwom osobom. Za Bramką 13. I.. 
lewo. rw 2 446

Pokój
lepszemu panu (pani) Mostowa 
16. mieszkanie 4. od w 53189

pant
Dro’■wa Korbońska Pocztowa 28. 

zdw 53 191

Kupiec
przemysłowiec z dobrej rodziny, 
lat 88. kawaler, prosperujący 
przemysł, szuka żony. Dla ogól­
nego dobra .posag pożądany. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 53 004

Nauczycielka
etatowa. Wielkopolanka. przy­
stojna. z zamiłowaniem do gospo­
darstwa, posiadająca wyprawą, 
wyjdzie zamąż. wdowcy z 1—2 
dziećmi mile widziani. — Rzecz 
traktuje sie poważnie. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdw 53 011

Na
terenie obozu ćwiczebnego Bie­
drusko zaginęło w końcu lipca 
1931 r. 5 w-eksli na ogólną sumę 
2 300 zl. Weksle te żyrowane by­
ły przez Kasę Stefczyka w Gniaz­
dowi«. pow zawierciański. Po­
wyższe weksle unieważnia się. 
Kuchta. zdw 53 030

Panią
idącą w sobotę, dnia 22 bm. oko­
ło godz 8 wieczorem z ulicy Ra; 
czyńskich w kierunku Górnej 
Wildy (dom 42) prosi obserwu­
jący zdaleka pan o możliwość 
spotkania. Łaskawa wiadomość 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 53 058

Wróciłem
Mieczysław Schulz, dentysta. Sta­
ry Rynek 73. w Banku Przemy­
słowców. telefon 3494. rw 2 454

Oczekuję
drugiego listu, sposobu skomuni­
kowania się. Kurjer Poznański 
zdw 58 244 Szczerość.

Pokoju
zacisznego, słonecznego, piec ka 
fłowy, elektryka, kuchnia dje- 
flowy elektryka, kuchnia djete- 
znański zdw 53 013

Pokoju czystego
elektryczność w pobliżu Skaitm- 
wej szukam. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53 643

Małżeństwo
inteligentne poszukuje umeblowa­
nego pokoju, używanie kuchni, 
centrum, zamian utrzymanie mie­
szkania w porządku Kurjer Po­
znański zdw 53 081

Młody
przystojny, inteligentny handlo­
wiec pragnie poznać w celu ma­
trymonialnym pania o równych 
walorach, posiadająca przynaj­
mniej 3—£000 zl do prowadzenia 
dobrze prosperującego przedsię­
biorstwa w Gdyni. Łaskawe ofer­
ty proszę kierować pod „zaraz" 
Biuro ogłoszeń Woźniak, Gdyni8-

nw 4849

Zgubiono
broszką złota z szafirem. Znalazca 
zechce odnieść na ulicę Sporną 6, 
za nagrodą. zdw 53 003

22 ROZMAITE

24 NAUKA

Rutynowana
nauczycielka Uniwersytet Ber­
liński. Poznański. specjalność 
francuski, niemiecki. Udziela lek­
cji. także pomocy naukach do 5 
gimnazjalnej. Polna 13, I. lewo, 

zdw 52 417
Koncesjonowane kursy

kroju szycia, dzienne, wieczorne, 
system akademji. zrozumiały no­
woczesny. Szpot a ń ska. Marcin 18 

zdw 52 903
Ksiażkowości

wyucza prywatnie Derfert, Zie­
lona 6. zdw 53 229/30

Angielskiego
gruntownie udzielam. Wymowa 
londyńska Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdw 52 624

Francuzka
udzieli lekcyj francuskiego 
mian za pokój lub demi plac 

erty
wza-

mian za pokój lub demi place. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 52 864

Stancja
dl* panienek, pianino, opieka. — 
Rom. Szymańskiego 4, m. 8.

zdw 53 17«

8 000 dolarów
ulokują lt hipotekę właściciel. — 
Agenci wykluczeni. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 53 198

11 .. ij. j i.
8 DO WYNAJĘCIA
Katjr,...

Pensjona-t
7 ¡pokoi, służbowy, wygody, elek-

EaiS- front, słoneczne, 
doL6 ™‘asto wojew. łódzkie od-
am- Adres Kurjer Poznański 

._____ zdw 52 841

Elegancko
umeblowany pokój z wszelkiemi 
wygodami i dogodnościarai. z ca- 
lodziennem utrzymaniem lub bez,

Pokoje
utrzymaniem bez. elektryka Rom. 
Szymańskiego 4. m. 8. zdw 53180

Pokoik
_________ ______ 7_- . niekrępujący. Czesława 8, Wałko-
zaraz do wynajęcia. Słowackiego ; wia.k. zdw 63177
37 wysoki parter, lewo, mieszka-'
nie 2. zdw 53 983

2 uczennicom
wynajmę skromny pokój z forte- 
pianem. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Kurjera Poznańskiego

*dp 53 018

Stancja 
gimnazjastów. handlowców, elek­
tryka. śródmieście. Wrocławska 
19 ¡SL. front. adw 53187

Centrum
.wupokojowe, trzypokojowe. — 
rwuręga. Jaskółcza 10 a. m. 10. 

zdw 53094

Pokój
słoneczny balkonowy dobrze ume­
blowany. wynajmą od 1. 9 Mic­
kiewicza 7. m 9. zdwi52 257

Dwuosobowy
oraz mały pokoik. Skryta 10. mie­
szkanie 1. sdw 53 186

Gimnazjastów
lub gimnazjastki przyjmę na stan- 

. . . - cją. Troskliwa opieka, dobre u-
ił *J5 auchnia z meblami 3 000 trzymanie, pomoc naukach języki, 
«. Adres wskaże Kurjer Pozn. Ipianlno, Przecznica 4, m Azdw 53101 1 adw52 747

Dwa
pokoje ładne łączne 2—4 osobom, 
elektryczność Wielka 8. m. 10. 
narożnik Szewskiej. adw 53 193

Uczniów
na stancję przyjmę. Dokowicz, 
nauczyciel. Wierzbięcice X Ł

adw 63137

Pokoju
calkowltem utrzymaniem elek­
tryczność. opal. Łazarz, poszuku­
je inteligentna pani. Oferty po 
daniem ceny Kurjer Poznański

zdw 53 692

Frontowego
lub dwa, centrum, elektryczność 
po 40 złotych poszukuj«. Kurjer 
Poznański zd’zdw 53 036

Pokoiku 
szuka pani. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53098

Pokoju
umeblowanego, telefon, — tylko 
centrum poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Oferty z ceną Ku 
rjer Poznański zdw 58 051

Próżnego
pokoju szuka bezdzietne malżeń 
atme. Oferty Kurjer Pozn art «kirtwesua

4,90
fartuch biały z 
rękawami koloro- 
rowy od 8.90. — 
Płaszcz biały od 
6.90 kolorowy od 
9.80 polec* fabry­
ka Bielizny — J. 
Schubert. ulica 
Wrocławska 8 
Pw 5 903-91,4»

Po
powrocie a Paryża otworzyłem 
pracownią futer znaną z solid 
nego wykonania futer nowych 
jak i przeróbek podług najnow­
szych modeli. Le Grand Chic. 
Ratajczaka 33. zdw 52 401

Salon Mód
Marji Pawlickiej. Poznań, ul. 
Fredry 2. H. wejście. U. piętro, 
wykonuje wykwintną i tanią gar­
derób« jesienną. zdw 53 166

Szyję
dobrze —• tanio, św. Wojciech 21 
II., lewa. zdw 53120

Krawcowa
szyje suknie, płaszcze i kostjnmy 
modnie i tanio. S. Kraetschmano-
wa, «1. Długa 14, I piętro.

■dw 63 099

Uczennice szkól
przyjmuje pensjonat Aleje Mar­
cinkowskiego 19. Warunki bardzo 
przystępne. Opieka wszechstron­
na. Suszczyńska. zdw 53 116

Korepetycyj
udzieli studentka. Kurjer Pozn. 

zdw 53 233
Przyjmę

2 gimnazjastki lub 2 gimnazja- 
stów. Pomoc w naukach. Zgłosze­
nia 2—4. Wilkońska. Pocztowa 
15. I.. 3. zdw 53 218

25 MUZYKA

Uczennica
wyższych klas szkoły muzycznej 
udziela lekcyj gry fortepianowej, 
także w dom. Zgłoszenia przyj­
muje Biskupska Zielona 3. mie­
szkanie 13. zdp 53 017

Pianino
krzyżowe do wynajęcia Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 53 246

8
zł miesięcznie lekcje fortepianu. 
Można ćwiczyć. Zachna. Grobla 
14. mieszkanie 10. rw 2 447

28 ROZRYWKA

Miły
Sobyt „Paryżanka". Półwiejska 

i. koncert, separatki.
zdw 53 204



Strona 14 — Kurjer Poznański, poniedziałek, 24 sierpnia 1931 — Numer 384

Kino „Corso“
„śmiertelny Lot“ i „Człowiek, 
który milczał“, zdw 53 130

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 »łów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

 drobnych.
Gosposia kucharka

niekrepującą się żadną pracą 
domową poszukuje posady od 1 
września lub później, miejsco- 
woś ćobojętna, — najchętniej 
w majątku. Świadectwa dobre. 
Oferty Kurier Poznański

zdw 53 056
Pokojowa

lat 34, czysta, skromna I chętna 
do pracy, zna szycie i prasowa­
nie poszukuje posady od 1. wrze­
śnia, najchętniej w majątku. — 
Oterty Kurjer Poznański

zdw 53 055
Dziewczyna

uczciwa, sumienna, z dobrem go­
towaniem, dobremi świad. poszu­
kuje. posady od 1. 9. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 53 060

Poszukuję
posługi z dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 068
Panienka

inteligentna, bezwzględnie uczci­
wa, z szkołą gospodarczą, zna 
gospodarstwo domowe, szycie, 
robótki, szuka zaraz lub później 
posady wyręczycielki względnię 
innej stosownej. Oferty Kurjer 

zdw 53 050
Posługaczka

silna, młodsza, szuka posługi z 
praniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 53 111

Poszukuję
posady z gotowaniem do wszyst­
kiego. Kurjer Poznański

zdw 53 041
Szofer

z kaucją 500 zl na nowo zakupio­
ny autobus potrzebny. Zgłosze­
nia przyjmuje sie w poniedzia­
łek, 24. o godz. 17 w restauracji 
Centrum, Poznań, Stary Rynek 

T2 417
Ogrodnik

» kilkoletnią praktyka obeznany 
swym zawodzie, cieciu drzew i 
krzewów owocowych, w hodowli 
kwiatów i jarzyn pod szkłem 
poszukuje posady. Wechman, Ko­
bylin, powiat krotoszyński.

zd w 53 108
Biuralistka

początkująca poszukuje posady. 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn,

zdw 53 053
Dziewczyna

lat 30. z dobremi świadectwami 
poszukuje posady do wszystkie­
go u samotnego pana, pracowała 
kilka lat u starszego pana. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański 

zdw 53 074
Kucharka

z dobrem gotowaniem lub do 
wszystkiego poszukuje posady 
od 1, najchętniej jako samo­
dzielna lub do samotnej osoby. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 53 032
Księgowy

25 lat, zdolny i szybko orientu­
jący sie. Pr. refer. i świadectwa 
poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 53 037

Rządca gospodarczy
lat 36 z 10 letnia praktyką w po­
stępowych i intensywnych mająt­
kach w Wielkopolsce, z ukończo­
ną szkolą rolnicza w Niemczech, 
rzutki, energiczny i zamiłowany 
w swym zawodzie, dobre referen­
cje, zna dokładnie hodwle inwen­
tarza zarodowego oraz książko- 
wość rolnicza, przyjmie posadę 
od 1. 9. 31 lub później. Łaskawe 
zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego pod zdw 53 160

Maiopolanka
lat 23. z szkolą gospodarcza, na­
wskroś sumienna, bardzo grzecz­
na. znająca doskonale wykwintna 
kuchnie, poszukuje posady do sa­
modzielnego prowadzenia domu., 
tylko religijnego, u samotnej oso­
by lub dwóch od 1 września. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 52 949

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Świat bez granic“. 
Aurora: „Tajemnicza Banda

Chaplin“.
Colosseum: „Ofiarna Noc1 
Corso: „Śmiertelny Lot“ i 

„Człowiek, który milczał' 
Edison: „Karuzela śmierci' 
Harfa: „Grzech Kusi“. 
Metropolis: „Halka“ oraz re- 

wja (po I-ym seansie oraz 
przed Ilgim i II-cim) p. t. 
„W górę serca!“

Odeon: „Poganin“. 
Renaissance: „Zapomniane

twarze“.
Słońce: „Tajemniczy Dżems“. 
Tęcza: „Cienie Haremu“. 
Wilsona: „Księżniczka Du 

naju“.

Kołodziej
samotny poszukuje posady za­
raz lub później. Józef Pernak, 
Posterunek 15, kolejowy, powiat 
Środa. zdw 53 047

Sekretarz
samorządowy, książkowy, kasjer 
dominialny, z 20-letnią praktyka, 
dobremi referencjami, poszukuje 
idpowiedniej posady w majętku, 
Danku lub u adwokata. Łaskawe 
oferty do Kurjer Poznańskiego

zdw 53 065
Nauczycielka

wychowawczyni przyjmie posadę 
bony. Oferty Kurier Poznański

zdw 53 164
Służąca

samodzielna z gotowaniem, zapra­
wianiem, poszukuje posady Ofer­
ty Kurjer 1’oznański zdw 53167

Służąca
poszukuje posady do wszystkiego 
l gotowaniem od 1 września. — 
Oferty Ku-rjer Pozn. zdw 53 172

Dziewczyna
uczciwa, pracowita szuka posady 
od 1. 9 do wszelkich prac domo­
wych. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 53 178
Młynarz

lat 26, kilkoletnią praktyka po-, 
szukuje posady, również obezna- i 
ny z obsługą motoru ssacego i 
Diesla. Łaskawe zgłoszenia pro-' 
sze skierować do Kurjera Pozn.

zdw 52 371
Ekspedientka

branży towarów krótkich kapelu­
szy damskich poszukuje posady 
zaraz lub później. Kurjer Po­
znański zdw 52 183

Gospodyni kucharka
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady od 1. 9. 31. Oferty 
upraszam Kurjer Poznański

zd w 52 162
Biuralistka

maszyniska znajaoa ksiażkowość, 
język niemiecki, wszelkie prace 
biurowe. również adwokackie, 
szuka posady Oferty Kurjer Po­
znański zdw 52 486

Młoda
inteligentna osoba, dobrze pole­
cona zajmie się calkowitem go­
spodarstwem u samotnych lub 
bezdzietnych Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53 561

Osoba
zaufana poszukuje samodzielnej 
posady w skromnym domu jako 
gospodyni od 1. 9. 31. lub później 
za malem wynagrodzeniem, świa­
dectwa dobre. Łaskawe zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdw 52 369

Gospodyni kucharka
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 52 618

Rutynowana
maszynistka z praktyka biurową 
poszukuje pracy Zgłoszenia do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego 

zdw 52 958
Fryzjer

męski poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 52 886

Książkowy - biiansista
rutynowany wszechstronnie, pra­
wo jazdy, poszukuje posady — 
Ewentualnie złoży gwarancje. — 
Łaskawe oferty proszę do Ku­
rjera Po2n. zdw 52 812

Cukiernik
samodzielny poszukuje posady. — 
Złoży 1 000 zl kaucji. Oferty ku­
rjer Poznański zdw 52 749

Technik dentysta
poszukuje zaraz posady, bjegły w 
technice i operatywnie z 7-letnia 
praktyka. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 52 863

Mogę polecić
zaufana. dzielna gospodynie
(Wielkopolankę), nadająca się tak 
do wiejskiego jak miejskiego go­
spodarstwa najchętniej do księ­
dza. Tollikowa, Toruń, Bydgoska 
60. zdw 52 862

Nauczyciel
zredukowany poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego jw 1292

Laberantka
poszukuje" zajęcia. Oferty Kurier 
Poznański zdpw 52 894

Kucharka
samodzielna z dobremi świadec­
twami szuka posady w lepszym 
do mu od 1. 9 31 Oferty Kurjer 
Poznański zdw 52161

Majątek Zborów
potrzebuje doskonalej kucharki 
(kuchmistrzyni) w średnim wieku 
pod dyspozycje pani domu. Tyl­
ko najlepsze referencje uwzględ­
niane będą Adres: Zborów
poczta Kalisz, skrzynka poczto­
wa 9. zdip 53 02C

Apteka
w mieście Margoninie przyjmie 
elcwkc z praktyką Znajomość 
niemieckitgo konieczna, zdp 53 014

Poszukuję
lekkich prac domowych. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 53 003

Rządca gospodarczy
samotny, lat 48 długoletnią prak­
tyka w postępowych, intensyw­
nych majątkach, na ostatniej po­
sadzie 10 lat w Niemczech, rzut­
ki. energiczny, zamiłowany w 
swym zawodzie przyjmie posadę
1. 9. lub później. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn zdw 52 996

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem zajmie się 
całym domem poszukuje posady 
od 1. 9. Oferty Kurjer Pozn.

zd w 52 979
Dziewczyna

z gotowaniem uczciwa i czysta 
poszukuje stałej posady od 
i wrześnią. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 52 975

Praczka
bardzo akuratne. sumienna przyj­
mie pranie. M. Focha 51, m. 10. 

zdw 52 982
Nauczycielka

dyplomowana z praktyka, język 
polski i niemiecki poszukuje po-i 
sady. Przysposabia do gimna­
zjum. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego pod zdw 53 010

Posłngaczka
szuka posługi Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53 078

Posłngaczka
szuka posługi z praniem Oferty 
Kurjer Poznański zdw 53 077

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 53 089

Posługi
poszukuje dobremi świadectwa­
mi. Oferty Kurjer Poznański 

2dw 53 039
Osoba

starsza poszukuje posady od 
pierwszego do samotnych pań­
stwa. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 53 038

Dziewczyna
do restauracji lub kawiarni po­
szukuje posady z obsługą gości i 
bufetu. Oferty Kurjer 

zdw 53 036
Kucharka

lub do wszystkiego, dobrze pole-, 
eona poszukuje posady od 1. 9. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 53 175
Elewka

do biura na majątek poszukuje 
Posady Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 53 173

Administrator rządca
z wykształceniem świadectwami 
większych majątków, poważnemi 
referencjami miody, zredukowa­
ny urzędnik Urzędu Ziemskiego 
przyjmie posadę w każdym cza­
sie. Łaskawe zgłoszenia Biuro 
Ziemskie. Mielżyńskiego 22

zdw 53 171
Panienka

inteligentna, dwuletnia praktyka 
biurowa szuka posady. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 53 118
Dziewczyna

solidna z gotowaniem poszukuje 
od 1. 9. posady. Oferty do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 53124

Początkująca
biuralistka

z ukończona Szkolą Handlowa 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 53 123

Poszukuję
posługi lub prania. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 53 140

Dziewczyna
samodzielna, uczciwa z gotowa­
niem do wszystkiego szuka po­
sady 1. 9. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 53 139

Służąca
dobremi świadectwami, gotowa­
niem poszukuje posady zaraz lub 
1. Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 132
Posługi

poszukuje dobremi świadectwami 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53135

Dziewczyna
młodsza szuka posady bez goto­
wania od pierwszego z praniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 134
Dziewczyna

uczciwa, religijna, samodzielnem 
gotowaniem, z dobremi dlugolet- 
niemi świadectwami zmieni po­
sadę 1. 9. lub 15. 9. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 53 133

Skromna
uczciwa, dobremi poleceniami, 
szuka posady do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 53141

Dziewczyna
samodzielna do wszystkiego szuka 
posady od 1. Oferty Kurjer Po­

lki zdw 53 211
Początkująca

)wą. maszynistka, znająca

Łaskawe oferty proszę 
5 do Kurjera Poznań-

Bezpłatnie

Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
zdw 53 227

Gospodyni

zdw 53 240
Służąca

ikuje posady od 1
..__ eniem i gotowani
szenia Kurjer Pozn.

z dobrem 
u. Zglo- 

zdw 53 239
Panna

. lubiącą dzieci, znająca ro- 
cerowanie i cośkolwiek go-

znański zdw 53 242
Krawcowa

rw 2 451

G-ospodyni
z długoletnia praktyka szuka po­
sady zaraz w majątku najchęt­
niej na probostwie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 52 573

Rządca
rolny, lat 30. średnia rolnicza, dłu­
goletnia praktyka poszukuje po­
sady. Zgłoszenia świtał. Pułki, 
p. Końskowola, Lubelskie, 

zdw 53 251

Ekspedjentka
branża cukierniczo-piekarska oj 
zaraz potrzebna. Łączkowsk? 
św. Marcin 29. zdw 53 ort

Pokojowa
ewentualnie do wszystkich prac 
domowych z dobremi świadectwa­
mi szuka posady od 1. 9. 31. Zgło­
szenia Kurjer Pozn, zdw 52 997

Ogrodnik
fachowiec żonaty, lat 27. znają­
cy dobrze swój zawód, szuka po­
sady od 1. X. 31. w majątku. —• 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 52 568
Poszukuję

prania. Przemysłowa 28 a mie­
szkanie 4. zdw 52 588

Panienka
biegła poszukuje posady jako po­
czątkująca do składu piekarskie­
go od 15 września łub później. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 52 603

Żelaźniak
lat 24, dobry fachowiec, poszu­
kuje posady ekspedienta, maga 
zyuiera albo podróżującego. Mo 
że dać gwarancje. Miejscowość 
obojętna. Wymagania skromne. 
Łaskawe oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 52 369

Żelaźniak
poszukuje posady ekspedienta. 
Oferty Kurier Pozn. zdw 51 71S

Syn
z lepszego domu, wykształceniem 
6 klas gimnazjalnych poszukuje 
posady jako siła biurowa naj­
chętniej u adwokata. Łaskawe 
oferty Kurier Pozn. zdw 51 976

Zdrowa
silna szuka posługi. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdw 53217

Redaktor
miody, zd- lny poszukuje stano­
wiska. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego pod zdw 51 956

Niania
Panna

18 lat. inteligentna, dobrze w 
chowana, 6 klas gimnazjum 
przyjmie każdą prace. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 52 634

tycznem położeniu. Zgłoszeń 
Kurjera Pozn zdpw 51937

28 WOLNE MIEJSCA£3Aptekarska
siła pomocnicza, znająca wszelkie; Dyrektryzy « krawczyninre Oołn/irt nnlolrs TllA» * , , „ — , _ ,poszukuje zaraz Salon Mód dam- 

skich „Łe Grand “ ' ' “ ’
czaka 33.

prace aptece jeżyk polski 
miecki. szuka posady albo zosleP 
stwa. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 51213
Drogerzysta

siła aptekarska poszukuje posa­
dy aptece drogerji lub hurtowni. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 61 640

Salonowego
tria lub kwartetu poszukuje sie 
od 1. 10. 31. Oferty z podaniem

Pomocnik
fryzjerski poszukuje posady. — 
Oferty składać proszę do Kurjera 
Poznańskiego zdw 51847

Posady
korespondenta w gazecie, przed­
siębiorstwach handlowych poszu­
kuje. Władam 6 jeżykami. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 51980

Dziewczyna
mienna. uczciwa poszukuje po­

sady za pokojową lub do dzieci 
od 1. 9. Oferty Kurjer Poznański

zdw 52 435
Niania

doświadczona akuratna szuka po­
sady do niemowlęcia. Oferty Ku­
rjer zdw 52 434

Dziewczyna
z dobremi świadectwami szuka 
posady do wszystkiego od 1. 9. 
Marcelgo Mottego 8. mieszk. 24. 

zdw 53 422

Dziewczyna
czysta, uczciwa do wszystkiego, 
z gotowaniem poszukuje posady 
zaraz lub 1. 9 Oferty Kurjer Po­
znański zdw 52 498

Wdowa
młoda, była właścicielka Interesu, 
prosi starszą inteligentna osobę o 

ijakokolwiek posadę. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 53496

Panienka
do dzieci z kilkoletnią praktyka, 
posiadająca dobre świadectwa po­
szukuje posady od 1 9. Miejsco­
wość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 52 484

Mistrz
stolarski, lat 28. poszukuje pra­
cy na przystępnych warunkach 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 52 519

Panna
inteligentna, sierota, uczciwa po- 
Rzukuje posady do dwóch lub 
jednej osoby. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 52 524

Praczka
poszukuje prania. Kokotkiewicz. 
Pól wiejska 36. zdw 53 127

Absolwentka
Liceum Handlowego z dobrem 
świadectwem poszukuje jakiej­
kolwiek posady biurowej. Oferty 
do Kurjera Pozn. zdw 53149

J^Jnl--) na wniesień 133L za oba wydania razem włączone tygodniowego do- rrZcUpldla datku ilustr. „Ilustracja Poznańska' i „Nowiny Sportowe w Po- 
— 1 znaniu w eksped. zl 4,00, w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem

&

Potrzebną
od 1 września na wieś do trojga 
dzieci w wieku 11. 10. 9 lat, 
skromna, religijna ' zdrowa wy­
chowawczyni nauczycielka, mo 
gąca się wykazać skończonym 
gimnazjum i rocznym kursem pe 
dagogicznym. Wymagam dobrf 
świadectwa. Zgłoszenia prósz« 
nadesłać dc maj. Wielkie Two- 
rzanice. poczta Rydzyna.

zdw 52 365

Dzielną ekspedientka
jako samodzielna do Spóldzielr 
Spożywców zaraz poszukiwań: 
Wymagana gwarancja gotówk

żądanego wynagrodzenia 
siać do Kurjera Poznań 
pod zdw 53 021

Niania
doświadczona czysta 5 sum 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia Szew­
ska 1. mieszkanie 22. zdw f

Służąca
szycie, gotowanie, Ch 
go 21, m. 2.

Bony wychowawczyni
poszukuję od 1 września z długo 
letnia praktyka, energicznej di 

:ech chłopców 5 do 8 letnich 
...loszenia z odpisami Swiadećtu. 
i życiorysom przyjmuje Sew. 
Mielżyńskiego 23 m. 7.

zdw 53 113
Służąca

Słnżąca
młoda, dobrze polecona, z samo, 
dzielnem gotowaniem zaraz pę 
trzebiła. Rzeczypospolitej 3. [j 
lewo. zdw 53

Praczka
nawskroś sumienna, czysta szu 
ka prania. Oferty Kurjer Pozn' zdw 53 054 ”

Służąca
uczciwa pracowita potrzebna, — Małeckiego 25. m 3

zdw 53 052
Panienka

młodsza potrzebna do składa. 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdw 53 072
Dziewczyna

z gotowaniem potrzebna. Restau. 
racja Solacz. zdw 53110

Dziewczyna
do wszystkiego lubiąca dzieci po. 
trzebna od 1 września rb. Zglo- 
szenia Waty Kościuszki 5 par. 
ter. lewa. zdw 53 lftj

Fabryka trumien
poszukuje stolarza lub rzeźbiarza 
hiegłego. sumiennego (kawaler) 
do prowadzenia i zastępstwa. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 53103

Dziewczyna
do prac domowych, wynagrodzę, 
nie Bkromne. Mostowa 31, m, 4.

zdw 53 144

Bufetowa
inteligentna na wyjazd natych- 
miast potrzebna. Zgłoszenia od 

.godziny 16—19. Pólwiejska 18. 
i Podlaszewski. zdw 53148

Służąca
i potrzebna. Skryta 4. I.t prawo, 

zdw 53 147

Młodsza
zdolna książkowa, piszaca biegle 
na maszynie ze znajomością ję- 

izyka niemieckiego i ładnym cha­
rakterem pisma potrzebna. Zglo- 
1 szenia ..Par", Aleje Marcinkow­
skiego 11 Pod nr 34,1

Pw 6148-34.1

Fryzjerka
(manikurzystka) z podaniem wa­
runków może się zgłosić. Pie­
chocki, Chodzież. nw 4836

Retuszerka fotografistka
samodzielna, negatyw, pozytyw, 
portrety, polrzebna zaraz lub od
1. 9. Do zgłoszeń dołączyć odpis 
świadectw i fotografie. St. Dwór, 
nik, Rawicz. Paderewskiego 176 

nw 4 846
Fryzjerka

manikurzystka dzielna. Kałuźny, 
Dąbrowskiego 41 a. zdw 53 232

Kilka pań
przyjmę natychmiast z powodu 
powiększenia organizacji. do
przyjemnej pracy Wysoki zaro­
bek i byt zapewniony. Facho­
wość zbyteczna. Ogłoszenia z do­
kumentami we wtorek i środę od 
godz. 10—12. 3—6 Wały Jana III 
12. parter, lewo. zdw 53216

Służąca
porządna potrzebna zaraz. Matej­
ki 60. m. 1. zdw 53214

Krawcowe
wykwintna miarowa pracę su- 
kien. płaszczy, kostjumów po­
trzebne. „Fćmina". Fredry 3. 

zdw 53182
Dziewczę

do posyłek. Adres wskaże Kurjer 
. Poznański zdw 53 190

Dziewczyna
dobrem gotowaniem do wszystkie- 
kiego. Kochanowskiego 17. mię 
szkanie 2. zdw 5319»

Książkowy (a)
biiansista młodszy z branży zbo-Ekspedientka

potrzebna zaraz, która się zajmieltowej. piszacy na maszynie po- 
kuchnia. równocześnie zastąpi itrzebny zaraz do Poznania Pen- 
przy bufecie Piotra Wawrzynia-isja 150 zł miesięcznie. Zgłoszenia 
ka 13. restauracja. zdw 53 241'Kurjer Poznański zdw 53199

Humor zagraniczny

Panienka
inteligentna, uczciwa, sierotą po­
szukuje posady do dzieci Oferty 
Kurjer Poznański zdw 52 523

Kucharka
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady od 1. 9. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 52 553

Panienka
z lepszej rodziny, z dobremi świa­
dectwami. umiejąca dobrze goto­
wać. szyć prasować, chów dro­
biu i ogrodzie, poszukuje od 1. 9. 
posady zarzadczyni — Łaskawe 
zgłoszenia Marja Kruszewska. 
Poznań. Wicrzbięcice 26. I. mie­
szkanie 6. idw 52 465

Niania
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady do dzieci lub niemo­
wlęcia. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 52 550

Ogł

i-i Hrabina ci się wcale nie odklonila, coś jej zrobili 
s— Malarz: Portret.

(Tribune ill Rzym). S. F.

strunie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu UoZcnia redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na strome drugiej 
150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego milim.

Ogłoszenia skomplikowane oraz s zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświat. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstał© wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z. reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości.
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa /domagam 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąteczńych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną .
Telefony do /Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307. 3524. 3525. 4072. w niedzielę, święta i nocą jflko 1476 i 3524. filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0929.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0930.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0931.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0932.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0933.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0934.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0935.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0936.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0937.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0938.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0939.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0940.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0941.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 3 KW do wpuszczenia\08 ok\384\0942.tif‎

